
KC PZPR
■YĎROSZC7 (PAR)

17 bm. Biuro Polltvezno KC PZPR no po- 
i adzonhł wyjazdowym w lydgwczv, doko­
nalo zgodnie i dvrektywq III rieiwm KC ko- 
'•I *i comleslercnel, oceny realizacji Jogo 
uchwały orai zapoznało «Io te »tansjn prac 
»-1« *-|aeyeh do wprowadzania drugiego 
etapu reformy.

Omówiono elan przyirtawnń do IV Plenum 
KC, któro będzie poświęcone analizie pro­

blemów umacniania podsławrwych erganU 
zaejl pi rtyjnyeh. zwiększaniu lek oll w ty­
ciu -viiii oraz skute“*“ .ic działania w śro­
dowiskach społeez łych I zawodowych.

Biuro Polityczne rozpatrywało tę proble­
matykę uwzględniając opinię, propozycjo I 
wnioski jakie przedstawicielom kierownictwa 
partii przekazały załap! zakładów pracy woj. 
bydgoskiego w szas'e licznych rozmów, lak- 
4i z bezpartyjnymi oraz w trakcie obrad 
podstawowych organizacji partyjnych.

Byhtnnt gdzie rozstrzyga sie los kram 
m- czyf. sfr. 2

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KATOWICE • BIELSKO-BIAŁA 9 CZĘSTOCHOWA

18-1Í1 blTIe

obrady Sejmu PRL
WARSZAWA. (PAP)

Pierwsze w sesji wiosen­
nej obrady Sejmu — dwc- 
dmowe — »apnwiBdają się 
Jako bardzo intensywne. 
C*tw >rzy je 19 bm. zwycza­
jowo jut składana na po­
czątku roku lrd.ormacja rzą­
du o kierunkach i zadaniach 
polityki zagranicznej PRL 
oraz o sytuacji międzynaro­
dowej. Będzie ona lematem 
debaty poselskiej, do któ­
rej — w tym punkcie — za­
pisało się kilkanaście osób.

Dwa kolejne tematy *>. ro ■ 
woścfą na Wiejskiej. Chodzi 
przede wszystkim o informa . 
cjr NIK o stanie realizacji 
wybranych postanowień Sej­

mu Wprowadze“łe obecnie
Z wy aju tegn rodzaju sprą
wen li da - ma ono być od - 
iąd składane co roku — 
oznacz? rozi lerzenie lustru 
mrnla-'um i arlamentarnej 
kontroli, n* którą w IX ka­
dencji ktadałe się narlsk. 
Druga «iowośe — to informa­
cja n problemach wynikają 
cych z dzia'alnoitci orzecz­
nictwa Tryf imał u Konstytu­
cyjnego. Działa On rok i 
nsoż.ia oczekiwać, te piz"d- 
gtawl ohecnle Sejmowi rów- 
niet niektóre wnioski zwią­
zane z racjonaUzacją procesu 
legislacyjnego.

(CTĄO DALSZY NA STR. t)

Nowa i'adziecka inicjatywa

Przeciwko zbnpnm
w Kosmosie

GENEWA (PAI,
V -ewodhiezący delegacji 

ZSRR na genewską konferencję 
rozbrojeniową Jurij N.izarl in 
i u:-oromywał we wtoi el na ple- 
nacny > posiedzeniu tej konfe­
rencji, utworzeń a systemu mię- 
dzr ai Mowej kor troll mającej 

■ na celu n’«dnpuszczeUe do roz­
mieszczenia w pti* jtrzenl kos 
micz"“J żadnego typu broni. 
Związek Radziecki proponuje 
powołanie międzynarodowego in­
spektoratu, który miałby prawo 
dostępu do wszystkich obiek­
tów przeznaczonych do wystr e- 
lenla 1 ro »nies?1 z“ni t w Kos­
mosie u iz dv irodkóu ich trans 
portu,

^rzedst iwlciei ZSRR podkre­
ślił, że pod nadzorem inspekto­
ratu mogłyby być dokonywano 
starty w przestrzeń kosmiczną 
dowolnych typów obiektów. We­
zwał on też dc przyspieszenia

prae nad uzgodnieniem tekstu 
konwencji o zakazie broni ra­
diologicznej, Równolegle z tymi 
pracami lub w ich ramach, r.a- 
’eiaioby zdaniem ZSRR. nie­
zwłocznie przystąpić do prac 
nad projet lam międzynarodo­
wego układu zobowiązującego 
wsjystkfe państwa do nieata- 
kowania obiektów służących po­
kojowemu wykorzystaniu ener­
gii ruklearnej. Jurij Nazarldn 
‘wiadczył, że Związek Ra­

dziecki Występując z tymi pro­
pozycjami kierował się Chęcią 
praktycznego posunięcia na­
przód sprawy niedopuszczenia 
do militaryzacji Kosmosu.

Również przedstawiciel Nor­
wegii. Trond Bakkewig, wystę­
pując na wtorkowym posiedze­
niu konferencji, podkreślił, że 
przestrzeń kosmiczna powinna 
być wykorzystywana jedynie do 
celów pokojowych.

Zakładowe p!acówki-sposób na dodatkową 
ofertę kulturalną, ale...

Nie każdy resort
btwinra cłćwną bramo

W województwie katowickim zakładowe 
placówki kultury stanowię w dużym stopniu 
o specyfice sieci upowszechniania kultury. 
Jest Ich bowiem niemało — 94 Zakładowe 
Domy Kultury, 89 klubów i 139 bibliotek. Je­
śli porównać to z liczb:; 68 domów kultury 
utrzymywanych przez wtadze terenowe, lo

wypaerie myśleć o łych zakładowych pla­
cówkach z dużym zadowoleniem. Inaczej zaś 
wypadnie to porównanie . z liczbę zak'adôw 
w województwie w ogóle, zadań więc w tej 
dziedzinie pozostanie ieśzcze niemało i to 
na długie lała.

•Krok ku normnzaeji w stosunkach PRL -USA 
^ Współpraca z Japonią ^Problemy wewnętrzne kraju

Konferencja rzecznie
prasowego rzędu

WARSZAWA (PAH 
17 bm. odbyła się konferen­

cja rzecznika prasowego rz jdu 
Jerzego Urbana z korespon­
dentami zagranicznymi I przed­
stawicielami prasy polskiej.

Na wstępi“ rzecznik poda kil­
ka informacji w sprawach, o 
które krrespond :rc: i nehodní
dopytywali się na poprzedniej 
konferencji prasowej lub tele­
fonicznie.

T*-ze'-h nietrzef-Wjcn dziewięt­
nastoletnich chłopców 14 marca 
po pierwszej w noc spowodo­
wało wybucr koło kina „War­
szawa” w Gdyni. Młodzieńców 
tych zatrzymano na miejscu te­
go wydarzenia. Dwaj są ucz­
niami, jeden pracuje. Wybuch 
nie spowodował żadnych szkód.

Ustalono, e motywy tego wy­
czynu były czysto rhuligańsk' 3. 
Młodzieńcy skazani zostali przez 
kolegium do spraw wykroczeń 
na 1 miesiąc aresztu każdy i od­
bywają karę. Tego rodzaju zda­
rzenia, chociaż u nas rzadkie 
wywołują niepokój 1 zdecydo­
waną dezaprobatę. Skłonności 
do urządzania potencjalnie nie­
bezpiecznych detonacji trakto 
wane są przez organy ścigania 
z całą stanowczością. Nie potra­
fię jeszcze odpi ‘wiedzieć na na­
suwające się pytanie, czy w 
związku z tym schwytaniem 
sprawców wybuchu przed ki­
nem „Warszawa” dokona' się 
następ w śledztwie dotyczącym 
eksplozji przed Komitetem

(C/ĄG DALSZY NA STR. 2)

Natomiast przyglądając się a także finansowe Zaraz chcę zależy to od kierownictwa ?a- 
obecnen.ii stanowi posialania, się jednak tu zastrzec, że nie kladu i jego organów samorzą- 
można stwierdzić, że placówki wszędzie jest tak, bo znam k)u dowych. ale jednak na ogól tak 
zak'adf we mają w zasadzie by pracujące w bardzo skrom-
dość dobre warunki lokalowe, nych warunkach. Nie zawsze (CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Dyskusja rwązkowców z przedstawicielami rządu o cenach

Argumenty i
Od stałego przedstawiciela „TR” w Warszawie

Ponad dwusłu związkowców — z OhZ7, I porozumień wojewódzkich — spoikało się 
na naradzie z kilkunastoosobową reprezentacją rządu. Jak oświadczył na wstępie wice­
premier Józe* Kozioł „rząd chce si“ szczerze poradzić" jak przeprowadzić zabieg przykry 
lecz nieunikniony — podwyżkę cen detalicznych.

Pakiet dyskutowanych pod­
wyżek dr toczył m. in. gaz i i 
elektryczności, węgla i koksu, 
centralnego oer-ewanła i cie­
płej wody, przejazdów PKS i 
PKP, podstawowych artykułów 
żywnościowych w tym masła, 
margaryny i oleju, mięsa, chle­
ba, mleka, herbaty, piątków, 
mąki, cukru i serów, W póź­
niejszym terminie przedstawić 
ny zostanie nowy cennik oplat 
za przedszkola i żłobki. Przy­
jęcie wariantu wyzszej pod­
wyżki cen węgla i koksu, gazu 
i elektryczności połączone jes* 
z rekompensatą.

Jest to konkretyzacja 
wielokroć dyskutowanych u- 
przednio założeń polityki ceno- 
wo-dochnûowej na pięciolecie, 
w którym przewiduje się stu­
procentową plus minus pod­
wyżkę cen detalicznych oraz na 
rok 1987, zakładającej podwyż­
ki nowe w- skali 9,5 procent.

Przedstawiciele rządu wyko­
rzystali cały arsenał1 argumen­
tów ekonomicznych stosowa­
nych zwykle przy takich oka­
zjach. Á więc: podwyżki są
całkowicie równoważone przez 
wzrost dochodów. „Średni” u- 
bywatel nio nie traci, a cały

ruch wywoływany Jeał po to, 
abv utrzymać rujnujące gospo­
darkę dotacje na poziomie ze­
szłorocznym, ograniczyć, a ścl 
ślej — dostosować narastające 
s pożycie żywności, zwłaszcza 
masła, do możliwości tworzo­
nych przez rolnictwo, zrówno­
ważyć dochody, wymykające się 
co roku spnd kontroli, z możli­
wościami zaopatrzenie wy w I
Przywołano jeszcze argument 
wiarygodności wobec zagranicz­
nych partnerów, którzy obsi r- 
wują i oceniają postępy w u-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Na wiedeńskim 
spotkałam KBWE

* Poparcie 
dla polskiej propozycji

WIEDER (PAP) 
Wtorkowe plenarne po­

siedzenie 35 delegacii 
państw Europy oraz ÚSA 
i Kanady uczestniczących 
v. spotkaniu Kor erér- 
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie Wiódeń ’86 
— koncentrowało się wokół 
polsko-austriackiej propozy­
cji w sprawie zwołania syn- - 
pozjum w Krakowie ną te­
mat wspólnego dziedzictw! 
kulturalnego Europy. Prze­
wodniczący delegacji franeus- 
skiej imb, Plerre-Henrl Re­
nard i szef delegacji RFN 
Ekkehard Eickhoff w imie­
niu swoich państw zadekla­
rowali przyłączeni: się do
polskiej propozycji. Obaj 
mówcy podkreśli1! wspólnotę 
celów projektowanego sym­
pozjum, a także rangę I rolę 
Krakowa, jako jednego z 
tych miast, które nazwali 
stolicami kulturalnymi Eu­
ropy.

Dolomit oonownie
dopuszczony 

do spriedmy
WARSZAWA (PAP)

Po przeprowadzeniu ba­
dań przez specjalistyczne 

, ośrodki pod nadzorom in­
stytutu Leków, Minister­
stwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej dopuściło do 
produkcji i obrotu tablet­
ki dolomitu.

Zobowiązano producenta 
do ścisłego przestrzegania 
obowiązujących Norm i za- 
sad przy produkcji i dy­
strybucji tego preparátu.

Konjuníkat tej treści o- 
trzymała Polska Agencja 
Prasowa od rzecznika pra­
sowego ministra zdrowia 
i opieki społeczne!

Pogoda
• 18 bm. będzie zachmu­

rzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami 
opady śniegu, od zachodu 
przechodzące w deszcz. 
Temp. maks. w dzień od 
3 st. na vjschodzie do 7 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe 
t umiarkowane, w ciągu 
dnia okresami dość silne 
południowo-zachodnie i 
zachodnie.

Narodowa jedenastka 
wychodzi na boisko

Dzisiaj o godz. 15.30, na stadionie KS ItOW w Ryb­
niku po raz pierwszy w tym sezonie wystąpi narodową 
drużyna piłkarska Polski, mająca za przeciwnika w to­
warzyskim pojedynku reprezentację Finlandii.

Pod okiem trenera Wojciecha Łazarka polscy piłkarze 
starannie przygotowywali się do tego pojedynku. N/z 
trener udziela wskazówek Ryszardowi Tarasiewiczowi.

Foto: Piotr Lepszy

£ “1 jálÉ8á|fi.

W Poznaniu na Targach 
1500 wystawców.

Z pobytu delegacji ZSRR

Perspektywy powoływania 
wspólnych 

przedsiębiorstw
RZESZÛW (PAP)

Drugi dzień pobytu w Pol­
sce delegacji gospodarczej 
ZSRR z ministrem handlu 
zagranicznego Borysem Ari- 
stowem wypełnił roooczy po­
byt , i rozmowy w Wytwór­
ni Sprzętu Komunikacyjnego 
PZL w Mielcu oraz w Kom­
binacie Huty „Stalowa Wo­
la”.

. Minister handlu zagr ulicz­
nego ZSRR, któremu towa­
rzyszył minister handlu za­
granicznego PRL Andrzej 
Wójcik, w obu odwiedzanych 
zakładach szczególną uwagę 
poświęcił sprąwem praktycz­
nej realizacji i koordynacji 
działań mogących jeszcze 
bardziej rozwinąć obustronną 
współpracę.

Po wizytach w obu zakła­
dach B. Aristow powiedział 
dziennikarzowi PAP: Acz­
kolwiek polsko-radzieckie o- 
broty handlowe planowo 
wzrastają, sprawą bardzu 
ważną jest gospodarne, dają­
ce korzyści dla obu kra­
jów rozpatrzenie perspektyw, 
zwłaszcza w zakresie dalszej 
bezpośredniej współpracy za­
kładów przemysłowych i po­
woływanie wspólnych przed­
siębiorstw. Wymagać to bę­
dzie niewątpliwie także do­
konywania pewnych zmian 
systemowych ułatwiających 
współpracę, celem której jest 
jeszcze pełniejsza integracja 
gospodarcza obu zaprzyjaź­
nionych państw. Robocze 
spotkania w polskich przed­
siębiorstwach pozwalają nam 
lepiej poznać problemy i u- 
stosunkowywać się do nich, 
skonfrontować poglądy dla 
wyboru form zapewniają­
cych efektywność.

Tragiczny wybuch
w. . . . . . . . . . . . .

w. Gackach
KIFLCF (PAP) 

16 bm. w późnych godzinach 
wieczornych w Ay dziale Ple­
dów Szybowych Kombinatu 
Gipsowo-Kredowego w Gac&ach 
k/Pińczowa (woj. kieleckie) na- 
atąpll tragiczny w skutkach 
w?buch / Diieazain'ka gipsu. W 
■a&rożoni ] atre’1* przebywało I 
osób, w wyniku wybuchu na 
ntejscu iKÎne’ii N letni Jerzy 
,'ę, -i a — * mlek „ -ar gipsu

I wyrobów gSspowych oraz pa­
sażer samochodu ciężarowego, 
nal, żąeego do Spółdzielni Miesz­
kaniowej W Lublinie — Ryszard 
Pieczarka, który przyjechał do 
kombinatu po odbiór szpachii 
gipsowej. Poważne obrażenia 
ciała „Uniosło także 5 prao„w- 
plkó.s kombinatu. Konnych od 
wićziom do szpitali rejonowych 
w Busk u-Zdra ju i 'Pińczowi- 
(cii iyd u nie zagraża niebez 
pieczeństwi

Wybuch c potężnej sile I 
swiązana i nim wysoka tempe­
ratura spowodowały znacz n« 
straty materialne, »„zerwaniu 
uległ mieszalnik gipsu, zuiszozo 
ne zostały niektóre współpracu­
jące z nim n ządzenia oraz hala 
„-kow-" wyrobów gipsowych. 
Prowadzone jest śledztwo dla 
wyjaśnienia przyj»j i wybuchu.

Jeszcze trzy minuty.
Dlaezegc ten Ince" da mu cały milion za tę robotę? 

Nie pytat go o ło. Gdyby nnwet to zrobił, minien praw- 
lopodubnii wcale by mu nie odpowiedział. 3iavros 
Passauradakis nie przejmt wał się tym. Zawsze dobrze 
było zafasować milion, niezależnie od motywu, jaki skła­
niał tamtego do zlecenia mu tej roboty...

Nowa pabjonujqca powieść

SERGFJAĆaUFMARD

, řmkíod: MARCIN PACLŁA

już wkrótce na łamach „Trybuny Robotniczej"

Krajowych „Wiosna’87” swoje wyroby prezentuje okoto
Foto: CAF

Targi „Wiosna* 87”

Bardziej wystawa 
niż oferta handlowa

Od specjalnej wystanniczkl „TR" do Poznania:

Rozpoczęto się targowe han­
dlowanie w Poznaniu. Połowę 
oferty, wyższej od ubiegłorocz­
nej, a liczonej na 270 mld zl. 
stanowi odzież. Niu znaczy to 
jednak, że zakupy są łatwe. 
Wobec licznych znaków zapyta­
nia dotyczących surowca — 
umowy z przemvstem kluczo­

wym zawierane są wstępnie. 
Najwięcej niepewności wokóf 
przyodziewk- dla dorosłych. 
Ładne płaszcze męskie kosztu­
jące np. 9 850 zt czy 11.600 z 
„Próchnika", damskie z „Córy” 
w cenie od 11.000 do 15.000 zl.

(CIĄG DALSZY NA STR. i)

Przyięto projekty dokumentów 
p II Zjazd Wojewódzki PRON w Katowicach

Czas bilansu
Za niecnie dwa tygodnie (30 

marca br.) zbierze się I Zjazd 
Wojewódzki PRGN w Katowi­
cach. Uczestniczyć w nim bę­
dzie 500 delegutów wybranych 
w oę niwach oodstawowych ru­
chu, na zjazuaeh “grflWhyth, 
miejsko-gminnych i miejskich a 
także przez sygnata iuszy i u- 
czestników zbiorowych. Zjazd 
Wojewódzki oceni 4-letnią dzia­

łalność ruchu, jego dokonania 
i słabości, I przyjmie proqram 
pracy na najbliższe lata. Waż­
nym punktem programu Zjazdu 
będzie wybór nowej Rady Wo­
jewódzkiej i uelegatów na tl 
Kongres w Warszawie.

Wczoraj odbyło się posiedzeń 
nie plenarne Rady Wojewódz­
kiej PRON w líatowicacb t-o- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Forum stawiania trudnych nytaň — czyf. sfr. 3

Z gospodarką wizytą w Kiuczach

Gmina bogata w inicjatywy 
i społeczne działanie

Wizyty gospodarskie przed­
stawicieli władz wojewódzkich 
weszły już w naszym regionie 
na stale do praktyki. Wczoraj 
wojewoda katowicki Tadeusz 
Wnuk wraz z pracownika, nl U- 
rzędu Wojewódzkiego odwie­
dzili gminę Klucze.

Najpierw goście zwiedzili 
kilka aktualnie wznoszonych tu 
inwestycji. Jedną z najwięk­
szych jes* budowa ośrodka 
zdrowia wraz z aptek].

W nowym budynku mieścić 
się będzie 8 gabinetów, labora­

torium, a także mieszkania dla 
lekarzy i personelu.

Tuz obok wznoszona jest szko 
ła. Prace rozpoczęto nieda wno. 
Poważnym problemem, opóźnia­
jącym prace, był brak główne­
go wykonawcy. Wizyta wojewo­
dy rozwiązała ten problem, bę­
dzie nim Olkuskie Przedsiębior 
stwo Budowlane.

Dużą wagę przywiązują miej­
scowe władze do złagodzenia 
problemów mieszka niowych.
Obe-nie wynoszone jest w Klu­
czach osiedle mieszkaniowe o

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Gdzie są nasiona, nawozy, środki ochrony roślin?

Kolejka ustawia się o piątej
Polowa marca, a mróz trzy­

ma nrlce grabieją człowieko­
wi przy zapisywaniu uwag 
rozwścieczonych rolników i 
wstyd, że trudno wytrzymać 
na powietrzu pół godziny. Oni 
przecież stoją przed tym ma­
gazynem od 5.15 a jest juz 
prawie dziesiąta rano.

U chłopów

krzykując, że leci uprzykrzyć 
życie magazynierce. Bo jeździ 
już za jęczmieniem, jeździ i 
szlag go zaczyna trafiać. A on 
już musi zrobić planowe odno­
wienie, bo rok temu się nie g- 
dało.

— Co dzieweryna winna, pa­
nie Eryku — uspokaja inż. Je­
rzy Masarczyk gł. specjalista 

. . d/s technologii produkcji zwie-
stosować się do warunków, za~ innych azotowych, które przy- rzçcej z Wojewódzkiego Ośrod- 
miast dostosować warunki do szły po Nowym Roku pamięta ka Postępu Rolniczego, który 
jego potrzeb. tyłki i wagon saletry amonowej, wybrał się z nami al y pnpa-

Maria F istelnik wypisu jąca A jak chodzi a zboże siewne, trzeć ]ab podopiec mi wchodzą 
kwity mówi, że w tej chwili to brakuje 7 ton jęczmienia, 3 w te wiosnę, Z zestawienia re­
ma jeszcze do zaoferowania tony pszenicy. Po jej monitach bionègo pod koniec lutego, któ- 
trochę owsa, a z nawozów su- Urząd Miejski zapew nil, że re ma przy sobie wynika,’ iż w

ziarno będzie w najbliższych większości GS brak nasion ow-
dn ; sa (tu akurat był), w niektó-

Miał więc pecha Eryk Walica,
który pędzi po schodach wy- (CIĄG DALSZY NA STR. i)

perfosfat pylisty 1 granulowa­
ny, sól potasową, z azotowych 
tylko siarczan amonu, nadający 
się głównie pod ziemniaki. Z

Andrzeja Bojdola grzeje wi­
docznie świadomość, że naresz­
cie kupil nasiona, których mu 
brakowało, bo stoi nadal na 
mrozie zamiast siedzieć w sa­
mochodzie i mówi o tym, co 
na temat rzeczywistości rolni­
czej ma do powiedzenia. Lista 
na planowe odnowienie Dowin- 
na być zrobiona i byiby spo­
kój, a tak to stal jak ten głu­
pi od 5 rano. Dobrze chociaż, 
że magazynierka wcześniej 
drzwi otworzyła i pozwoliła im 
poczekać w cieple do chwili 
rozpoczęcia sprzedaży. A swo­
ją drogą, to jak widcial- co 
się dzieje, jaka gromada ludzi 
stoi, to mogła przecież wcześ­
niej zacząć sprzedawać, no me?

Po krótkiej dyskusji uznaje­
my, że nie mogła. Bo gdyby 
tak zaczęto D 6., to przy na­
stępnej dostawie kolejka usta­
wiałaby. się « 3. w nocy. Naj­
lepiej byłoby, gdyby tak po 
prostu materiału siewnego by­
ło pod dostatkiem, gdyby każ­
dy mógł kupić to co mu po- 
trzebne.

Sąsiad, który przyjechał po 
50 kg pszenicy nie chce podać 
swego nazwisku, bo 1 po co, ja­
ki tam a niego rolnik, ale w 
pełni solidaryzuje «ię a Kolej­
ką i uważa, że :oś jest ule t „ 
jak rolnik zmuszany |est prz;

P.oinik z gminy Krzyżanowice Leon Prasek kupuje kilkaset kilogramów Cusloranu 
amonowego nr wiose ne nawożenie gruntów. W załadunku pomagaj* mu psacow- 
uicy GS „Samopomoc Chłopska” Jan Iwanicki i Leon Giza. Foto: J. Chojkowski
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Roanowy gospodarcze 
PRL-Kulm

W Hawanie prowadzone tn 
polsko-kubańskie rozmowy gos- 
p- darcze. Uczestnicz/ w nich 
delegacja Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów PRL pod 
Herowr i et wem wicepremiera, 
1 rżewodnlczącego tej komisji 
Manfreda Gorrwody 1 delega­
cja Centralnej Rady F anowa- 
ni» Republiki Kuby z wicepre­
mierem, przewodniczącym rady 
Jose Loi 3*m Moreno na. czel«.. 
Rozmowy dotyczą koordynacji 
planów dwustronnyrŁ do 199P t., 
a Ich celem jest ustalenie za­
kresu wymiany handlowej w 
tym czasie, tudzież innych form 
współpracy gospodarczej (PAP)

„Süddeutsche ZP'tung' 
o ćwiczeniach 

„Opal-87”
, ■StlEOPBTTTSCKE ZEI- 

STNG” w korespondencji 
własne] z Warszawy <sdnotowu 
Je, im po raz pierwszy w ma­
newrach w Polsce uczę stniczył 
oficer zachodni ^niemieckiej
Bund« s yehr? , Powołując się na 
zachodnich obse -watorów ćwi­
czeń „Opal 87” dziennik pisze 
ta władze polskie w całej pełni 
przesîr»ega»Y przyjętyA w 
Sztokholmie zasad, a w poje- 
dyrrry-h przypadkach inter­
pretowały Je nawet bardziej 
wielki dusznie. Zach »dni obser­
watorzy mogli tez polskiej a- 
fyatv oglądać wozw bojcwe 1 
rozmawiać z żołnierzami Ze 
■zcz*g«'inym uznaniem podkres 
lano fakt, te Istniała również 
możliwość szczegółowej wy­
miany Informacji między obser­
watorami wschodnimi i zachod­
nimi. Tym samym wniesiono 
praktyczny wkład w budową 
politycznych środków zaufania. 
Równie* w zensie wojskowym 
fnahewry odpowiadały w pełni 
prjy*et> n w Sztokholm,e za­
łożeniom, poniewat miały Jed­
noznacznie obronny charakter 
— piszą „Sueddeutsche Zel- 
tur g".

Tadżykistan:
Dalsze ofiary powodzi

MOSKWA (PAP)
Sytuacja w obwoazie kuliab- 

ekim i kurcar-tiublńskira ra­
dzieckiej środkowoazjatyi kie) 
Republik' Tadżyckiej nadal i es' 
niepokojąca — Istnieje gioźba 
'-suwania lią ziemi. Jak już in­
formowaliśmy w wyniku trw»1 
Jących od kilku cni ulewnycL 
deszezó <r w poniedziałek do­
szło tam do przerwania tamy 
na rzece Sieliewoj, i :o spowo­
dowało zalanie wsi Sa: gazan.

Wtorkowe „IZWIESTIA” po­
informowały, że liczba ofiar 
Śmiertelnych wzrosła do 19, 
sześć osób w stanie ciężkim 
przebywa w szpitalu, natomiast 
9 uznano za zaginione.

Kzkody jowstał- także w In­
nych miejscowościach, ale tam 
obyło sie bez ofiar w ludziach. 
Podejmuje się szybkie działa­
nia, mające na celu likwidacje 
skutków tragedii. 7, najbardziej 
zagrożonych rejonów ludność 
ewakuowano.

Jak poinformowała Rada Mi­
nistrów Tadżykistanu, w wy­
niku tragedii zniszczors został/ 
53 domy mieszkalne, dwie fer­
my, most i tory kolejki wąsko­
torowej, zerwana została łącz­
ność i zalane 100 hektarów. Ú- 
praw. Poszkodowanym udziela 
się pomocy.

ZSRR:

Najwyższy wymiar kary
dla zdrajcy

MOSKWA (PAP) 
Na najwyższy wymiar kary 

skazał sąd w Smoleńsku Wasi­
lija Tarakanowa, byłego ofice­
ra radzieckiego, który podczi - 
II wojiny światowej przeszedł 
na stronę niemiecką

Sąd uznał go winnym zdrady 
państwa oraz popełnienia 
zbrodni wobec ludności cywil ■ 
nej i skazał na karę śmierci.

Według prawa radzieckiego 
zbrodnie wojenne nie ulegają 
przedawnieniu.

Na Kaukazie

polskich alpinistów
Władze radzieckie poinformo­

wały Polski Związek Alpiniz­
mu o tragicznym wypadku, ja­
kiemu ulep‘i w czasie wspi­
naczki na Kaukazie dwaj pol­
scy alpiniści — Krzysztof Mo­
dzelewski i Paweł Kosiński 
(obaj z Wai szawy). Wypadek 
zdarzy! się nodczas zejścia pół­
nocną granią szczytu Uszba; 
Polacy spadli kilkusetmetro­
wą lodową ścianą i mi...o kil­
kudniowej akcji poszukiwaw­
czej — ciał ich nie odnalezio­
no. Obaj wspinacze wyjechali 
na Kaukaz w składzie /-osobo­
wej grupy polskich alpinistów 
uczestniczących w międzynaro­
dowym obozie alpinistycznym 
„Kaukaz — Zima 87”. (PAP)

Radziecka kniicepcja 
pokoju i współpracy
W Centrum Prasowym w 

Moskwie odbyło się we w torek 
kolejne spotkanie rzei znika ra­
dzieckiego MSZ Giennadij» 
Gierasimows z dziennikarzami

W spotkaniu uczestniczy! wi­
ceminister sp-aw zagrani canych 
ZSRR Igor Rogaezow, który 
poinformował o wynikach nie­
dawnej oficjalnej podróży E- 
duarda Szewardnadze do kra­
jów Azji Południowo-Wschod­
niej 1 rejonu Pacyfiku. Wizyty 
1 rozmowy ministra Szeward- 
nadze w Australii, Indonezji, 
Laosie, Kampuczy i Wietnamie, 
a także — przejazdem — w 
Tajlandii stanowią konkretny 
krok w realizacji radzieckiej 
koncepcji pokoju 1 współpracy 
We wspomnianych wyżej częś­
ciach świata.

Po wystąpieniu Igora Rogaczo­
wi. głos zabral Giennadij Oiera- 
simow. Podał on, iż w Moskwie 
przebywa zastępca sekretarza 
stanu USA ds. politycznych Mi­
chael Armacost. Uczestniczył on 
W’ radziecko-amerykańskich kon­
sultacjach na temat problemów' 
regionalnych. We wtorek M. 
Armacost został przyjęty przej 
Eduarda Szewardnadze. Poru­

szono aktualne kwestie między­
narodowe. a także zagadnienia 
o priorytetowym znaczeniu dla 
obecnego, bardzo istotnego eta­
pu stosunków radziecko-amery- 
kańskich. Na marginesie dodaj­
my, iż w połowie kwietnia br. 
z rewizytą przybędzie do ZSRR 
sekretarz stanu USA George 
Shultz.

Przyjazu 16 bm. do Moskwy 
delegacji Frakcji Partii Ludo­
wej Parlamentu Zachodnioeuro­
pejskiego z jej przewodniczą­
cym Egonem Alfredem Klemp- 
schem (RFN) na czele zapocząt­
kował rozwój kontaktów parla­
mentarnych między Parlamen­
tem Zachodnioeuropejskim i Ra­
dą Najwyższa ZSRR — oświad­
czył rzecznik radzieckiego MSZ.

W ZSRR — powiedział dalej 
Giennadij Gierasimow — uważ­
nie śledzi się trwającą w USA 
dyskusję na temat interpretacji 
układu o ograniczeniu syste­
mów obrony przeciwrakietowej. 
Związek Radziecki opowiada się 
za tym, aby ZSRR i USA zobo­
wiązały się do niewystępowania 
z układu w ciągu 10 lat, przy 
ścisłym przestrzeganiu jego po­
stanowień. (PAP)

(My Sejmu
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Z rezonansem społecznym 
spotkało się wniesienie do- 
selskiego projektu ustawy
0 konsultacjach społecznych
1 referendum. Jego pierwsze 
czytanie rozpocznie się 18 
bm., zaś związana z tym de­
bata poselska zakończy się 
zapewne w drugim dniu po­
siedzenia Sejmu. Projekt tej 
ustawy ma być skierowany 
do Komisji Nadzwyczajnej, 
której wybór przewidziany 
jest w porządku dziennym.

Nastąpi pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustawy o 
nasiennictwie. Porządek dzień 
ny przewiduje, że komisie 
sejmowe przedstawią Izbie 
swe sprawozdar ia o dwóch' 
rządowych projektach: no­
welizacji ustawy o szczegól­
nych uprawnieniach liorpba- 
tantów oraz nowelizacji usta­
wy o ORMO.

Przewidziana jest infor­
macja o działalności Rady 
Społeczno-Gospodarczej przy 
Sejmie IX kadencji. Nastą­
pią odpowiedzi na interpela­
cje i zapytania poselskie. 
Maj" być dokonane zmiany 
w składzie osobowym komi­
sji sejmowych.

Po spotkaniach przedstawicieli kierownictwa 
partii w woj. hvdgoskim

Być lam
gdzie rozstw- w los ta

Dziennik telewizyjny „Ko­
rn emame” przekazał we wt orek 
17 bm. wypowiedź członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Mariana Woźniaka po­
święconą dwudniowemu poby­
towi członków Biurr Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR 
w Bydgoszczy i województwie. 
Podkreślił >n, że pobyt ten jest 
o yrazem konsekwentnych dzia­
łań, mających na celu utrzy­
mywanie bieżącego kontaktu 
kierown'ct« % politycznego * or­
ganizacjami podstawowymi, z 
załogami zakładów pracy, z 
różnymi Irodowiskami — a 
więc wszędzie tam, gdzie roz­
strzyga aię loa I przyszłość Pol­

ski, gdzie decyduje się skala 
produkcji.

W czasie spotkań v .bydgo- 
sk ch zakładach pi ary — pod­
kreślił sekretarz KC — ludzie 
pracy, a zwłaszcza robomicy 
szczególnie gorąco reagowali na 
to wszystko co ich otacza i z 
czym mają do czynienia na co 
dzień. Akcentowano np. kłopoty 
z zaopatrzeniem w surowce, z 
organizacją procesu produkcyj­
nego. Bardzo konkretnie rozli­
czano realizację przeż zakłady 
i podstawowe organizacje par­
tyjne decyzji III Plenum KC, 
które — jak wiadomo — po­
święcone było przede wszy­
stkim sprawom gospodarczym. 
Spotkania stanowiły też swoi­

stą konsultację przed IV Ple­
nem KC, które ma przynieść 
odpowiedź na pytanie: jak zak­
tywizować partię,

M. Woźniak nawiązał rów­
nież do postępów reformy .go­
spodarczej. Tempo reformy — 
podkreślił — zależy od tego, 
jaki jest postęp w przedsiębior­
stwach. Tam przecież rozstrzy­
ga się sprawa reformy. Chciał­
bym -wskazać — powiedział - - 
kilka zakładów, które osiągają 
znakomite efekty jak np. „Za­
chem”, czy zakłady „Unitra”. 
W „Zachemie”, w jednym tyl­
ko loku, poziom kosztów ob­
niżono aż o 6 proc. W wielu 
zakładach osiąga się ziaczne 
korzyści w zakresie oszczędnoś- 
c’ surowców, a jeszcze bardziej 
e.iei gil

Spotkania w województwie 
bydgoskim — podkreślił w 
konkluz'- sekretarz KC — i 
prowadzona tam dyskusja raz 
jeszcze utwierdziły kierownic­
two polityczne w przekonaniu, 
że kurs na reformowanie pań­
stw? i przyspieszenie tempa 
rozwoju gospodarki jest jedy­
nym słusznym rozwiązaniem na 
jakie możemy się zdecydować 
i na które się zdecydowaliśmy.

(PAP)

Argumenty i stanowiska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zdrawłanlu naszej gospodarki 
także wedle równowagi na 
rynku. Podwyżki cen nie są je­
dynym sposobem porządkowa­
nia naszej ekonomiki — tu 
przytacza no obfita dokumenta­
cję liczbową dowodzącą np. 
zwyżki produkcji na rynek li­
czonej w cenach stałych — 
lecz jednym z wielu I niezbęd­
ny«. po to, by sprowadzić In­
flację do formy bezpiecznej, 
jednocyfrowej. Wzrost cen de­
talicznych nie naruszy poz'omu 
życia ludzi pracy, a dodatkowe 
osłon) [zwyżka zasiłków, ren­
ta socjalna itp.) chronią rodzi­
ny najsłabsze. Gdyby tych 
podwyżek zaniechać, zamrozić 
ceny wzorem lat siedemdzie­
siątych, to czeKa Mii groźba 
powrotu do reglamentacji, wo­
ta: wzrostu dochodów o 2f
proc. rooanii. Rolnic) zrezyg­
nują z produkcji na własne po­
trzeby, ponieważ w sklepie — 
taniej. Tani węgiel — to fał­
szywy sygnał zniekształcający 
rachunek kosztów i strategię 
przedsiębiorstw. Związkowcy 
sami domagali się przerwania 
spirali płacowo-cenowej, znie­
sienia kosztowej formuły cen; 
rząd jest gotów natychmiast 
zaproponować ceny równowagi, 
jeśli to znajdzie rzeczywiście 
powszechne poparcie.

Zgodnie ze skierowaną prze 
przewodniczącego obradom pod 
adresem prasy zachętą, by pi­

sać szczerz cc się na tej sali 
dzieje — poinformować trzeba, 
że cześć tych argumentów przy 
jęta została przez związkowców 
nieprzychylnie, a niektóre frag 
menty -yystąpień — wręcz z 
rozbawieniem, wbrew inten­
cjom , ministrów, Kontrargumęn 
ty oparte były raczej na sp 
'ecznych oć czu ciach niż liczb J- 
wej interpretacji zim isk 1 fak­
tów. Według iwiązkowrów 
majstrowaniu przy ceńacb 
wciąż jest pierwszym odru­
chem rządu, a nić ostatnim. To 
nie ponadplanowe dochody da­
ją początek groźnej nierówno­
wadze — wywodzono — lecz 
braK mechanizmów \ ymusza- 
jacych óbriżkę kosztów wy­
twarzania. Podwyżki cer. pod­
stawowych artykułów spożyw­
czych nie mogą być jnćyrym 
działaniem na rzecz zrównowa­
żenia rynku. Polityka gospo­
darcza nie jest celeni samoist­
nym lecz środkiem, narzędziem 
poprawy warunków życia. Wo­
bec braku klarownej koncepcji 
polityki ceno wo-doch udowej i 
gwarancji poprawy na innych 
obszarach życia społecznego 
związkowcy nie chcą ograni­
czać swojej roli do wyboru 
mniejszego zła — jak to było 
w przypadku poprzednich kon­
sultacji cenowych.

Wszystkie te wątki prezento­
wane w wystąpieniach o.nrych 
i bardzo ostrych złożyły się na 
przestrogę sformułowaną «'prost 
przez wiceprze-vodi liczącego Wa­

cława Mariyn'rka: Proponewa 
ha polityka cenowa może po­
głębić powszechną anatię albo 
wywołać niepokoje. Ruch 
związkowy przystąpił do opra- 
cowania własnej koncepcji 
polityki gospodarczej; to óświad 
czenie przyjęte zostało przez F. 
Kubiczka, Í zastępcę przewod­
niczącego Komisji Planowania 
ze zdziwieniem, ale i z życzli­
wością. Związkowcy zapropono-. 
wali wzmocnienie działań osio- 
mrwyeh w kilku .punkta ito, a to 
podwj%żeńie yvýsok 3Śc' gasii- 
kdw ioJzinnyćh, alimcmacyj- 
nych, k/ielęg-acyjnycbj wycho­
wawczych, podniesienie docho­
dowych „progów” określający 3h 
wysokość zasiłków i dodatku 
rodzinnego, zwiększenie odpi­
sów z fui duszu socjalnego na 
rzecz zatrudnionyc.. w ,/arun- 
kach szkodliwych dla zdrowia, 
przyspieszenie zaliczkowych wy­
płat nagród z zysku, wyłącze­
nie kwoty 550 zł na zatrudnio­
nego z opodatkowania (od wy­
płat ponadnormatywnych tytu­
łem rekompensaty wzrostu kosz­
tów utrzymania. Przedstawicie] 
resortu finansów oznajmił _e 
należy policzyć skutki tych 
świadczeń i skonfrontować 
z możliwościam’.

Zebrani, dysponujący opinia­
mi federacji i organizacji, wy­
raźnie sformułowali swoje po­
glądy w „stanowisku”. Można 
je podzielać, można odrzucać — 
ale trzeba ’ wziąć pod uwagę. 
Rząd uzyskał już pbgląd na 
swoją koncepcję - l możliwość 
jej przeanalizowania przed osta­
teczna decyzją, bo przecież to 
nie OPZZ kieruje państwem.^

WIESŁAW WESOIOWSKI

Na głowie kominiarka, 
w ręku noż...

Hildegards P. 76-letnia kobie­
ta mieszkająca przy ulicy Wro­
cławskiej w Katowicach, ąie 
przypuszczała, że może zostać 
napadnięta w biały dzień i to 
w dodatku w swoim własnym 
domu. Mieszkająca, z nią wnucz­
ka, wraz z mężem, w połud­
nie wyszła z domu na zakupy. 
Drzwi zamknęła tylko na klam­
kę. W chwilę potem do miesz­
kania wtargnął jakiś mężczyz­
na z twarzą zamaskowaną ko­
miniarką, W ręku trzymał nóż. 
Widocznie obserwował mieszka­
nie i wieaział, że starsza ko­
keta została sama.
Napastnik sterroryzował ją 

nożem, zarzucił na głowę kurt­
kę, która wisiała na wieszaku 

pizewrócił na podłogę. Nie 
plądrował mieszkania bezładnie, 
as chybił, trafił Stťeiowal się 
wprost do miejsc, gdzie była 
biżuteria i pieniądze. Zabrał 
dwa złote pierścionki i obrączkę

oraz 80 tys. złotych, po czym 
zbiegł.

Hildegards F. zaczęła wzywać 
pomocy. Zaalarmowani sąsiedzi 
natychmiast zawiadomili MO. 
Milicyjne patrole rozpoczęły pe­
netrację terenu i okolicznych 
knajp. Szukano mężczyzny u- 
branego ® ciemna kurtkę, 
dżinsy, jasnobeżowe kozaczki — 
takie bowiem szczegóły ubioru 
zapamiętała napadnięta.

Na razie poszukiwania nie 
przynosiły rezultatu. Pies tro­
piący doprowadził po śladach 
jedynie dó najbliższego przy­
stanku WPK.

Funkcjonariuszy zastanowił 
fakt, iż sprawca wie'3 ilał, gazie 
szukać kosztowności. Doszli więc 
do wniosku że musi to być 
ktoś- ze znajomych poszkodowa­
nej lub jej krewnych. Między 
innymi rodzina Hiidegardy F. 
wymieniła nazwisko Krzysztofa 
K. który ostatnio odwiedzał

męża .wnuczki poszkodowanej. 
Podejrzenia wobec niego wzro­
sły,’ kiedy ustalono, że człowiek 
ten od dłuższego czasu nigdzie 
nie pracuje i w dodatku popadł 
ostatnio w długi. Pieniądze by­
ły więc mu potrzebne.

W mieszkaniu podejrzanego 
nie zastano nikogo. Ponieważ 
— jak ustalono — posiadał on 
przy sobie paszport, istniała o- 
tawa, że może będrie próbował 
uciec za granicę. Zaalarmowano 
wjęc wszystkie przejścia gra­
niczne Jednocześnie w pobliżu 
mieszkania Krzysztofa K. poja­
wili się funkcjonariusze w cy­
wilnych ubraniach.

Około godziny 20 Krzysztof 
K. zjawił się w swoim miesz­
kaniu. Po chwili do drzwi za­
pukali milicjanci. Podejrzany 
był już w piżamie i chciał kłaść 
się Spać. Był bardzo wystra­
szony. Nie potrafił powiedzie' 
nic sensownego o tym, co robił 
w czasie kiedy dokonano napa­
du. W końcu przyznał się, po­
kazując jednocześnie gdzie ' u- 
krył łup. Pieniądze były w kie­
szeni kurtki, zaś ’ biżuteria... w 
bucie kolarskim ukrytym w cu­
dzej piwnicy. (PD)

Konferencja rzecznika nrasoweg.1 rząfa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Miejskim PZPR w Gdyni. To 
czy jest coś co łączy oba zda­
rzenia jest skrupulatnie badane.

było możliwe — spraw już za­
czętych lub zainicjowanie no­
wych.

W rozmowach przewijały się
różne Hvestie związane z hor- ný "Rządu jest bardzo ciekawą 

W Zeszły wtorek podjęto na malizacją stosunków finanse- publikacją, ale prasa zachodnia

macje te są objawem i owej oni statusu dyplomatów. Szp!to 
coraz bardziej otwartej polity- gów się długo 1 
ki informacyjnej, ais uczciwość dzi, szpiegów się skłania ^ 
nie pozwala mi na to. Artykuł współpracy, s^p eg ^ icłl 
B. Pietkiewicz o Biurze Ochro tuje i s^Jk czhsem potem ich

mojej konferencji prasowej 
sprawę dotacji dla Klubu Inte­
ligencji Katolickiej w Warsza­
wie. KIK-owi temu wyschło 
źródło finansowania. Informuję, 
że sprawa dotaćji umożliwiają­
cej klubowi działalność będzie 
pozytywnie załatwiona, a obec­
nie jest załatwiana.

Prasa zachodnia podnosi spra­
wę dalszego rzekomego istnie­
nia w Polsce więźniów politycz-

wych między Polską 1 Japcnią, 
Przedmiotem rozmów były kon­
kretne projekty inwestycyjne, 
które chcielibyśmy zrealizować 
we współpracy z przemysłem 
japońskim, a które- noszą cha­
rakter proeksportowy, szczegól­
nie możliwość bezpośrednich ja­
pońskich inwestycji kapitało­
wych w Polsce (czyli tzw. joint 
venturěs). Wszystkie te sprawy 
będą przedmiotem dalszych kon­
sultacji i negocjacji handlowych.- ___ . , , , # ■ / , ’ cuicn., 11 i. iit.Luv. iLw» i a iivuiuru»*/ vłi

nych. Takich _więźniów me ma.. p)Uże możliwości rozwoju współ
i’hnriTi nnrnrmnst n nsnnv Ktfirfi , -, -____ »Chodzi, natomiast o osobj', które 
popełniły poważne ^przestępstwa 
kryminalne jak "żabójslwo, sabo­
taż. terroryzm, szpiegostwo. Nie­
które z tych osób popełniły 
przestępstwa,' częstokroć zbrod­
nie z motywów politycznych. In­
nym motywy tego rodzaju su­
geruje się nieprawdziwie na 
Zachodzie. Dotyczy to np. wy­
padku korupcji. W sprawie tej 
wypowiadałem się jasno i z ca­
łą ostrością. Popełnienie zabój­
stwa, sabotażu czy aktów ter­
roru z motywów politycznych 
także na Zachodzie nie jest żad-

pracy stwierdzono w ' różnych 
formach zwłaszcza w takich 
dziedzinach przemysłu jak; ło­
żyskowy, elektroniczny i che­
miczny, co nie oznacza, że lista 
branż jëst już zamknięta.

Ewentualna współpraca z kon­
cernem Daihatsu Motor Corpo-

mylnie podawała że jest. to 
pierwsza publikacja o działal- 
*«Sci BOR. Były już publikacje 
na ten temat. Jeśli chodzi o 
sprawę śmierci Nowotki, to 
jest ona od dawna dyśkutow a- 
na w polskiej prasie. Wyraża­
nie r-ozrnaitych poglądów o tym 
dramatycznym epizodzie histo­
rii PPR- nie jest czymś no­
wym. Jednakże generalnie b o- 
rąc nasza polityka informacyj­
na konsekwentnie zmierza do 
tego żeby nie było żadnych 
bialvch plam. ani dotyczących 
przeszłości, ani ■ też dotyczących 
współczesnych dziedzin w y cl zie­
li, rivet spod publicznego osądu 
i wiedzy. Tę intencję mc gę za­
deklarować niezależnie od traf­
ności przykładów.

We wtorek upływa S-mie-
ration przy modernizacji FSO sięezny termin wyznaczony Ra-
była również przedmiotem roz- ■ - i~'— -------
mów. Zakup licencji na samo­
chód osobowy (Charade FJ) jest
operacją inwestycyjną bardzo 
skomplikowaną. Musi ona uw­
zględniać takie aspekty przęd­

ną okolicznością łagodzącą. Uwa- slęwzlęda jak technologiczny, 
’ handlowy i finansowy. O kon­

kurencyjności oferty japońskiej 
będą decydować te trzy czynni­
ki — i one • były omawiane w 
czasie rozmów w Tokio i Osace 
(bo tam mieści się dyrekcja 
DMC). Rozmowy przyniosły ^— 
generalnie oceniając — uściśle­
nie stanowisk w tej sprawie.

żamy za dziwne i za niemoral­
ne, gdy na Zachodzie wyraża 
się sympatię i prosi o uwolnie­
nie sprawców takich samych1 
przestępstw za które na Zacho­
dzie ludzie, którzy je popełnia­
ją także z motywów politycz­
nych są liczniej niż w Polsce 
sądzeni i osadzani w więzie­
niach z całą surowością. To na­
sze generalne, niezmienne sta­
nowisko nie- oznacza jednak, że 
w poszczególny ch sprawach

Delegacja dała impuls różnym 
inicjatywom. 1987 rok przynie­
sie niewątpliwie ożywienie SlO- 
sunriów • polsko-japońskich wkompetentni władze nie okażą- —^ dSedzta^h gospodarW. 

podejścia humanitarnego. Owo CQ pOWinno przejawić się W
postaci wzrostu loziomu stosun­
ków (sesje komitetów gospodar­
czych międzyrządowego i pry­
watnego), wymiany misji gospo­
darczych, podjęcia negocjacji w

humanitarne podejście jest obec­
nie' prawdopodobne w ' stosun­
ku do sprawców podpalania 
mieszkań w Trójmieście, czy­
nów wvn'ikających ze szczegól­
nej atmosfery sprzed kilku lat, 
która lawnó już przeminęła.

i
14 marca prokurator rejonowy 

dla dzielnicy Wrocław-Sródmieś- 
cie aresztow-ał Bogdana Makow­
skiego 28-letniego inżyniera. O 
jego uprzednim zatrzymaniu in­
formował Wojewódzki Urząd 
Spraw Wewnętrznych we Wro­
cławiu 1 nadały agencję zachod­
nie. Aresztowanie nastąpiło' pod 
zarzutem naruszenia przepisów 
podatkowych. Stwierdzono -bo­
wiem, .że Makowski nie- zgłosił 
właściwym organom prowadzo­
nej przez siebie działalności 
handlowej, więc nie płaci! po­
datków. Uszczuplił -dochody 
Skarbu Państwa o sumę 765.951 
zł. W toku postępowania przy- 
gotowawczego będą wyjaśnione 
nie tylko kwestie podatkowe, 
ale także sprawy związane ze

dzie Ministrów przez Trybunał 
Konstytucyjny na poprawienie 
tzw. rozporządzenia czynszowe­
go, jako sprzecznego z konsty­
tucją i ustawą o gospodarce 
gruntami. Jakie przewidywane 
sa posunięcia rządu w tej spra­
wie? (EXPRESS WIECZORNY) 

Rząd, po rozważeniu różnych 
możliwości nie uczynił żadnego 
kroku, co oznacza, ze zakwe­
stionowane przez ti'5'bunał roz­
porządzenie przestało obowiązy­
wać i sytuacja wróciła do tego 
stanu, który istniał przed jego 
wydaniem. Rząd uznał, że nie 
mi innej możliwości uregulo­
wania tej sprawy niż drogą 
ustawodawcza i wobec tego 
wstąpi na nią, proponując od­
powiednią nowelizację. .Rząd 
nie mógł tego uczynić w ter­
minie 3 miesięcznym. Jest to 
niemożliwe, gdyż sprawa jest 
niezwykle złożona. W środę od­
będzie Sie konferencja prasowa 
ministra budownictwa i tam

konkretnych sprawach " przez proszę pytać o szczegóły na ten 
przedsiębiorstwa obu krajów. temat.

Czy rozumienie pojęcia ter­
roryzmu w Folsee nie jest cał­
kiem różne od prezentowanego 
na Zachodzie, skoro osoby, któ­
re W- Krakowie zainstalowały 
wyrzutnie granatów nazywane 
Są terrorystami? ^ (WASHING­
TON POSTÍ)

Przez pojęcie terroryzm ro­
zumiemy- w Polsce to samo ęo 
na Zachodzie. iestęśmy : wo- 
lecnikami ■ kodyfikowania, tych 
pojęć i współpracy międzyna­
rodowej w tym zakresie. Oczy­
wiście mogą występować różne 
akty terroryzmu. Jedne są -.a- 
miarem, przygotowaniem do

Ogłoszono informację GUS- O 
wynikach gospodarczych po 
dwóch pierwszych miesiącach 
roku. Obok wyników pozytyw­
nych są również negatywne. 
Podaje się np., że eksport do 
krajów zachodnich był większy 
o 0,5 proc., natomiast imoirt 
był większy o 9,3 proc. Więk­
szy był również nil zakładano 
wzrost przychodów pieniężnych 
ludności. Stąd więc pytanie czy 
założenia piano, nie są zagro­
żone i co rząd zamierz, robić 
aby wykonać założenia planu? 
(LE FIGARO)

Oczywiście, że jesteśmy za­
niepokojeni tym, że eksport,

zamachu terrorystycznego, inne zwłaszcza do krajów II obsza- 
jego dokonaniem, jedne przy ru płatniczego jest zbyt niski, 
los ią skutki tragiczne.^ przy 0 ^est wysoki i że wy-

się wymienia — ale szpiegów 
nigdy się nie wyrzuć«- Gazety 
zachodnie, które czyniły sensa­
cję z cofnięcia wiz dwom Po­
lakom w Japonii powinny coś­
kolwiek wiedzieć jak !ię wszę­
dzie postępuje ze Szpiegami.

Chciałam prosić o bliższe 
wyjaśnienie- szczegółów . akcji 
jakie rząd polski ma podjąć 
walce z zagrożeniem AIDS. Na 
świecie bowiem głównym środ­
kiem . zapobiegawczym, który 
się zaleca jest stosowanie pre- 
: rrwa'yw. Czy w Polsce, gdzie 
większość społeczeństwa dekla­
ruje swoją wiarę katolicką po 
polaryzowanie tego środka nie 
napotka trudności wynikających 
z uznawania go przez wierzą­
cych za środek antykonoepoyj- 
ny? (THE BALTIMORE SUN)

Na temat programu walki z 
AIDS mówiłem już na tej sali 
w ' trakcie którejś z poprzed­
nich konferencji. Nie pamiętam 
już dziś1 wszystkich elementów 
tej kampanii, o której informo- ■ 
wałem. Przede wszystkim, jest 
to i będzie kampania natury 
propagandowej. Przygotowano 
w tym celu odpowiednie wy­
dawnictwa i filmy. Przypusz­
czam, że -.ten środek zapobie­
gawczy, o którym pani mówi — 
prezerwatywy — jest tam eks­
ponowany, a’e nie znam treści 
publikacj o środkach chronie­
nia się przed AIDS. Sądzę, że 
będzie rzeczą właściwszą jeśli 
zwróci się pani o informacje w 
tej sprawie do pełnomoonika 
rządu do walki z AIDS, którym 
jest wiceminister zdrowia gen. 
Jerzy Bończak. Ja tylko mogę 
panią uspokoić, że fakt, ii 

-Więkśżość Polaków deklaruje 
się jako ludzie wierzący i ka­
tolicy, nie oznacza, że iozpro- 
wadzanie środków antykoncep­
cyjnych natrafia n6‘ jakieś dok­
trynalna opory. Badania opinii 
publicznej w tym wzgiedzie 
wskazują że Jeśli tylko środki 
te są dostępne, to ludzie na o- 
gól nie maią oporów w ich 
stosowaniu ze względów reli­
gijnych. Tym bardziej h’e spo­
dziewam się tego rodzaju za­
hamowań gdy w grę wchodzi 
ochrona zdrowia.

Co nowego w sprawie górnl- 
Uów-skalnikév'? (KURIER POL­
SKI).

Nowego jest tyle, ze wczoraj 
część górników skalnych roz­
poczęła akcję protestacyjną. 
Podać Chcę ' kolejno ostatnie 
fakty dotyczące łej sprawy.

27 lutego br. kierownictwo 
rządu zobowiązało ministra 
pracy,, płac'i spraw socjahwch 
do spracowania projektu za­
rządzenia prezesa Rady Minist­
rów w sprawie objęcia przy- 
witajami z Karty Górnika —

znalezieniem w mieszkaniu Ma- innych do tragicznych skutków pjaty wynagrodzeń przekracza- górników skalnych oraz praoow-
kowskiego przedmiotów i doku- pie dochodzi, .chociaż dojść 
mentów - mogących świadczyć rnogło. Jednakże terroryzm jest

ł-r>1r fłnniłł TTTV4 7 "7o działalności terrorystycznej.
Jaka jest ocena wyników ‘ po - 

droży Józefa Czyrka do USA? 
(PRENSÀ LATINA)

Wizyta Józefa Czyrka i towa­
rzyszących nu posłów 'w USA 
stanowiła kolejny“ ’krôk Ï ku- ”noi* 
rnalizaCji ' stosunków ■; polsko- 
amerykańskich i w ocenie na­
szego rządu dobrze służyła te­
mu celowi, Józef 1 Czyrek miał 
możliwość prowadzenia rozmów 
z wieloma wysoko kompetentny­
mi rozmówcami. Przewodniczą­
cemu Komisji Spraw Zagranicz­
nych Sejmu gospodarze zapew­
nili «zeroki zakres kontaktów. 
Polskie oceny możliwości roz­
woju współpracy polsko-amery­
kańskiej,' które przedstawił Jo­
sef Czýrek były z uwagą wy­
słuchiwane i sądzimy, że trafia­
ły na podatny grunt. W związ­
ku z pytaniem które mi po­
przednio zadano informuję, że 
Józef Czyrek przekazał senato­
rowi Edwardowi Kennedy’emu 
oficjalne zaproszenie Sejmu do 
odwiedzenia Polski. Zostało ono ; 
Przyjęta- Senator zaproponować 
ma termin wizyty.

Jakich wizyt osobistości za­
granicznych spodziewamy się w 
br., dokąd i kiedy zamierzają 
udać się przeasiawieićle rządu 
polskiego? (RAF)

Na pytanie to nie mogę odpo­
wiedzieć. Planuje się wiele po­
dróży polskich mężów stanu; ' 
wiele wizyt przewidzianych jest 
w Polsce. Zasady jednak prze­
widują, że informacje o takich 
wizytach publikuje się w dro­
dze oboDólnego porozumienia. 
Ja jako osoba oficjalna nie mo­
gę zapowiadać nawet wizyt, o 
których powszechnie wiadomo.

Jaka jest ocen» wizyty mir 
handlu zagranicznego Andrzeja 
Wójcika w Japonii? (FAF)

Wizyta była potwierdzeniem 
zainteresowania Polski i Japo­
nii ożywieniem stosunków wza­
jemnych w sferze gospodarczej, 
jak i woli obu stron podniesie­
nia ich na wyższy poziom ja­
kościowy i ilościowy,

.Celem’, rozmów delegacji w 
Japonii była identyfikacja ob­
szarów wzajemnego zaintereso­
wania współpracą gospodarczą, 
konkretyzacja — tam gdzie to

ją założone na br. wielkości. 
Paradoks chce, że w niektó­
rych kręgach społecznych funk­
cjonuje przekonanie, iż płace 
są ' w tym roku zamroż-ne, a 
przecież jak widać p°nad pla., 
zwyżkują. Nie jestem jednak 
pesymistą, nie sądzę ną_ pod-

zjawiskiem tak groźnym, iż 
przeciwdziałanie nawet zacząt­
kom terroryzmu jest obo;wiąz- 
kśem każdego z krajów. I o 
spełnianie tego obowiązku ape­
lują również Stany Zjednoczo­
ne. c

■Jeśli chodzi c przykład atu- 
dentórir krakowskich, którzy Za­
mierzali obrzucić granatami 
łzawiącymi tłum uczestników 
manifestacji 1-majowej to na­
leży wziąć pod uwagę, iż gra­
naty miały padać z góry w 
wielotysięczną stłoczoną rzeszę 
Gdyby więc doszło do urzeczy­
wistnienia planu byłoby to za­
grożenie poważne. Z takiej wy­
sokości’ metalowe pojemniki za­
bijają. Jeszcze groźniejszy w 
skutkach mógłby być zbiorowy 
wybuch paniki. Przy tak licz­
nym zgromadzeniu mogłoby to _ . - . , ,, . ,
przynieść rezultaty dramatycz- więc z faktów tych wypruwa­
ne " Nie chcę przez to powie- dzac pesymistycznych prognoz na 
dziee — zastrzegł sie J. Urban cały rok, jednakże takie zjawi- 
- źe każdy czyn mający zna- ska ja* przewaga wzrostu ma­
miona terroryzmu jest " sobie Tortu nad wzrostem eksportu 
równv i wymaga równie su- czy nadmierna dynamika wy­
ro wego potraktowania. Czym nagrodzeńsą stałym^ utrapie- 
inftym jest jednak łagodniejszy "

ników przedsiębiorstw: zaopatru 
jących rolnictwo =w wodę, geo­
logicznych’ ł pozyskujących wo­
dy lecznicze.

6 marca br. projekt zarzą­
dzenia został przekazany do 
konsultacji. Przewodniczący Fe­
deracji Zakładowych Organiza-

staąyie. podanych, przez papą ,cjł Związkowych Górnictwa 
przykładów., j .że .»odstawy teg -, . odkrywkowego 9 mr.rca br. o- 
roJznego 'planu są zagrożone, debrał projekt -urządzenia w 
Analizuje - pan miesiące szcze- ' Ministerstwie Pracy, ' Płac I 
gólne.. W styczniu gospodarkę Spraw Socjalnych, 
ugodziła fala wielkich mrozów. Przed 16 marca br. wpłynęły 
W lutym wyniki są na .tyle po- opinie od Federacji Zakłado- 
myślne, że . Straty generalne wych Organizacji Zw'azkowych 
wynikłe w styczniu zostały pra Górnictwa Odkrywkowego i le­
wie nadrobione. Trzeba brać deracji NSZZ Pracowników
jednak pod uwagę nie tylko 
fakt nadrobienia tych strat, ale 
również znacznych koisztów 
nadrabiania. Ponieważ w tych 
2. miesiącach gospodarka funk­
cjonowała w warunkach szcze­
gólnego zakłócenia nie należy

w niektórych wypadkach sto­
sunek do sprawców czynu, in­
ny zaś toleianoja wobec sa­
mych skłonności do brutalizacji 
żyda. Odnoszą zaś wrażenie, że 
niektórzy przedstawiciele Za­
chodu skłonni są bagatelizować 
czyny o charakterze terrory­
stycznym, gdy ich miejscem 
jest Polska, a bardzo surowo

mem. Rząd niewątpliwie zasto­
suje odpowiednie stworzone już 
instrumenty aby proporcje te­
gorocznego planu nie uległy 
dalszemu zakłóceniu.

Polityka polska jest w wielu 
dziedzinach zbliżona do polity­
ki Związku . Eladz: eckiego, ale 
zauważamy, że konsumpcja al­
koholu w Polsce jest teraz 
większa niż w Związku Ra­

je osądzać,- gdy mają miejsce dzieckim. Dlaczego w tej kon-
w ich własnym kraju, » także, 
źe wyrażają sympatię, gdy mo­
tywacje polityczne tych czynów 
są antysocjalistyczne, a wy—i- 
źają antypatię, gdy są to mo­
tywację ich terrorystów zwró­
cone przeciw porządkowi poli­
tycznemu Zachodu.

Prasa polska zamieści ł ostat­
nio po raź pierws ;y infi rmacje
0 próbach zamachi' na Bieruta
1 Gomułkę, jak też rzucające 
cień na dotychczasowe interpre­
tacje sprawy śmierci Nowotki. 
Ćzy jest to objaw nowej poli­
tyki informacyjnej i czy mo­
żemy spodziewać się więcej te­
go typu informacji? (NEW 
Y O RT, TIMES)

Bardzo chętnie przystałbym 
na taką interpretację, że infor-

Po)$t£! statek 
uratował zagubionych 

rybaków
GDAŃSK (PAP) 

Jak informuje dowódca traw- 
lera-przetwórnl „Dalmor 2”

kpt. Maciej Beż, w drodze z 
Kanału Panamskieg-o ha Pacy­
fik polsk; statek napo'kal dry­
fującą łódź z dwoma rybakami 
z Puerto Rico rozpaczliwie 
wzywającymi pomocy. Po przy­
płynięciu do portu San Juan, 
uratowanych rybaków i łódź 
odstawiono na ląd.

Tragi(?ne skutki nierozsądnej decy/ji
ZAKOPANE (PAP) 

W Tatrach pełnia zimy, zna- 
imit.e warunki di a narciarzy 
.upujących rejon Kasprowego 
ierchu i dla luiyśtów-narcia- 
y odwiedzających spokojniej- 
;e rejony m. in. w Tatrach 
jchodnich.
W poniedziałek w Dolinie 
ościeliskiej wydarzyła się 
agedia. 17 bm, ratewnicy z 
nipy Tatrzańskiej GOPR od- 
; leźli zwłoki 73-let.niej Marii 
li. z Krakowa poszukiwanej 
-,zez GOPR-owcóv przez całą 
inioną dobę. Maria Ch. prze­
rwała w Tatrach z synem. W 
miedziałek wędrowali na nar- 
ch iv rejonie hali Ornak i 
ali Pysznej. Syn zjechał z 
asy prędzej niż matka i nie 
; czeka wszy się jej — zawia­

domił po upływie dwóch go­
dzin górskie pogotowie. Na­
tychmiast podjęto akcję po­
szukiwawczą ; ratownicy wzięli 
ze sobą psy. Szukano całą noc 
i cały wtorkowy ranek Dopie­
ro w godzinach południowy :h 
odnaleziono martwą turystkę. 
^ ułożenia ciała wynikało, że 
podczas jazdy na nartach ko­
bieta wpadła w krzaki, upadła 
i nie mogła się wydostać z u- 
więzienia. Bezpośrednią nrzy- 
o.yną zgonu mogło być wyzię­
bienie c. genizmu.

Zastanawia fakt, dlaczego, 
syn oddalił się od matki — ko­
biety 73-letmej? Trudno po­
wstrzymać się od komentarza, 
że był to bardzo nierozsądny 
krok, który zakończył się tra­
gicznie.

Ftt. * TRYBUNA ROBOTNICZA • 18 marca 1987

KRAKÓW (PAO)

Przed Sądem Wojewódzkim 
W Krakowie zakończył się pro­
ces w głośnej „aferze kousnuto* 
rowej”, która — przypomnijmy 
— zaczęła się od znalezienia pod 
łóżkiem studenta III roku Wy­
działu Elektronik! AGH — Jó­
zefa W. zamieszkałego w Domu 
Studenckim „Babilon” ponad 5 
min złotych, 8 tysięcy dolarów 
i i tysięcy marek zachodnionie- 
mieckich

Śledztwo ujawniło liczne ma­
chinacje dokonywane w ODro- 
cie wysokiej jakości sprzętem 
komputerowym sprowadzanym 
do Polski giównie z Berlina Za­
chodniego i Austrii. W skład 
przestępczej grupy wschodzili 
słuchacze i młodzi pracownicy 
naukowi kilku krakowskich 
szkół wyższych, a intratni. sprze

Obroty sięgały 151 min zł ...

Wyrok w „aferze komputerowej»

daż ułatwiały wręczane zainte­
resowanym łapówki. Od paź­
dziernika 1985 dû lutego 1986 
osiągnięto obroty... 151 milio 
nów złotych, a same tylko 
uszczuplenia należnych skarbo­
wi państwa podatków przekro­
czyły 40 min zł.

Uwzględniając przepisy ubie­
głorocznej ustawy sejmowej z 
17 lipce sąa skazał Janusza G. 
na 4 lata pozbawienia wolności, 
5 min zł grzywny, pozbawienie 
praw publicznych i zakaz zaj 
mowania stanowisk kierowni­
czych na okres 5 lat oraz czę­
ściową konfiskatę mienia; Pio­
tra W. na 3 lata pozbawienia 
wolności, 5 min zł grzywny,

pozbawienie praw publicznych 
i zakaz zajmowania stanowisk 
kierowniczych na okres 3 lat, 
częściową konfiskatę mienia 
orał przepadek 1 mlii 20 ty a. zł 
i 250 dolarów USA. Józef IV, 
skazany został na 1,5 roku wię­
zienia, 2 min 100 tys. zł grzyw­
ny, przepadek 8 tys. dolarów i 
4 tysięcy marek zachodnionie- 
mieckich, a Krystyna S. — na 
1 rok pozbawienia wolności i 
4 miliony zł grzywny. Pozosta­
łym oskarżonym sąd wymierzył 
kary od 1 roku do 1,5 roku po­
zna wienia- wolności i grzywny 
od 150 týs. zł do 1 min zł.

Wyrok nie jest prawomocny.

ttNowy „Kaiibabka 
w Krakowie

KRAKÓW i PAP) 
Jak poinformowano 17 bm. w 

Krakowie w Wojewódzkim U- 
rzędzie Spraw Wewnętrznych, 
zakończono śledztwo w sprawie 
23 tatniego Dariusza D., nigdzie 
nie pracującego, uprzednio kara­
nego, który w ciągu 3 miesięcy 
okradł... 37 kobięl zabierając im 
kosztowności i gotówkę o łącz­
nej wartości ponad 2,5 milio 
na zł. Dariusz D., przedstawiał 
się w zależności od sytuacji ja­
ko złotnik, aplikant adwokacki, 
írifirvnarz, aktor, student, inży­
nier , zabiegając o względy 
swych przyszłych ofiar. Mi łosi1 v 
podboje finalizował kradzieża­
mi, m.in. w Częsiochowie, Kiel­
cach, Krakowie,. Gorzowie, Kry­
nicy, Poznaniu, Szczecinie i 
Warszawie, zaś zrabowane pie­
niądze szybko „przepuszczał”. 
Sprawa ta znajdzie swój epilog 
przed sądem.

Lretnej dziedzinie rząd polski 
nie podjął takich samych ini­
cjatyw jak Kicha ił Gorbacrow” 
(KAÜSAN UNTISET)

Staramy się zwalczać nad­
mierne pijaństwo, rłuży temu 
bardzo wiele środków, ale nie 
gądig aby wszystkie środki ra­
dzieckie były i r Polsce sku­
teczne. Społeczeństwo polskie 
nie ma taktago stopnia zdyscy­
plinowania jak społeczeństwo 
radzieckie. W każdym razie z 
uwagą przypatrujemy się ra­
dzieckim środkom wa’ki z al­
koholizmem i jeśli tylko któ­
rekolwiek z nich będą nada­
wały się do warunków pol­
skich z pewnością podejmiemy 
próby ich stosowania. Do wal­
ki z alkoholizmem podchodzi­
my jednak w sposób długofa­
lowy. Wymaga to czasu by od­
nieść sukces w zmianie zako­
rzenionych obyczajów. Jednak­
że łati ’0 mógłbym odwrócić 
pytanie i zapytać czemu Fin­
landia nie stosuje rozwiązań 
radzieckich.

W NRD prowadzoną jest o- 
becnie «zéroka kampania prze- 
ciw'ko zagrożeniu AIDS, trwa 
ona w telewizji i innych środ­
kach masowego przekazu. Czy 
■Polska na również zamiar za­
stosować tego typu działania? 
(THE BALTIMORE SUN)

7 ak jest, zamierza.
W prasie zachodniej pojawi­

ły się obficie informacje o za­
trzymaniu w Japonii 2 pol­
skich szpiegów gospodarczych. 
Czy mógłby pan minister po 
wiedzieć coś bliższego w tej 
sprawie? (POLSKIE RADIO)

Część prasy japońskiej poda­
ła sensacyjne doniesienie o za­
trzymaniu i wydaleniu z Japo­
nii dwócii polskich szpiegów go­
spodarczych. Sensacje tę po­
li tarzały agencje światowe.

Władze japońskie nie poin­
formowały polskiej ambasady 
w Tokio o żadnych zarzutach 
wobec polskich obywateli, któ­
rym cofnięto prawo pobytu. 
Przypuszczam, że chodzi tu o 
Polaków, którzy wbrew sivému 
statusowi turystów zarobkowa­
li w Japonii. Zdarzenia takie 
są cżęste banalne. Szpiegow­
skie hipotezy są przypuszczal­
nie sensacyjnymi fantazjami 
prasy.

Historia działalności wywia­
dów i kontrwywiadów na świe­
cie nie zna wypadków wyrzu­
cania szpiegów z kraju, w" któ­
rym operują, jeżeli nie mają

Przedsiębiorstw Wiążących Ma­
teriałów Budowlanych, brako­
wało jeszcze opinii od Federa­
cji Związków Zawodowych Pra­
cowników Budownictwa oraz 
Federacji Związków Zawodo­
wych Górników. Opinie związ­
kowe tych dwóch federacji a- 
probują projekt zarządzenia 
prezesa Rady Ministrów;, zgła­
szane są uwagi dodatkowe np. 
o wyłączeniu z opodatkowania 
wynagrodzeń i skutków wpro­
wadzenia zarządzenia w roku 
wprowadzenia tvch postanowień.

Tymczasem 13 marca br. od- 
nyło . się posiedzenie Rady Fe­
deracji Zak’adowych Organiza­
cji Związkowych Górnictwa 
Odkrywkowego na którym 
podjęto decyzję ó rozpoczęciu 
akcji protestacyjnej z dniem 16 
marca br. o godzinie 8. Akcja 
protestacyjna rozpoczęła się w 
części zakładów. Polega na wy­
wieszeniu flag czerwonych (ro­
botniczych) 1 branżowych (gór­
niczych) oraz transparentów * 
napisem „Akcja protestacvjna”. 
Federacja sygnalizuje podjęcie 
z dniem 26 marca br. akcji 
strajkowej. Akcja ta odbywała­
by się z naruszeniem przepi­
sów ustawy związKo-"'ej, doty­
czących sporów zbiorowych.

Przewodniczący federacji po­
informował 16 marca br., że 
posiada uprawnienia do odwo­
łania -akcji protestacyjnej tyl­
ko w przypadku otrzymania 
już podpisanego przez premie­
ra dokumentu stwierdzającego 
oblecie skalników przywilejami 
z Karty Górnika.

16 marca- br. wpłynęły dwie 
ostatnie — ze strony związków 
zawodowych — opinie w spra­
wie projektu zarządzenia, a 
mianowicie Federacji Związ­
ków Zawodowych Górnictwa 
oraz Federacji Związków Za­
wodowych Pracowników1 Bu­
downictwa. Ministerstwo Pra­
cy, ‘Płac i Spraw Socjalnych o- 
trzymało także uwagi do pror 
jektu zarządzenia od zaintere­
sowanych urzędów administra­
cji państwowej i Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy. 
Trwają intensywne prace nad 
rozpatrzeniem zgłoszonych w 
toku konsultacji uwag i opinii 
do projektu zarządzenia pre­
miera. .

Mamy tu więc do czynienia 
z naciskiem ponaglającym. 
Pragnę jednak zwrócić uwagę 
na taką rzecz. Gdyby premier 
podpisał zarządzenie, na które 
skalnicy czekają bez wysłucha­
nia opinii np. Federacji Gór­
ników ł Federacji Budowla­
nych, którzy wczoraj nadesłali 
swoje stanowisko, to ulegając 
nieciernłiwośd jednego związ­
ku zawodowego’ naruszyłby u- 
prawnienia dwóch innveh fe­
deracji związkowych. Wyrażam 
noinie, że prawa ’ związkowe i 
demokratyczne reguły osłaniać 
naležv w -całości, nie zaś dbać 
o własne uprawnienia z u- 
szczerbkiem dla cudzych.

Praktykowania demokracji ! 
korzystania z niej wszyscy się 
uczymy. Wyrażam- przekonanie, 
że sprawa uprawnień skalni­
ków rychło będzie załatwiona 
w. sposób satysfakcjonujący 
wszystkie zainteresowane stro­
ny.
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T
 RWA kampania spra­

wozdawczo -wyborcŁ« 
w Patriotycznym Ru­
chu Odrodzenia Naro­
dowego przed jego 

II Kongresem. Najwyższe fo­
rum, obradujące w dniach od 
8- -ID maja br., podsumuje 5- 
-letni dorobek Ruchu i oceni 
lego rolę w naszym życiu 
społrcznym, gospodarczym i 
politycznym. Jaka jest ta ro­
la? Czy satysfakcjonuje ona 
uczestników Ruchu? , PRON 
moż- się pochwalić wieloma 
inicjatywami, które zyskały 
szeroki oddźwięk społeczny. 
Wszyscy z uznaniem i apro­
batą przyjęli -na przykład 
wnioski Ruchu, dotyczące od- 
wołsnii stanu wojennego, czy 
też uchwalenia' kolejnych 
amnestii. Ruch był organiza­
torem kampanii sprawozdaw-

Rfotewódsłra PRON w Ka­
towicach, w styczniu ub. ro­
ku, zwołała posiedzenie po­
święcone or iówleniu stanu 1 
perspektyw rozwojowych
PRCN. Jego

podstawowe słabości,
łak czytamy w .Propozy­
cjach doskonalenia struktur 
Ruchu”, to: „niezdolność wie­
lu ogniw terenowych do 
wypracowania i skutecznego 
realizowania wszechstronnej 
koncepcji pracy, 'wykraczają­
cej poza problemy lokalne, 
interwencyjne i socjalne. W 
efekcie zadania w sferze świa­
domości społecznej i politycz­
nej, wychowania moralnego, 
rozwoju kultury, umacniania 
etosu pracy i rodziny, umac­
niania ładu i praworządności, 
realizowane są często tylko 
werbalnie”. Niepokojący jest 
też — zdaniem autorów opra­
cowanego dokumentu — fakt 
nikłego uczestnictwa w pra­
cach Ruchu jego uczestników 
zbiorowych. Zbyt skromny w 
nim udział obywateli bezpar­
tyjnych, młodzieży, robotni­
ków i inteligencji twórczej. 
„Trudno przypisać sobie rolę

Forum stawiania 
trudnych pytań

JERZY WAKSMANSKI

w d rad n* j-
drwyeh i Sejmu PHI* PRON 
postulował potrzebę powoła­
nie do życia Trybunału Sta­
su, opowiada się za koniecz­
ności» utworzenia instytucji 
rzecznika praw obywatel­
skich, wielokrotnie podnosił 
róŻr.igC' rodzaju problemy 
młodzieży i oświaty. Szerokie 
■câint tresowanie wzbudził je­
go apel o Narodowy Czyn Po­
mocy Szkole, który przyniósł 
konkretne, wymierne efekty.

A arzecież nie można zapo­
minać o niezwykli pożytecz­
nej, konkretnej i wymiernej 
pracy ogniw podstawowych. 
Działają one w różnych śro­
dowiskach społeczno-zawo­
dowych, w mieście i na wsi, 
gdzie podejmują sprawy istot­
ne dla mieszkańców danego 
terenu. Bez inicjatyw/ ogniw 
i rad stopnia podstawowego 
znacznie uboższy byłby kraj­
obraz wielu nowych dzielnic i 
osiedli mieszkaniowych, gdzie 
brak jest różnego rodzaju pla­
cówek kulturalno-oświato­
wych, gdzie występują różne­
go rodzaju bolączki i niedo­
ciągnięcia

Należałoby się jednak za­
stanowić

CZV to,
co zrobił PRON 

wystarcza
l satysfakcjonuje jego ucze­
stników, a także krytyków.

Wciąż aktualna jest sprawa 
poszerzania bazy społecznej 
Ruchu i wzbogacania dotych­
czasowych form pracy. Wie­
lokrotnie -formułowane są te­
go rodzaju postulaty w doku­
mentach Rady Krajowej. Mó- 
wiłó się na ten temat także 
w „Założeniach programowo- 
-ófganizacyjnych" w przed­
kongresowej kampanii. Jej ce­
lem miało bjć i jest organi­
zowanie harmonijnego współ­
życia obywa mli oraz ich ak­
tywności 1 w rozwiązywaniu 
istotnych problemów Polski i 
Polaków, w umacnianiu pań- 
I twa i jego międzynarodowej 
pozycji. „Osiągnięcie tych ce­
lów — jak głoszą dokumenty 
■wiązane z kampanią przed 
kongresową — irymagr prze­
prowadzenia dyskusji obej­
mującej jak najszersze kręgi 
polskiego społeczeństw i. W 
depacie potrzebny jest głos 
tych, którzy iziałają już w 
etrukturach Kuchu, a taksę 
tych, którzy stoją jeszcze na 
uboczu, bądź obserwują go z 
nieufnością”.

Kadzie Kiajowej zależało i 
zależy na uzyskaniu szcze­
rych, autentycznych wj po- 
wiedzi na ten temat jak naj­
większej liczby obywateli. 
Rada Krajowa zachęca do u- 
•izia-łu w dyskusji tych wszy­
stkich, którzy chcieliby ak­
tywnie uczestniczyć w Ruchu. 
PRON potrzebuje bowiem lu­
dzi wrażliwych i mądrych, 
obywateli odważnych i goto­
wych uczestniczyć w różnego 
rodzaju działaniach na rzecz 
swoich środowisk w miejscu 
zamieszkania i pracy.

W styczniu ubiegłego roku
PRON w woj. katowickim 
skupiał ok. 121* tys. -sób. 
Działali oni w 78 radach i w 
1000 ogniw podstawowych. 
Ruch przyczynił się do wzro­
stu aktywności społecznej w 
miastach i gminach. Jego do­
robek wyraża się w dziesiąt­
kach inicjatyw i w konkret­
nych, wymiernych pracach. 
Najwięcej zrobiono w ramach 
Narodowego Czynu Pomocy 
Szkole. Zgromadzono miliony 
złotych na rzecz funduszu 
Ochrony Zdrowia Dzieci Woj. 
K atowiclneg«- Ruch przyczy­
nił «tę do podjęcia na nowo 
współzawodnictwa pracy w 

£Ó rnłctwie. Nie znaczy to jed­
nak, aby wszystkie ogniwa 
podstawowe i rady wykazy­
wały dostateczną aktywność i 
wolę działania. Prawie 120 
ognity rozpadło się bądź za­
niechało działalności progra­
mowej, wiele z nich istnieje 
formalnie, na papierze. Rada

reprezentanta szerokich mas 
społecznych — stwierdzono 
na posiedzeniu — jeżeli w 
Ruchu nie uczestniczy zau­
ważalna i aktywna reprezen­
tacja wszystkich środowisk t 
grup społecznych".

Poszerzenie zasięgu oddzia­
ływania PRON jest sprawą 
dla niego najważniejszą. Mi­
mo podejmowanych starań i 
różnego rodzaju akcji Ruch 
nie osiągnął tego celu. Zbli­
żający się II Kongres Ruchu 
jest okazją de zastanowienia 
się nad przyczynami tego sta­
nu rzeczy. — „Stajemy się ja­
ko Ruch coraz bardziej dy­
spozycyjni, akcyjni, a po częś 
ci dekoracyjni” — powiedział 
Kazimierz Czadem , z Gliwic 
członek Rady Wojewódzkiej 
PRON — „Tracimy osobo- 
raość i dynamikę działań, 
którą wnieśli działacze niepo­
korni, czasem konfliktowi, 
ale jakże wiarygodni w dzia­
łaniu. Zaczyna ich w Ruchu 
brakować, a wkrótce odejdą 
zupełnie i w związku z tym 
nasuwa się pytanie, czy u- 
grzecznieni i posłuszni dzia­
łacze bęią w sianie walczyć 
ze złem, którego nadal w kra 
ju naszym nie brakuje“

Ten głos może budzić sprze­
ciw, a nawet oburzać tych, 
którzy działają z całym prze­
konaniem, poświęcaiąc swój 
czas i energię. Ale faktem 
jest przec;eż, że niektórzy 
działacze zamykają się we 
własnym kręgu, jak i to, że 
sporo działaczy odeszło.

Dobiegająca końca kampa­
nia sprawozdawczo-wyborczu 
pizyCzyniła się do -ktywiza- 
cji ogniw podstawowych i 
poszczególnych struktur ludz- 
Kich. W ostatnich kilku mie- 
siacacn wzrosła liczba uczest­
ników Ruchu w wpj. kato­
wickim do około 200 tys. osób. 
W wyniku otwartych spotkań 
obywatelskich, które organi - 
zowano w trakcie kampanii 
powstało około 90 nowych o- 
gniw i 60 grup inicjatyw­
nych. Warto i trzeba się za­
stanowić jak spowodować by 
ta tendencja utrzymał!. się i 
nie opadła aktywność Ruchu 
po zakończeniu obrad II 
Kongresu.

Byłem na zebraniach w 
Mysłowicach, Bytomiu i Ka­
towicach. Przysłuchiwałem się 
uważnie dyskusji. Co mnie 
osobiście uderzyło w przebie­
gu spotkań to ich akademij­
ny sffl, który

wykluczał możliwość 
szczerej, 

autentycznej 
wymiany myśli.

I tego najbardziej chyba bra­
kowało w obserwowanych 
przeze mnie zebraniach.

„PRON — jak stwierdził 
Wojciech Jaruzelski na posie­
dzeniu Rady Krajowej 5 gru­
dnia ub. roku —. powinien 
być forum stawiania trud­
nych pytań, zgłaszania wąt­
pliwości, wyrażania ostrej 
krytyki. Jest w nim miejsce 
na „opozycyjność”, wobec ne­
gatywnych zjawisk i nonsen­
sów, wobec biurokratycznej 
skamieliny, wobec deformacji 
i słabości mechanizmów pań­
stwowych. Nie po to, aby i 
Polacy mieli swój „Hyde 
Park”, lecz dlatego, że kryty­
cyzm jest autentycznie po­
trzebny, bywa■ bowiem jakże 
Często przejawem świeżej 
myśli, jest lub może być nie­
zwykle pożytecznym sygna­
łem alarn owym”

Słowa te, jak dowodzi prak­
tyka, nie straciły nic na ak 
tualności. Stanowią program 
i zachętę do działania, otwie­
rają możliwość znalezienia w 
PRON tego wszystkiego, cze­
go oczekują ludzie aktywni, 
niespokojni i dążący do li­
kwidacji zła w naszym życiu. 
Zbliżający się II Kongn s 
PRON powinien się przy­
czynić do pozyskania ich dla 
Ruchu i do stworzenia szero­
kiej płaszczyzny poreguwłenia 
i współdziałania wszystkich 
obywateli.

Fundusz socjalny: w przepisach więcej 
- w praktyce niej

Co we „wczasowym 
portfelu”?

JOANNA RYDYGIEL

P
ROWADZENIE i organizacja szeroko roZDmiai ej działal­
ności socjalnej jesł od lai jednq z funkcji państwowych 
przedsiębiorstw. Pytania, na jakie konkretnie ceie socjal­
ne pieniądze będą przeznaczane, kto skorzysta z nich przód“ 

wsryrtkim, nurtują pracowników zawsze u progu nowego raka. 
Fundusz ten wypracowuje bowiem cała załoga, zaś początek ro­
ku jest właśnie okresem pierwszych przymiarek do jego podzia­
łu. Potrzeb jest z reguły dużo, a właściwe ich rozeznanie i ocena 
pozwalają dokonać w miarę obiektywnego podziału

W roku bieżącym obowiązu­
ją, i»k wiadomo, nowe za­
sady tworzenia tego fun­

duszu. Przypomnijmy, że pod­
stawową jego wielkość stanowi 
25 proc. średniej płacy w gos­
podarce uspołecznionej w ro-ku 
ubiegłym. Wielkość ta przypada 
na jednego zatrudn'onego. Do­
datkowo można ją powiększyć 
o 15 proc. tego odpisu podsta­
wowego na każdego emeryta ko 
rzystajacego z funduszu, a tak­
że o kolejne 25 proc., również 
odpisu podstawowego, na za­
trudnionych w zakładzie orany 
inwalidów I i II crupy. Nieza­
leżnie od tej wielkości podsta­
wowej .'u id-usz socjalny może 
być zasilany tzw. odpisem x wy 
pracowanego przez przedsiębior 
stwo zysku w wielkości nic 
przekraczającej 4ednak 120 proc. 
odpisu podstawowego.

Na co w praktyce ustalony w 
taki sposób fundusz socjalny 
wystarczy? Jakie przyjmie się 
zasady nodziułu' Czy nowe, ko­
rzystniejsze zasady jego .tworze­
nia odczują bezpośrednio zain­
teresowani czyli pracownicy? 
Odpowiedzi na te pytania stara­
liśmy się uzyskać w *c.Kłaoaeh 
pracy. Jaka jest bowiem w świe 
tle nowych przepisów prakty­
ka?

W Zakładach Przemysłu Dzie­
wiarskiego Wanda” w Sosnow­
cu, zatrudniających 1200 osób, 
przede wszystkim kobiet, pod­
stawowa wi dkość funduszu so­
cjalnego na rok bieżący wynie­
sie 6 min zł- Z wypracowanego 
zysku zasili się go o 7 min. 200 
tys. zł. Można by zasilić o wię­
cej, gdyż załoga wypracowuje 
zysk. ale niestety przepisy na to 
nie. zezwalają. Wtedy bowiem 
na przedsiębiorstwo nałożono bv 
olbrzymi podatek i całe to 
przedsięwzięcie przestałoby się 
po prostu opłacać. Wielkość pod 
stawowe funduszu jest Jeszcze- 
na razie nieco szacunkowa. idyt 
jak dotąd GUS nie ogłosił ile 
wyniosła w ub. roku średnia 
płace w gospodarc . Być może 
coś się tu jeszcze zmieni.

IMO nowych’ zasad two­
rzenia, \o porównaniu z 
Tokiem ubiegłym., odnoto­

wujemy wzrost, funduszu na 
jednego zatrudnionego o około 
tysiąc złotych — powiedziała 
Krystyna Gardeł», kierownik 
działu socjalnego w „Wandzie”. 
— Nie jest to wcale dużo, zważy­
wszy, że wzrosły na przykład 
ceny skierowań na wczasy w 
FWP o około 2 tys. zł, a w biu­
rach podróży o ok. » tys.

„Wanda” nie posiada własne­
go ośrodka wczasowego. Musi za 
tern wszystkie wczasy kupować 
w biurach podróży i FWP. Wła

śnie ze względu na ten wzrost 
kosztów zmieniono w zakładzie 
nieco regulamin rozdziału 1 od­
płatności za wczasy i kolonio. 
Jeszcze w roku ubiegłym dzieci 
pracowników mogły korzystać z 
różnych form wypoczynku bez 
żadnych ograniczeń. W roku bie 
żącym Korzystać mogą już tyl­
ko ć\ Tikrotnie, to znaczy np. 
wyjechać na kolonie i zimowi­
sko bądź na kolonie i na wcza­
sy z »•odżicami. Pracownicy z 
kolei z wczasów z ulgową od­
płatnością w miesiącach lipcu 1 
sierpniu korzystać mogą cp 
dwa lata, zaś bez ograniczeń po­
za tymi miesiącami. Odpłatnbś'- 
za wczasy jest zróżnicowana w 
zależności od kosztów' oraz do­
chodu na osobę w rodzinie. 
Przy dochodzie do 6 tys. zł. na 
osobę za vezasowr skierowanie 
pracownik będzie płacił 14 proc. 
jego ceny, tyle samo za dziec­
ko, zaś za współmałżonka 24 
proc. Przy doenoćzie najwyż­
szym tj. powyżej 18 tys. zł na 
osobę, pracownik zapłaci 65 proc. 
ko izfów skierowania, za dz!ec- 
ko 60 proc., a za współmałżon ■ 
k* 75 proc. tych kosztów. - Śred­
nio, przy dochodzie na osobę od 
10 do 11 tyi zł, odpłatność za 
skierowanie wahać się będzie 
od 80 do 40 proc. jego kosztów. 
Letni wypoczynek zdominuje w 
roku bifcżącyrr działalność so­
cjalną w „Wandzie”. Szacuje 
się, że na dofinansowanie wcza­
sów i kolonii potrzeba będzie 10 
min zł.

Jakkolwiek akcja letnia jest 
bardzo ważna to nie może prze­

słaniać i innych, równie waż­
nych potrzeb. Myślę tu o oso­
bach najniżej uposażonych, a 
także tych, Które zawodową az- 
tywność już zakończyły. Dla 
nich W’yplaca się zapomogi, taś 
dzieci rencistów I emerytów o 
najniższych dochodach zwalnia­
ne są z oapiatności za korzysta­
nie z kolonii i uhozów. Gene­
ralnie zaś renciści i- emeryci, 
których w „Wandzie” jesŁ 700, 
korzystają ze wszystkich świad­
czeń z funduszu na tych sa- 
mvca zasadach co praco1 *nlcy.

W Przedsiębiorstwie Instalacji 
Przemysłowych „Instal” w Dą­
browie Górniczej nie uchwalono 
.leszcze ostatecznego prelimina­
rza świadczeń z funduszu socjal 
nego na rok bieżący. Po szcze­
gółowych Przymiarkach wiado­
mo już, że — w porównaniu z 
rokiem ubiegłym — wielkość 
środków z tego funduszu na 
jednego zatrudnionego wzrośnie 
o ok. 2.900 zł.

— Teoretycznie to dużo, ale 
praktycznie, biorąc pod uwagę 
wzrost kosztów całej działalno­
ści socjalnej, obecna wielkość 
funduszu pozwoli na pokrycie 
jedynie tego samego rodzaju

świadczeń co w roku ubiegłym, 
a nie pozwoli — -niestety — na 
rozszerzenie ich zakresu — po­
wiedział Jerzy Pacha, zastępca 
dyrektora ds. ekonomiczno-fi­
nansowych „Instalu”.

Przedsiębiorstwo, zatrudniają­
ce prawie tysiąc pracowników, 
również nie posiada własnej ba­
zy wczasowej, a z wczasów wy 
kupywanych w biurach podró­
ży z dofinansowaniem z fundu­
szu pracownicy mogą korzystać 
co dwa lata. Odpłatność waha 
się od 15—60 proc. kosztów skie­
rowania- Najwyższa jest przy 
dochodzie powyżej 14 tys. zł na 
osooe, „Instal” dofinansowuje 
również wczasy dla dzieci pra­
cowników oraz niepracujących 
współmałżonków. Natomiast nie 
robi tego w stosunku do zatrud 
nionych w innych przedsiębior­
stwach małżonków pracowni­
ków.

Na tych samych zasadach ko­
rzystają z wczasów emeryci, 
przy czym odpłatność za nie ob­
niża się jeszcze dodatkowo o 20 
prbc.

— Największą jednak popu-' 
larnością wśród naszych pra­
cowników — mówi dyrektor Pa 
cha — cieszą się wczasy „pod 
gruszą" 1 tę formę wypoczyn­
ku preferujemy. Jest ona w 
praktyce najtańsza Na rok bie­
żący szacujemy, że koszt jedne­
go osobo-dnia wyniesie od 500 
do 600 zł. Tę formę wypoczyn­
ku refundujemy w całości.

Dzieci pracowników „Instalu” 
z różnych form wypoczynku ko­
rzystać mogą dwa razy w ciągu 
roku.

mit wszystkich przeprowadzo 
W O aych rozmowach usły- 
*ł szałam zgodną opinię. 

Barierą ogr zliczającą wielkość 
funduszu socjalnego, a zatem 
-nożj.iwość rozszerzenia zakresu 
i wielkość świadczeń, jest unie­
możliwienie zasilania go z wy­
pracowanego zysku w wielko­
ści określanej przez samo orzed 
siębiorstwo. W praktyce, nowe 
zasady tworzenia tego funduszu 
weale nie wpłynęły na wzrost 
bezwzględnej jego wielkości, nie 
mówiąc już o globalnej warto­
ści realnej. Niestety, samodziel­
ność przedsiębiorstw w tej dzie­
dzinie została znacznie ograni­
czona.

Nadal też dużą część fundu­
szu socjalnego pochłania -wypo­
czynek. zwłaszcza letni. W za- 
.adzie zruano się temu dziwić, 
gdyż od ’at propagujemy — 
gdzie tylko można — koniecz­
ność wyjazdów, wczasów, rekre­
acji itp. Nie pozostaje to, jak 
widać, bez echa i wyjeżdżać 
chcą -właściwie wszyscy. Ale i 
dla zdrowia mieszkańców na­
szego przemysłowego rejonu jest 
to niezbędne. W tym roku 
skromny fundusz wystarczy jesz 
cze na pokrycie różnych form 
wypoczyn_-vd. Co jednak czeka 
nas w najbliższej przyszłości — 
nie wiadomo.

C oecnie — najważniejsze, tc 
właściwie ocenić potrzeby i 
sprawiedliwie 1 podzielić to, co 
Jest do podzielenia.

7.NAKTEM ostatnie* lat jest 
dewaluacja. Myliłby się ten, kto 
by sądził, iż chodzi wyłącznie c 
złotówkę. Dewaluują się — co 
szczególnie przykre i niebezpie­
czne w społecznych V maek-wer- 
cjach — sprawdzone i uznane 
wartości jak u oćfcjr fachowość, 
odpowiedzialność, mściwość. Ta 
oatarnia rozmieniana jest fta 
przysłowia* ) „d-obne” na każ­
dy n niemal kroku. Czy raaroy 
sie do tego p-zy—wyczaić? Nie. 
ze ws- sch miar ile! Uwłaszcza, 
gdy zjawisko to dotrezy tych 
der i zawodów. ktVrych uczci­
wość winna być jakby drugą 
natura.

Jest wśród tych lawad/ w tak 
te zawód rzeczoznawcy, które-

Dnwäjuacja
„zawodowej
raiwości

go opicia, zdanie. eKspuri zza 
winny być ostateczną wyrocz­
nią. Tak się nie stało w przy­
padku jednego z rzeczoznawców 
Naczelnej Organizacji Technicz­
nej — jdaziału wojewódzkiego 
w Bielsku-Białej — Zespołu U- 
sług Technicznych, który na złe 
cenie Państwowego Domu Dzie­
cka v/ - Mikuszowicaeh wykonał 
eksper+yzi stanu technicznego 
lodówki Polar typ TS 180, wy- 
produkow-nej w 1974 roku. Po 
to, by słusznie i uczciwie, zgod­
ni s z fachową wiedza stwier­
dzić, iż lodówka ta jest w złym 
stanie technicznym, nie nadaje 
się do remontu, bo ten ostatni 
kosztowałby więcej aii koszt 
zakupu nowego sprzętu.

Tak i skapertyga była temu 
właśnie Domowi Dziecka nie­
zbędna do uzyskania środków 
na zakup nowej rodówki. A w 
środki finansowe, domy dziecka 
są wyposażone skromnie. Dla­
tego ' dyrektora placówki z 
Mikuszowic zastanowił koszt 
wykonanej ekspertyzy przez 
rzeczoznawcę z bielskiego 
NOT-u — 4.200 złotych. Mo­
nitował więc dyrektor kilka 
-azy w NOT — w Bielsku- 
-Białej — Zespole Usług Tech­
nicznych. prosząc o wyszczegól­
nienie. ile to czasu i na jaką 
czynność przy ocenie stanu lo­
dówki rzeczoznawca przezna­
czył. Zatriumfowała jednak so­
lidarność zawodowa NOT w 
Bielsku-Białej, skąd nadchodzi­
ła de dyrekcj-i Państwowego 
Domu Dziecka w 'JMikuszowť- 
cach niezmienna odpowiedz, iż 
naliczone koszty są zasadne.

Dyrektor jednak nie ustępo­
wał i cała sprawę skierował do 
Federacji Konsumentów — Ra­
dy Oddziału Regionalnego w 
Katowicach. Na pismo. Federa­
cji Naczelna Organizacja Tech­
niczna —- oddział w Bielsku- 
Białej skapitulowała! Okazało 
się wówczas, iż koszt usiugi ja­
ka była ocena stanu technicz­
nego lodówki w Domu Dziecka 
w Mikuszowicaeh winien wyno­
sić nie 4.200 lecz. bagatela... 
2.Ö00 złotych,

.(mat.)

Poradnik rodziców------------
■ m'ftap Udoskonaleni* prołlDkty- 

UF systemu .eczenla I rehabilitacji 
Twoich dz sa zależy od środków ma­
terialnych gromadzonych na kortach 
Pjnduszu Ochrony Zdrowia Dzieci Wo- 
,ewództwa Katowickiego (złotówko­
wym — NBB I Oddział Knejsk1 Kato­
wice 27010-71114-132 oraz dewizowym 
— NBP II Oddalał Miejski Katowic* 
27023-105460-ł51 -6717).

Przy nadziei
JOLANTA TATARCZYK

Wiele kobiet mieszkających 
stale na Śląsku i i Zagłębiu 
zmaga się z powikłaniami cią­
żowymi, decydującymi o możli­
wościach rozwojowych przycho­
dzącego na świat dziecka, lub 
nawet jego niepełnosprawności. 
Negatywne oddziaływanie ska­
żonego środowiska naturalnego 
jest tu ewidentne. Szacuje się, 
że niemal połowa kobiet oczeku­
jących dziecka i jedna trzecia 
porodów w woj. katowickim 
wymaga wyjątkowo troskliwej 
opieki lekarskiej oraz specjalis­
tycznej aparatury diagnostycz­
nej i leczniczej. Dlatego też 
tryb życia ciężarnej powinien 
być jak rajbardzlej racjonalny.

Piękne. stare powiedzenie 
„przy nadziei” kojarzy się przy 
szłym matkom przede wszy­
stkim z okresem różu >rodr yth 
obaw, lęków i utrapień ciążo­
wych. Tymczasem współczesna 
psychologia szukając leku na ta­
kie frustracje i niepokoje zale­
ca, aby czuć sie właśnie maticą 
już w pierwszych tygodniach od 
poczęcia nowego życia- Takie: na 
stawienie kobiety zapobiega au­
tomatycznie ssaniu pa’ca prze* 
noszony pod jej sercem płód i 
chroni jeszcze nie narodzonego 
potomka od wczesnej nerwicy.

Czynniki emocjonalne, spokój 
i. pogoda ducha odgrywają du­
żą rolę w prawidłowym prze­
biegu ciąży i ułatwiają również 
sam poród. Niestety pogodny 
nastrój kobiety zależy nie tyl­
ko od Jej widzimisię. To part- 
ne", rozumny mąż i przyszły 
ojciec buduje poczucie bezpie­
czeństwa tony. Jego starania, o- 
Diefca i troska są źródłem jej 
dobrego samopoczucia psychicz­
nego i fizycznego.

Tryb życia kobiety w ciąży 
ma kapitalne znaczenie dla pra­
widłowego rozwoju płodu. Orga­
nizm pracujący dla dwojga 
szybciej się męczy, wymaga 
więc większej dozy wypoczyn­
ku, a w nim szczególnie lepsze­
go dotlenienia. Codzienne space­
ry na świeżym powietrzu po­
winny być tak powszechnym za 
biegiem, jak wieczorne mycie 
całego ciała. Najlepszy jest 
przy tym lekko ciepły pryszruc. 
VI miarę możliwości należy uni­
kać wszelkich stresujących sy­
tuacji a w każdym razie nie 
szukać mocnych wrażeń, nawet 
w postaci filmów z dreszczy ■ 
kiem.

Alkohol i nikotyna to truciz­
ny dla płodu. Pierwszy uszka­
dza system- nerwowy nie naro­
dzonego dziecka. Natomiast pa­
lenie papierosów w < ciąży może 
doprowadzić ■ do przedwczesnego 
porodu i urodzenia dziecka z' 
niską masą ciała. Szkodliwe tak 
że jest bierne palenie, czyli prze 
05 Wanię w zadymionych po­
mieszczeniach.

Już w pierwszych t—gcdniach 
ciąży, a w szóstym koniecznie, 
należy zgłosić sie do ,e karz gi­
nekologa i utrzymywać ten kon 
takt sj'si-ema tycznie, :.ż do po­
rodu. Na podstawie wyników 
nawet prostych Daaań można 
bowiem stwierdzić wczesne ob­
ławy nieprawidłowości w prze­
biegu ciąży, łatwe w tym cia • 
dium do wyleczenia- Wszelkie

leki, nawet pospolitą Polopiry­
na można przyjmować wyłącz­
nic ca wyraźne zalecenie leka­
rza- W tym stania kobieta nią 
powinna lekceważyć żadnych 
objawów chorobowych. Pozornie 
błaha infekcja w pierwszych 
trzech miesiącach ciąży może 
spowodować poważne wady roz­
wojów- dziecka.

Powoli za liki popularna do 
niedawna opinia, że w ciąży, 
trzeba jeść za d ivoje. Nie u- 
gruntowało się jednak Jeszcze 
przekonanie, że konieczne jest 
wprost ograniczeń.e pokarmów 
tuczących, zawierających tmże 
ilości skrobi. Maksym&łr przy 
rost wagi kobiety oczekujące] 
dziecka, w całym okresie ciąży, 
nie powinien przekraczać 10—12 
kg. W związku z tym należy 
kontrolować spożywanie tłusz­
czów i słodyczy, ograniczając jed 
nocześnie codzienne porcje po­
traw mączaych, pieczywa 1 zie­
mniaków.

Dla prawidłowego rozwoju 
ciąży niezbędne jest s n-żywa­
rne odpowiednio większej porcji 
składników budulcowych, prze­
de wszystkim jjotraw z zawar­
tością białka 1 ,e, iza oraz wlt,-- 
min i substancji śladowych, ta­
kich, jak miedź, kobalt, magnez 
itp. Dlatego też kobiecie ocze­
kującej dziecka zaleca sie spo­
żywanie pół litra mleka na do­
bę, sporych ilości warzyw 1 o- 
woców, najlepiej w stanie su­
rowym oraz zwiększonych por­
cji chudego twarożku, mięsa 1 
Jaj. Należy unScać potraw sma­
żonych i ostrych przypraw, w 
tym 1 soli. Sól zatrzymuje wo­
dę w ustroju, a ple odwrotnie. 
Dobrze jest o tym pamiętać w 
przypadku skłonności tło obrzę­
ków nóg i rąk, ograniczając ją 
znacznie w pożywieniu.

MiarodaJ n--m wskaźnikiem 
właściwego odżywiania się jest 
proporcjonalny przynest wagi, 
W pierwszych trzech miesiącach 
ciąży, w warunkach prawidło­
wych, ciężar ciała nie zwiększa 
się, lub jeśli już, to minimal­
nie. W następnym trymestrze 
powinien wz-astać od pół do ki­
lograma miesięcznie. Natomiast 
w ostatnich trzech miesiącach 
nie powinien przekraczać 2 kg 
na miesiąc. Najlepiej kontrolo­
wać przyrost wagi w odstępach 
dwutygodniowych. Umożliw1 a to 
szybkie wykrycie tendencji do 
nadmiernego tycia i pojawienia 
sie -brzęków.

Osoby mające okazje uczestnl 
czyć w zajęciach „szkół rodze­
nia” nie powinny tej szansy 
marnować. Ćwiczenia ęi-mna sty­
czne nod nadzorem fachowców, 
przywracają „lekkość i świe 
żość”, a co najistotniejsze przy­
gotowują organizr do porodu. 
Natomiast wykłady i pokazy 
praktyczne pomagają onanować 
lęk, potęgujący bóle porodowe 
oraz uczą właściwej >ielęgnacjj 
noworodka i niemowlaka.

Powyższe uwagi poddajemy 
pod rozwagę wszystkim kobie­
tom w ciąży, zgodnie z zalecenia 
ir_i adiunkta dr. Ryszarda P i- 
ręby z XV Katedry Kliniki Po­
łożnictwa i Ginekologii Śląskiej 
Akademii Medycznej w Ty- 
chacn.

muzykologa
17 lat temu Polskie Wj - 

dawnictw'o Muzyczne opubli­
kowało biografią sławnego 
skrzypka Karola Lipińskiego, 
napisaną przez prof. Józefa 
PowrożniakŁ, pedagoga i 
muzykologa, długoletniego 
rektora PWSM w Katowi­
cach. Obecnie praca ta, prze­
łożona na angielski przez 
Marię Lewicką ukazała się 
w Stanach Zjednoczonych 
nakładem oficyny „PagQni- 
niana Publications, Inc.” w 
New Jerse-'.

Książka katowickiego mu­
zykologa jest jedyną biogra­
fią i /ybitnego polskiego 
skrzypka 1 kompozytora, 
uznawanego przez współ­
czesnych za. konkurenta sa­
mego Niccola Paganiniego. 
Podobno Paganini na pyta­
nie, kogo uważa za pierw­
szego skrzypka w Europie 
odpowiadał : „Kto jest

pier eszym, nie wiem, ale 
drugim jest z pewnością. Li­
piński”. 17 kwietnia 1818 ro­
ku publiczność Piacenzy. 
szczeli-ie wypełniają ca salę 
miejskiego teatru, oklaskiwa­
ła obydwu wirtuozów wystę­
pujących na wspólnym (!) 
wieczorze. Afisz tak anonso­
wał występ naszeg-j rodaka: 
„Valente Professor di Violine 
Sig. Carlo Lipiński, Polacco”.

Związki polskiego artysty 
z wieikim Włochem stały się 
przyczyną edycji książki Jó­
zefa Powrożniaka przez wy­
dawnictwo specjalizujące się 
w pracach poświęconych 
Paganiniemu. Biografia zo­
stała wydana w imponującej 
szacie edytorskiej, jakże róż­
nej od publikacji oficyny 
krakowskiej. Mały format 
rozrósł się i to do sporych 
rozmiarów albumu. Ilustracje 
pochodzą na ogół z książki 
FvVM, ale obok nich znajdu­
ją się ryciny zaczerpnięte 
z innych źródeł. Wydawca 
zrezygnował z dodatku, sta- 
n05viącego wybór wierszy 
poświęconych Karolowi Li­
pińskiemu, niemniej prze­
kłady’ kilku z nich włączył 
do poszczególnych rozdzia­
łów.

Fakt wydania biografii Li­
pińskiego za granicą ogrom­
nie nas cieszy. W najbliż­

szym czasie w NRD ukaże 
się drugie, niemieckie wy­
danie „Leksykonu gitary” 
tego samego autora.

(M.B.)

Okładka Książ pokazuje 
portret oI< jny Karola I ipiń- 
■kiego z ok. 183P roku, pędz­
la wileńskicgr malarza Wa­
lentego Wańków,cza.

Ifó eine 
witominy

Choć za oknami Jesz­
cze zimowa aura, w 
szKhrniach już wiosna. 
Jednym z największych 
dostawców warzyw dla 
mieszkańców wojewódz­
twa katowickiego jest 
Kombinat Ogrodniczy w 
Tychach, gdzie pod u- 
prowę nowalijek prze­
znaczono 1 ha szklarni. 
Obecnie trwajq tutaj 
zbiory dorodnych ogór­
ków, safoty, a już nie- 
dtugo botwinki i kopru. 
Ale nie tylko z upraw 
warzyw słynie to gospo­
darstwo, warto wie­
dzieć, że główna „pro­
dukcja” Tychów to 
kwiaty.

Na zdjęciu: pracowni­
ce Kombinatu z bieraiq 
sałatę. Foto: Z. Wieczorek

Szkoła bez 
wychowania
Smu-ne to, ’ecz 

prawdziwi, iż w 
niechlubnych *ta- 
rystykach szybko 
doganiamy najbar- 
dziąj rozwinięte 
kraje karata. Tak 
też test z narko­
manią. W 1980 i oku 
mieliśr., r 8 tysięcy 

zarejestrował ych 
narkomanów, zaś w 
ubiegłym roku już 
18 tysięcy. Cechą 
charakterystyczną 

„narkomanii po 
polsku ” jest jej 
młodzieżowy cha ■ 
rakte, 70 procent 
uzależnionych przy­
jęło nąrkoty'. po

raz pierwszy przed 
18 rokiem życia. 
Dlaczego tak się 
dzieje? Z pewno­
ścią między inny­
mi dlatego, iż — 
jak wykazały bada­
nia — co 5 uczeń 
naszej azł ały czu­
je się w niej za­
gubiony. Naukov • 
cy stwierdzaj« : 
„"nacynu część ucz­
niów nit bierze tc 
ugóle t/uziriU w iy­
ciu szknly eor„ : 
więcej jest apatit 
i epoi-m-1 we wza­
jemnych jtOSWn 
kuch uc.niów i 
nauczycieli”. Wy­
chowanie zostało w 
naszych szkołach 
zastąpione przez 
posp'eszr,ą realiza­

cją ogromnego pro­
gramu. Skutk’ lak 
wyżej. Komisja po­
wołana do zrefor­
mowani«. polskiego 
szkolnictwa nia 
przed sobą trudne, 
lecz komeczne za­
danie.

Dlaczego 
jest ile?

ł
Płk Zbigniew No­

wicki, prócz tego, 
te jest zastęp« « ko- 
menaants flówne- 
go M-licji Obywa­
telskiej, dyr iktoru- 
1e Biuru Kontroli 
i Analiz wcześniej 
wymienionej insty­
tucji. Biy.ro zbiera

informacje o stanie 
przestępczości, me­
todach ścigania 
przestępatw, a tak­
że przeprowadza 
kontrole poszcze­
gólnych Jednostek 
MO. Oto :o powie­
dział pułkownik na 
temat tychże kon­
troli: „Każdą kon­
trolę z naszej stro­
ny poprzedza wni­
kliwa cnaiiza i oce­
na sytuacji w Jed­
nostce, która ma 
być kontrolowana. 
Wyjeżdżające gru­
py kontrakte wie­
dzą dużo o kontro­
lowanej jednostce. 
Tpają je) mocne i 
słabe strony. Będąc 
u> terenie, szukają 
jut tylko odpowie­
dzi, dlaczego jest 
tak, e nie inaczej”. 
Nie wystarczy więc 
stwierdzić, że w 
komórce X jest żl* . 
należy stwiei Jzić 
dlaczego jest. źle? 
Niestety, niżej pod­
pisany często ob­
serwuje jàk to do 
zakładu przyjeżdża 
kolejna „kontrol”.

a kontroler*» w 
pierwszym zdaniu 
pytają: „powiedz­
cie co aię tutaj

produkuje?” I jak 
mówić o dogłęb­
nym kontrolowa­
niu?

Przyroda
«woje,

bank swoje...
Mądry roinik sto­

łuje pestycydy, aby 
mu robactwo nie 
zeżarło upraw. 60 
procent pestycydów 
sprowadzamy, plą­
cąc dewizami (w 
1987 roku — 219 
milionów dolarów). 
Oczywiście, środki 
chemiczne należy 
stosować w okresie 
wegetacji roślin. 

Zupełnie innigo 
zdania je„t Bank 
Handlowy, wydzie- 
'tjąc dolary na -a- 
kup chemikaliów 
sztywno, na po­
szczególne kwartały 
■oku. Sprowadza 
się więc pestycydy 
nie wtedy, gdy są 
potrzebne, lecz wte­
dy gdy bank wy­
asygnuje pieniądze. 
Nie wzruszą na­
szych bankowców 
argument, że każd» 
dolar, wydany w

porę na pestycydy, 
pozwaia zaoszczę­
dzić kilka dolarów 
przeznaczonych na 
import zbóż.

Nujważnifclszr
jet>t dokładneść

Korzystający z 
usług warsztatu sa­
mochodowego Ju­
liana Ł. w Sosnow­
cu liczyć mogą, je­
śli nie n» rzetel­
ność w obsłudze to 
przynajmniej na 
ścisłość w ustale­
niach. Przekonał 
lir o tym klient, 
który skarżył się 
na odmowę wyda- ■ 
nia mu przez war­
sztat starych, acz 
będących w do­
brym stanie świec 
maiki „Bosch” i 
podkładek pod po­
krywę zaworów.

Szef pretensje je­
go zbył słowem 
„spirr...!” — Tak
przynajmniej twier­
dził klient.

Okazało się to 
jednak nieprawda. 
W nota+ce ze spot­
kania ugodowego,

przeprowadzonego 
w cechu rzemiosł 
w Sosnowcu, zapi­
sano: •„Wykonawca 
potwierdza relację 
skarżącego, zastrze ­
gając jeaynie pew­
ne nieścisłości w 
zakresie końcowego 
określenia, które 
miało brzmieć — 
Mi w pi...”.

Czy rzemieślnik 
ów zna inne słow­
nictwo, w tym sło- 
w o „przepraszam” 
w notatce nie na­
pisano.

Z, ROZSĄDEK
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KRONIKA
UROCZXŠ1A

PROMOCJA DOKTORSKA 
W UNIWERSYTECIE

Śląskim

We wtorek, 17 bm., w Auli im. 
Kazimierza Lepszego Uniwersy­
tetu Śląskiego w Katowicach od­
była się uroczysta promocja 
doktorska, podczas której 5 nau­
kowcom wręczono dyplomy dok­
torów habilitowanych a 33 — dy­
plomy doktorów nauk. Tym sa­
mym liczba osób, którym w U- 
niwersytecie Śląskim nadano 
stopień doktora habilitowanego* 
»większyła- się do 75, zaś sto­
pień doktora nauk — do 812.

Dyplomy doktorów habilito­
wanych otrzymali: Ryszard Ma- 
łajny i Aleksander Lipiński z 
Wjydziału Prawa i Administracji 
USl.,_ Paweł Swierezek z Wy­
działu Techniki UŠ1., Marek 
Szczerbiński z Akademii Wycho­
wania Fizycznego w Katowi­
cach i Krzysztof Jędrzojko ze 
Śląskiej Akademii Medycznej.

Wśród osób, którym nadano 
»topieii doktora nauk znalazło 
*ię 19 pracowników Uniwersyte­
tu Śląskiego oraz 14 osób spoza 
uczelni, m. in. reprezentujących: 
KW PZPH w Katowicach i w 
Opolu, Sąd Rejonowy w Klucz­
borku, WSP w Opolu, Oddział 
Doskonalenia Nauczycieli w No­
wym Sączu, WUSW w Katowi­
cach, Instytut Sadownictwa 1 
Kwiaciarstwa w Skierniewicach i 
Polską Akademię Nauk w 'War­
szawie.

Aktu uroczystej promocji, w 
©beeności członków Senatu, do­
konał rektor Uniwersytetu Ślą­
skiego prof. ňr hab." Sędzimir 
M. Klimaszewski. (KK)

NAJLEPSI 
W WOJEWÓDZKIEJ 

OLIMPIADZIE MŁODYCH 
PRODUCENTÓW ROLNYCH

Wczoraj w Sali Kolumnowej 
Domu Związków Zawodowych w 
Katowicach rozstrzygnięto trze­
cią z kolei rywalizację w Woje­
wódzkiej Olimpiadzie Młodych 
Producentów Rolnych zorganizo­
wanej przez Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej w 
Katowicach. O miano najlep­
szych w województwie walczyło 
12 osób: Mieczysław Auguścik,
Witold Myszor, Franciszek Inńe- 
ka, Stanisław Mirecki, Antoni 
Machnik, Tadeusz Król, którzy 
reprezentowali sektor uspołecz­
niony w rolnictwie oraz rolni­
cy indywidualni: Jolanta Rysz­
ka, Franciszek Mateja, Andrzej 
Pilny, Roman Firla, Andrzej 
Waliczek i Sylwester Krawczyk. 
Finaliści ci zostali wyłonieni we 
wcześniejszych eliminacjach, w 
których uczestniczyło około 500 
osób.

Jury nie miało łatwego zada­
nia, ponieważ wszyscy finaliści 
prezentowali wysoki poziom wie­
dzy fachowej- Najlepszy okazał 
się Witold Myszor z SKR Za­
wiercie. Drugi był Andrzej Wa­
liczek rolnik indywidualny z 
Pszczyny a trzeci Mieczysław' 
Auguścik z WOPR w Mikoło­
wie. Będą oni reprezentować 
województwo katowickie w fina­
le krajowym. Pozostali otrzymali 
nagrody rzeczowe i dyplomy.

Na finał olimpiady przybył m. 
in. prezes WK ZSL w Katowi­
cach Marian Karasek.

(W. B.)

Czas bilansu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

ięoone omówieniu i zatwier­
dzeniu projektów iokumsntów 
pa Zjazd Wojewódzki Członko­
wie Řady Wojewódzkiej otrzy­
mali projekt „Deklaracji progra­
mowej FRON w woj. katowic­
kim”, a także „ Główne kie­
runki i metody działania 
TRON w woj. katowickim 
w latach 1987- 1990”. Po za­
poznaniu sir z przedstawio­
nymi materiałami uczestnicy 
obrad przedstawiali swoje wnio 
Ski i uwagi dotyczące deklara­
cji programowej FRON i głów­
nych kierunków i metoó dzia­
łania w ruchu w wojewódz 
twie. Mówiono np. o potrzebie 
uwzględnienia problemów bu­
downictwa mieszkaniowego, wy 
onowania rr.lodz.eiy, a także ro­
li ogniw podstawowych w osią 
geniu porozumienia nr miejscu 
■«mieszkania i zakładach ora 
ey. Uczestnicy dyekueji mówił 
O konieczności uspr«wnienia 
•Węgr Informacji wśród po- 
mególnych «troktur PRON Z 
tym, Jak eię okazuje, nie zaw­

sze jest najlepiej. Dowodzi tego 
chociażby fakt, że na 78 rad 
w województwie tylko 17 z nich 
nadesłało sprawozdania z do­
tychczasowej pracy do swego 
koordynatora, czyli Rady Wo­
jewódzkiej w Katowicach. Jak 
w tej sytuacji poznać dorobek 
poszczególnych rad i ogniw, 
skoro nie udzieliły one na ten 
temat pełnej informacji? A 
przecież, jak wiemy, ogniwa 
mają się cżym pochwalić. Zna­
czny jest ich wkład, praca i 
działania podejmowane jna 
rzecz swego środowiska. Fun­
duszu Zdrowia Dzieci Woj. Ka­
towickiego czy Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole.

Sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach Jan Rachwałik w 
imieniu sygnatariuszy woje­
wódzkich podziękował członkom 
obecnej Rady Wojewódzkiej za 
jej dotychczasowa działalność. 
Jednocześnie wyraził on nadzie­
ję, te w przyszłym składzie 
Rady znajdą się najlepsi ucze­
stnicy ruchu. Posiedzenie pro­
wadził przewodniczący Rady 
Wojewódzkiej PRON w Kato­
wicach Andrzej Pawliszewskl.

U W.)

Co z następcą 
„Stefana Batorego“?
Nasz Jedyny pełnomorski sta­

tek pasażerski „Stefan Batory” 
edbv a a teraz rris wycieczkowy 
po Wo.zu Śródziemnym. W tyn 
roku czekają | jeszcze 4 li­
niowe rejsy z Gdyni d< Mon­
trealu or?x rejsy wycieczkowe.

Nieste .y mocno Jut zaawan­
sowany wiek (3b lat) 1 córa. 
bai dziej ryj orystyczne wymogi 
współczesnej światowej żeglugi, 
zmuszają gdyńskiego armatora 
— Polskie Linie Oceaniczne do 
wycofania tego statku z eks­
ploatacji, Ostateczny termin to 
pierwszy kwartał przyszłego ro­
ku.

Mająe te na względzie Komi­
sja Morska 1 ady Krajowej 
PRON podjęła decyzję wzięcia 
tej sprawy w swoje ręce. Mini­
strowi — kierownikowi Urzędu 
Gospodarki Morskiej przedsta­
wiono plany pozyskania now< go 
statku pasażerskiego, który bę­
dzie kontynuatorem wieloletniej, 
chwalebnej tradycji królewskiej 
rodziny Batorych.

Ma to być jednostka uwakrot- 
nls większa od „Stefana Bato­
rego”, posiadająca nośność 24 
tys. BRT, 750 miejsc pasażer­
skich 1 200 załogowych, wyposa­
żoną w cztery silniki pozwali 
jące rozwijać prędkość do 18,5 
węzła

Jego budowniczym najprawdo­
podobniej będzie Stocznia Szcze­
cińska im. Warskiego zaintere­
sowana tym całym przedsię­
wzięciem. (PAP)

Zaopatrzenie szkół w pomoce naukowe i środki dydaktyczne

Kreda i tablica 
to nie wszystko

Rozwijająca się baza szkolnictwa, za­
równo przedszkolnego, podstawowego jak 
I ponadpodstawowego, coraz większa licz­
ba uczniów, wykraczająca rokrocznie w 
mury szkolne, wymaga sprawnego zaopa­

trzenia placówek oświaty w pomoce na­
ukowe i środki dydaktyczne. Większą róż­
norodność i nową jakość tych pomocy i 
środków dydaktycznych narzuca także 
aktualny program szkolny.

Głównym dostawcą pomocy 
naukowych, mehli i sprzętu 
szkolnego oraz druków dla 
placówek oświatowo-wycho­
wawczych u o,i. katowickiego, 
częstochowskiego i bielskiego 
jest Przedsiębiorstwo. Zaopa­
trzenia Szkół „CEZAS” z By­
tomia — największe w kraju, 
jedno z 18 tego typu placówek. 
Wyposaża ono kompleksowo 
nowo wybudowane szkoły, 
przedszkola oraz Internaty. Ok. 
90 proc. wyposażenia placówek 
oświatowych jest wynikiem 
działalności „CEZAS-u”.

nowych uruchomień w swoich 
fabrykach pomocy naukowych. 
Producenci zapowiedzieli, że 
tylko w pierwszym półroczu u- 
ruchomią 70 nowych typów po­
mocy i sprzętu. Obecnie w fa­
brykach pomocy naukrwych 
wykonywanych jest ok. 800 ich 
typów, natomiast Ministerstwo 
zakłada, że nowe uruchomienia 
umożliwią docelowo przekaza­
ni" na potrzeby szkół i przed­
szkoli ok. 1500 różnych typów 
romoey naukowych i sprzętu.

Te oraz inne problemy zao­
patrzenia szkól w Domoce nau-

stkich, objętych działalnością 
bytomskiego „CEZAS-u” szkól, 
a także informacje o potrze­
bach tych szkół.

Wyraźną niedogodnością w 
działalności „CEZAS-u” jest to, 
że może on zaopatrywać w po­
moce naukowe i sprzęt jedynie 
na podstawie zamówień wysy­
łanych przez szkoły czyli hur­
towo. Nie ma, jäk dotąd, moż­
liwości, aby zaopatrywać 5i£ w 
tym przedsiębiorstwie indywi­
dualnie. Dyrekcja bytomskiego 
„CEZAS-u” pragnie taką moż­
liwość stworzyć poprzez ozy-

Na zdjęciu: Jolanta Mokras i Romana Górska montują rury z krzyżem, rury z ekra­
nem i »kale próżniowe służące do badań promieniowania jonizującego.

Foto: J. Cliojkowski

Na rzecz rynku pomocy nau­
kowych i dydaktycznych na po 
t-zebj szkolnictwa pracuje 9 
fabryk resortu oświaty; pięć z 
nich produkuje pomoc®, nauko­
we, a cztery — meD.e i sprzęt 
szkolny. Ale te fabryki nie po­
trafią zaspokoić wszystkich po­
trzeb wielkiej bazy szkolnic­
twa. Ok. 70 uroc. potrzebnego 
sprzętu pochodzi z przedsię­
biorstw spoza resortu oświaty, 
a także — w niewielkim stop­
niu — z Węgier, NRD i Buł­
garii. I jest pewnym ewene­
mentem, że przy obecnej trud­
nej sytuacji rynkowej „CEZAS” 
nie odczuwa szczególnych bra­
ków, a jedynie w takich sprzę­
tach jak: telewizory cz: rno-bia- 
„ 1 kolorowe, projektory fil­
mowe, gramofony, sprzęt spor­
towy, mikroskopy czy pianina. 
Są natomiast poważne kłopoty 
z dostawą map.

Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania przeznaczyło w roku 
bieżącym 700 min zł na rzecz

kowe i środki dydaktyczne by­
ły wczoraj przedmiotem posie­
dzenia wyjazdowego Komisji 
Nauki, Oświaty i Wychowani« 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Katowicach. Członkowie Ko­
misji udali się do Bytomia, 
gdzie zapoznano ich z warun­
kami pracy „CEZAS-u”, a tak­
że z warunkami magazynowa­
nia sprzętu służącego do wy­
posażania szkół.

Na ogół są one dobre. By­
tomski „CEZAS” posiada wy­
starczające ilości miejsca w 
magazynach, choć same maga­
zyny, zwłaszcza ten w centrum 
miasta, są przestarzałe. We 
wzorcowni bytomskiej przed­
stawiciele poszczególnych ' szkól 
zamawiaćwmbgą dostępne tam 
pomoce ■■ naukowe, materiały i 
sprzęty. Wielkim udogodnie­
niem stanie się niebawem u- 
ruchomiona stacja komputero­
wa, która zgromadzi informa­
cje o stopniu zaopatrzenia w 
poiroce naukowe i sprzęt wszy

skanie lokalu sklepowego, w 
którym można by prowadzić 
sprzedaż detaliczną. Od dwóch 
lat wniosek rozpatrywany jest 
w Urzędzie Miejskim w Byto­
miu a gospodarze miasta szu­
kają odpowiedniego lokalu. Nie 
jest to .sprawa prosta, ponie­
waż lokal powinien znajdować 
się w centrum Bytomia i po­
siadać ok. 400 m kw. powierz­
chni.

W trakcie posiedzenia zapo­
znano się także z realizacją 
inwestycji, remontów i moder­
nizacji bazy lokalowej szkól w 
roku ubiegłym oraz planem za­
mierzeń w tym zakresie w ro­
ku bież,ącynu F. zedyskutowano
ponadto projekt-reggt-nninn Po­
działu środków finansowych z 
Funduszii Ochrony Środowiska, 
z których część przeznaczona 
ma być na akcję śródrocznych 
wyjazdów zdrowotnych dzieci i 
młodzieży' Vc środowisk szcze­
gólnie uciążliwych na Śiąsku i 
w Zagłębiu. FRAZA

Targi
„Wiosna '87řf
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garsonki „Darniny" od 6.500 
do 9.000 zl — to wszystko rze­
czy piękne, olé w śladowych 
ilościach. Przyczyny sq znane, 
a głównie chodzi o poważne 
zaangażowanie wielkich kraw­
ców w produkcję na eksport.

Nieco otuchy w sercach po­
jawia się przy stoiskach z ko­
szulami męskimi. Oferty są 
realne, a „Polanex” proponuje 
np. 150 tys. sztuk. Są to ilości 
do kontraktowania.

Niemałą ofertę przedstawił 
przemysł pończoszniczy, choć 
też nie jest wolny do kłopotów 
surowcowych. .Jednak zainstalo- 
Waife wydajniejszych maszyn 
rodź. nadzieję, że będą rajsto­
py ' skarpety, także te bardzo 
poszukiwane np. podkoianówki 
dla panów lub .grube rajstopy 
dla pań

Tegoroczne, pierwsze, spo­
strzeżeń.a targowe nie odbiega­
ją od pon urzających się rok-

Gmina bogata
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
docelowej ilości 340 mieszkań. 
W tym roku zostanie oddany 
do użytku jeden budynek. Za­
dbano również o infrastruktu­
rę osiedlową.

Swoisty ewenement w skali 
województwa stanowi budowa 
krytego basenu w Jaroszowcu. 
W przyszłości ma tu powstać 
cały zespół rekreacyjny. Z oblek 
tu korzystać będzie w ramach 
zajęć szkolnych miejscowa mło­
dzież

Na terenie gminy rozwiązano 
już całkowicie, problem opieki 
przedszkolnej. Ilość miejsc w 
przedszkolach zaspokaja potrze­
by z dużą rezerwą. Goście od­
wiedzili przedszkole w Jaro­
szowcu, a także obiekt budowa­
ny w Kolbarku. Będzie to w 
zasadzie budynek wielofunkcyj­
ny. Znajdą w nim siedzibą 
między innymi również szkoła, 
remiza. Klub Rolnika.

Tutejsze gleby, a także u- 
kształtowanie terenu nie sprzy­
jają uprawom i hodowli. Miej­
scowa Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna wyspecjalizowała 
się jednak w hodowli owiec.

w inicjatywy
Kluczewskie Zakłady Papier­

nicze należą do znanych pro­
ducentów w kraju. Produkowa­
ne są tu między innymi poszu­
kiwane na rynku zeszyty szkol­
ne, papier na wydawnictwa, 
książki, encyklopedie, bibuły 
higieniczne. Część tego ostatnie­
go produktu jest eksportowana 
do drugiego obszaru płatniczego. 
W zakładzie dużą wagę przy­
wiązuje się do modernizacji i 
stałego zwiększania produkcji 
Zwiedzając ten zakład wojewo­
da interesował się takit warun­
kami pracy załogi.

Czyny społeczne mają na tym 
terenie przebogate tradycje. 
Trudno by znaleźć Inwestycję, 
przy budowie której nie poma­
galiby mieszkańcy. Gmina Klu- 
- te należy do ścisłej czołów­
ki w województwie. Oprócz zna­
cznej aktywności mieszkańców, 
duży wpływ na sukcesy w tej 
dziedzinie ma zaangażowanie 
władz polityczno-administracyj­
nych. Bardzo dobrze układa się 
tu w'spôlpraca organizacji, stron 
nictw politycznych. Na podatny 
grunt trafił tu apel o Narodo­
wy Czyn Pomocy Szkole. W

rozwiązywaniu wielu proble­
mów uczestniczą załogi miejsco­
wych zakładów pracy.

Na zakończenie wizyty w Za­
kładowym Domu Kultury Za­
kładów Papierniczych odbvio 
się spotkanie gości z aktywem 
społeczno-politycznym gminy. 
Poruszono szereg - problemów 
nurtujących mieszkańców. U- 
sprawnienia wymaga komunika­
cja obsługiwana przez PKS. Na 
bariery materiałowe natrafia 
budownictwo indywidualne. 
Rolnicy skarżą się na brak na­
wozów7. Nie najlepiej funkcjo­
nują w sezonie punkty skupu. 
Gazyfikację opóźnia brak rur. 
Choć ochrona środowiska jest 
od lat przedmiotem stałej tro­
ski władz, to jest tu wciąż sno- 
ro do zrobienia. Potrzebna jest 
pomoc • władz wojewódzkich. 
Wszystkie te bolączki skrzętnie 
odnotowali pracownicy Urzędu' 
Wojewódzkiego.

Wojewoda zabierając glos wy­
raził uznanie dla osiągnięć mie­
szkańców, władz i miejscowych 
społeczników. Jednocześnie za­
pewnił, że w miarę możliwości 
władze wojewódzkie będą udzie­
lać pomocy.

W tej wizycie wojewodzie to­
warzyszył miedzy innymi wi- 
cewojew'oda ,.Tózeř Zbieszczvk.

ANDRZEJ JANICKI

Z bhp
ciągle na bakier
W ub. r. zdarzyło się w Pol­

sce ponad 190 tys. wypadków 
przy pracy, z czego 1025 za­
kończyło się śmii rcią pracowni­
ka, a 4339 — ciężkim uszkodze­
niem ciała. Na wypadki, najczę­
ściej narażeni są (porównywal­
nie do liczby zatrudnionych) 
pracownicy leśnictwa, rolnictwa 
i przemysłu przetwórczego, bu­
downictwa, transportu.

Społeczna służba zdrowia 
stwierdziła w ub. r. ponad 9100 
przypadków zapadnięcia na cho­
roby zawodowe — o prawie 500 
więcej niż w 1985 r. Najwięcej 
takich chorób ujawniono w re­
sortach górnictwa i hutnictwa, 
choć także w „bezpiecznych” 
wydawałoby się działach gospo­
darki jak służba zdrowia i 
oświata odnotowano oupowied- 
nio 1700 i 1000 przypadków cho­
rób zawodowych. Ok. 1,5 min 
osób — według danych GUS — 
pracuje w warunkach szkodli­
wych dla zdrowia. Przekrocze­
nia dopuszczalnych stężeń sub­
stancji szkodliwych występują 
w ok. 1500 zakładach przemy­
słowych, w 400 z nich w spo­
sób drastyczny

Główną przyczyna powstawa­
nia chorób zawodowych sa nie­
odpowiednie techniczne warun­
ki pracy. Nie bez winy są jed­
nak i sami pracownicy, nagmin 
nie zaniedbujący stosowania 
środków ochrony osobistej. Pra­
cownicy zatrudnieni w warun­
kach szczególnie uciążliwych 
korzystają ze skróconego czasu 
pracy, dodatkowych u-looów, 
posiłków profilaktycznych i re­
generacyjnych oraz dodatków 
płacowych. (PAP)

Gdy Jama 
Michalikowa 

proponuje
roz-WESELE-nie

Raz jest weselej, raz zwyczaj­
niej, ale kabaret Jamy Michali­
kowej z Krakow a trzyma się 
dzielnie już od tylu lat, a po­
nieważ startuje w nim trzecie 
już chyba pokolenie aktorskie, 
nie bardzo się nawet starzeje. 
Tylko spółka autorska czyli 
Tadeusz Kwiatkowski, Bruno 
Miecugow i Jacek Stwora — zo­
stała ta sama, dzięki niej kaba­
ret nie musi zmieniać stylu i 
cechującej go od początku ele­
gancji oiaz kultury literackiej.

16 marca Jama Michalikowa 
odwiedziła z dworna koncertami 
Katowice (Dzielnicowy Dom Kul 
tury na Koszulce), przywożąc za­
ktualizowany program sprzed 
trzydziestu chyba lat, a nazywa­
jący się „A to ci wesele”. Pa­
rodia „Wesela” bawiła kiedyś 
świetnie, przejmowały ją ocho­
cze teatry studenckie (w Kato­
wicach — medycy) — wracanie 
jednak do tego samego chwytu 
po latach nie jest już takie za­
bawne. Ale publiczność wyszła 
zadowolona z występu, w któ­
rym oglądaliśmy Danutę Jawiro- 
zy, Agnieszkę Mandat, Grażynę 
Trelę oraz Mariana Cebulskiego, 
Mariana Dziędziela, Tadeusza 
Huka, Juliana Jabezyńskiego, Je­
rzego Sokołowskiego i Lesława 
Lica (przy fortepianie). (is)
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rych placówkach występują po­
ważne braki pszenicy i jęcz­
mienia. Poza tym brak jest 
nawozów azotowych (trafia się 
tylko siarczan amonu), brak 
jest wapna, co stwarza obawy, 
iż pogłębi się. skażenie gleb. I 
wreszcie brak jest środków o- 
chrony roślin. Wszystko to mo­
że mieć fatalny wpływ na te­
goroczne plony,

Henryk Wycislo, który wraz 
ż ojcem prowadzi 15-hektarowe 
gospodarstwo w Łaziskach Gór­
nych potwierdza nam. te dane. 
— Jest kłopot z nawozami, nie 
ma środkółu ochrony roślin — 
mówi. — Dobrze, że mamy te­
lefon, można próbować w jed­
nym GS, drugim, trzecim.

W spółdzielni
W Bujskowie, w tamtejszej 

RSI którą nie podejrzewamy 
o jakieś kłopoty zaopatrzenio­
we sytuacja okazuje się nie 
wiele lepsza. Tez codziennie 
pilnuje się w GS, czy przyj­
dzie tam wagon z nawozami 
czy nie przyjdzie — twierdzi 
mgr inż. Jerzy Rfatłocha, z-ca 
prezesa d/s produkcji.

W zeszłym roku było jednak 
łatwiej i o nawozy i o środki 
ochrony roślin. A z tymi środ­
kami to istny skandal — de­
nerwuje się prezes przypomi­
nając smutną prawdę, że jak 
się nie posypie to plon będzie 
niższy. A szkoda schodzić z te-

Nie każdy resortrocznie. Producenci wystawiają 
jak na 'z ystawie wzornictwa a 
me jak na- handlowej impre­
zie.

Obawy handlowców o finał 
targowych zakupów, których 
dużo słyszy się w pawilonach 
wystawowych — dały o sobie 
znać podczas konferencji praso­
wej, jaka odbyła się z udzia­
łem m.in. ministra handlu we­
wnętrznego i usług Jerzego Jói- 
wiaka oraz z-cy szefa resortu 
przemysłu lekkiego i chemiczne­
go Eugeniusza Zarzyckiego. 
Przedstawiciele resortów twier­
dzili, że istniejące kłopoty su­
rowcowe nie mogą wyklu­
czać pertraktowania przemysłu 
z handlem. Jednak praktyka 
pierwszego dnia targów, kiedy 
to zawierano umowy wyłącznie 
w ramach zamówień rządowych, 
zrodziła wiele wątpliwości, któ­
re, jak stwierdzi! min. Jerzy 
Jóźwiak muszą być do końca 
targów rozwiane.

W takiej sytuacji dosyć- trud­
no prognozować, co kupimy w 
rklopach z konfekcją i dziewiar- 
stwem w drugim półroczu br. 
Handlowcy jednak kupują. Jak 
powiedziała nam kierująca od 
lat katowickim „Juniorem” 
Halina Musialowa nie zakupiła 
wprawdzie w szczecińskiej „Da­
nie” tyle towarów, ile by chcia­
ła jednak to, co zakontrakto­
wała — to bard» udane wzory. 
Zdobyta również i rogą, damską 
konfekcję „Latóny”, czy „Dam: 
ny”, a dla mężczyzn ;o nieco 
spon znaku „Próchnika”, czy 
udanych koszul z firmy „Ro­
meo”.

NATALIA PASŁAWSKA
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się dzieje. Nic więc dziwnego, 
że przoduje górnictwo, w któ­
rym zrozumienie dla spraw 
kultury w podnoszeniu pozio­
mu życia załóg i ich integracji, 
było zawsze bardzo duże i licz­
ba 174 własnych placówek kul­
turalnych o czymś świadczy, 
zwłaszcza. że plasujący się pod 
tym względem na drugim miej­
scu resort hutnictwa i priem»- 
slu maszynowego ma tych pla­
cówek 72. Im dalej, tym już 
skromniej.

W każdym razie w ub. r. na 
kulturę zakładową przeznaczo­
no z funduszu socjalnego 509 789 
tys. złotych, co jest wysiłkiem 
bardzo wydatnym, z kosztów 
ogólnych 315.303 tys. zł, zaś z 
innych źródeł 76.789 tys. zł. Pro­
porcja pierwszych dwóch liczb 
jest częściowo wynikiem nie­
znajomości przepisów, bowiem 
dopuszczają one obecnie orze- 
znaczani... pieniędzy na cele kul­
turalne właśnie z kosztów ogól­
nych przedsiębiorstw. Jest to o 
tyła istotne, że wiadomo, iż 
fundusz socjalny jest i bez wy­
datków na kulturę mocno ob­
ciążony i warto o nowych prze­
pisach pamiętać.

Zakładowe placówki kultury 
mają na ogól ta same proble­
my co i inne. A więc przeszko­
dy w nabyciu materiałów do

pracy w kołach zainteresowań 
— plastycznycn, fotograficz­
nych, filmowych czy nowych 
ostatnio klubów wideo — lak i 
w ogóle sprzętu warunkującego 
nowoczesne działanie placówki. 
Kadra instruktorska to cały 
osobny problem, z którym jed­
nak radzą sobie jakoś placów­
ki dobrze działające. W każdym 
razie w placówkach zakłado­
wych zatrudnionych jest około 
1200 instruktorów, przewaź.Je 
na umowie-zleceniu. A według 
stanu na koniec roku 1984, do 
prowadzenia było 1350 zespołów 
amatorskich, które w roku u- 
biegłym liczyły 15.360 osob. W 
tym było 54Ó zespołów muzycz­
nych, 48 chórów, 130 orkiestr 
dętych, 56 zespołów plastycz­
nych, 15 klubów filmowych. 104 
zespoły taneczne, 61 zespołów 
teatralnych.

Są to fakty warte zastano­
wienia, zwłaszcza, jeżeli wziąć 
pod uwagę, że zakładowe pla­
cówki kultury w niejednej 
miejscowości stanowią ośrodek 
życia kulturalnego, o szerokich 
działaniach rekreacyjno-wypo­
czynkowych już nie mówiąc. 
Stąd problemom funkcjonowa­
nia zakładowych placówek kul­
tury w naszym województwie 
poświęciła swoje wyjazdowe 
posiedzenie w Łaziskach Komi­
sja Kultury WRN. Jej przewod­
nicząca Krystyna Szaraniec 
otwierając obrady powiedziała, 
że zakładowe placówki są spo­
sobem, żeby nie dopuścić do zu­
bożenia oferty kulturalnej wo­
bec społeczeństwa. Dodajmy, że 
sposobem dobrym, jeżeli znai- 
dą się ludzie, którym na 
zależy. Bo ostatecznie zawsze 
decyduje człowiek. (now)4 str. • TRYBUNA ROBOTNICZA • 18 marca 1987
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1986
• ZSRR zaprotestował wo­

bec Ambasady USA w 
Moskwie w związku z na­
ruszeniem przez amerykań­
skie okręty granic państwo­
wych Związku Radzieckiego 
na Morzu Czarnym, u połud­
niowego wybrzeża Krymu.

• Z inicjatywy „TR" w 
siedzibie Zrzeszenia Przed­
siębiorstw Przemysłu Okrę­
towego w Gdańsku odbyło 
się spotkanie dyskusyjne, 
poświęcone wzajemnej współ 
pracy zakładów przemysło­
wych Śląska i Zagłębia z 
fabrykami Wybrzeża.

1984
Zakończyły się w Warsza­

wie trzydniowe obrady Kra­
jowej Konferencji Delegatów 
PZPR. Konferencja dokona­
ła wszechstronnej oceny 
realizacji uchwał IX Zjazdu 
PZPR i drogi, jaką od tego 
czasu przebyła partia. De­
legaci przyjęli deklarację „O 
co walczymy, dokąd zmie­
rzamy".

1965
Radziecki kosmonauta ppłk 

Aleksiej Leonow, jako pierw­
szy w świecie, opuścił kabi­
nę statku kosmicznego i 
przebywał w przestrzeni mię­
dzyplanetarnej około 20 mi­
nut.

1962
Podpisanie w Evion ukła­

du o zawieszeniu broni mię­
dzy Francją i Algierią; uzna­
nie przez Francję suweren­
ności i integralności teryto­
rialnej Algierii, zakończenie 
wojny kolonialnej.

1948
Powstała organizacja „Służ­

ba Polsce", jej hufce brały 
m. in. udział w odgruzowy­
waniu Warszawy i w pracy 
na głównych budowach kra­
ju.

1946
■ • Podpisanie w Worsïe- 
wie układu o przyjaźni i po­
mocy wzajemnej między Per­
ską i Jugosławią.

• Na ulicach Warszawy 
pojawiły się outobusy piel- 
rowe z Londynu, kursowały 
między Śródmieściem a Żo­
liborzem.

1945
Wojska I Armii WP wyz­

walają Kołobrzeg. Około po­
łudnia uroczystość zaślubin 
z morzem.

1943
W starciu zbrojnym na ul. 

Mostowej w Warszawie zgi­
nęli dowódca Grupy Spe­
cjalnej Sztabu Głównegt GL 
Jan Strzeszewski „Wiktor" 
oraz dowódca oddziałów 
zbrojnych ZWM Tadeusi Ol­
szewski „Zawisza”, ciężka 
ranna przewodnicząca ZWM 
Hanka Szapiro-Sawicka zmar 
ła nazajutrz na Pawiaku.

1941
Polski „Dywizjon 315" 

wchodzi do akcji bojowej.

1921
Traktat pokojowy w Rydze 

między Polską a Rosja Ra­
dziecką i Ukrainą Radziec­
ką. Uregulowano podstawo­
we kwestie: spruwę granic, 
poszanowanie suwerenności 
państwowej, zasady repatria­
cji, zwrot zabytków kultury 
oraz polskiego mienia, usta­
nowił ogólne zasady wymia­
ny handlowei.

1871
Rząd francuski wysyła

wojska przeciwko zbuntowa­
nym gwardzistom Paryżu.
Akcja kończy się niepomyśl­
nie dla rządu. Dzielnica 
Montmartre siedziba zrewol­
towanych nie zostaje zdoby­
ta, a część wojska łączy się 
z ludem, stając po stronie 
gwardzistów. Dochodzi do 
wojny domowej. Wojska rzą­
dowe wycofują się z Paryża. 
Centralny Komitet Gwardii
Narodowej obejmuje rząd 
nad całym miastem.

1596
Zygmunt III Waza prze­

niósł stolicę Polski z Krako­
wa (po pożarze Wawelu) do 
Warszawy, Sam król wraz z 
dworem osiadł tu w 1611 r.

Masarnie pod lupą kontrolerów

Brud, nieprzestrzeganie

I 1' bu. Prezydium Central­
nego Komitetu Stronnictwa De­
mokraty cz nego omówiło przygo­
towania do X posiedzenie ple­
narnego CK SD. Poświęcone 
ono będzie problemom pracy 
'ideow o-politycznej i organiza­
cyjnej kół stronnictwa po kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej. 
W dyskusji zaakcentowano zna­
czenie wspólnych wysiłków or­
ganizacji i kół PZPR, SD i 
ZSL dla umocnienia państwa 
i kontynuacji procesu reform 
społeczno-gospodarczych.

■ Komisja spraw samorządo­
wych, 17 bm. oceniała działal­
ność samorządu spółdzielczego 
w „Samopomocy Chłopskiej” 
oraz samorządu pracowniczego 
w podległych jej zakładach. 
Obradom przewodniczył poseł 
Stanisław Kanią (PZPR).

Zastosowania informatyki w 
siłach zbrojnych były tematem 
posiedzenia sejmowej Komisii 
Obropy Narodowej, które od­
było się 17 bm. w dowództwie 
Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego pod przewodnictwem po­
sła Henryka Jabłońskiego.

Więcej inwestujemy w7 rozwój 
przetwórstwa rolno-spożywcze­
go. Jest to — jak podkreślano 
17 bin. na posiedzeniu sejmo­
wej ' Komisji Rolnictwa, Leśnic­
twa ' Gospodarki Żywnościowej 
— droga prowadząca do lepsze­
go wykorzystania płodów rol­
nych i wzbogacenia oferty ryn­
kowej oraz eksportowej, nasze­
go przemysłu.

g Goszcząca w Polsce dele­
gacie parlamentarzystów kana- 
oy’skich, na czele której stoi 
zastępca przewodniczącego Izby 
un a Steven E. Paproski — 

çrzebvivala 17 bm. na terenie 
Rzeszowszczyzny. Goście obej­
rzeli słynne-muzeum magnac­
kich wnętrz pałacowych w Łań­
cucie oraz Muzeum Powozów. 
Zapoznali sie z pracą jednego 
z najw’ekszych zakładów prze­
mysłu lotniczego w Polsce — 
\Vytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego PZL w Rzeszowie.

H Zespół kontrolny Inspekcji 
Terenowej Urzędu Rady Mini­
strów zakończył kompleksową 
kontrolę w województwie 
chełmskim. Stwierdzono, że te­
renowe organy administracji 
państwowej w sposób popraw­
ny wykonują zadania organiza­
torskie i administracyjne. Naj ■ 
więcej zastrzeżeń budziła go­
spodarka komunalna i miesz­
kaniowa, budownictwo oraz stan 
sairtarno-higieniczny i warun- 
k- pracy.

IR 16 bm. na Cmentarzu Ko­
munalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył się pogrzeb 
znakomitego malarza-kolorysty, 
wybitnego pedagoga Eugeniusza 
Eibischa.

WARSZAWA (PAP)

Włos jeży się. na głowie przy 
czytaniu informacji o wyni­
kach kontroli przeprowadzo­
nych niedawno w masarniach 
podległych PSS „Społem” i 
GS „Samopomoc Chłopska”. U- 
chybiemami — co jest bardzo 
delikatnym określeniem —■ 
stwierdzonymi przez kontrole­
rów z Polskiego Komitetu 
Miar i Jakości można by ob­
dzielić dziesiątki zakładów. A 
badano zaledwie 25.

Wyliczenie ujawnionych nie­
prawidłowości zajęłoby kilka 
stron maszynopisu. Dla ilustra­
cji wystarczą te powtarzające 
się najczęściej.

Prawie we wszystkich ma­
sarniach stwierdzono niewłaści­
wy stan sanitarno-higieniczny. 
P.od tym lakonicznym stwier­
dzeniem kryje się wgzechoj lec- 
ny brud. Brudne były hale 
produkcyjne ze śliskimi, mo­
krymi podłogami, odpadającą 
ze ścian glazurą i płatami olej­
nej farby. Nie czyściejsze — 
stoły, deski i kloce do rozbio­
ru mięsa, maszyny i urządze­
nia pozostawiane z kawałkami 
mięsa i farszu, poniszczone ki­
je wędzarnicze. Wśród tych 
„czyścioszków” wymienić moż­
na ni. In. masarnie PSS „Spo­
łem” w Nowym Liąca u, Szcze- 
cinku, Gorzowie Wlkp., Pabia­
nicach czy zakład j GS w Kol­
buszowej, Bełchatowie, Poli­
cach,

Po takim wstępie trudno 
mieć wątpliwości co do jakości 
wytwarzanych tam wędliniar­
skich „specjałów”. I słusznie. 
Nieprzestrzeganie procesów
technologicznych zarzucono np. 
wytwórniom w Gorzowie 
Wlkp., Białogardzie, Wejhero­
wie, Kartuzach. Czernichowie, 
Kolbuszowej, Policach czy Bie­

rutowie. Pochodzące stamtąd 
wyroby były źle podsuszane i 
peklowane, niedoiyędzone. W 
wielu badanych partiach farsz 
był szary, : zbyt luźnej kon­
systencji itp. Natomiast nie 
przestrzeganiem receptur i 
norm jakościowych mogły się 
„pochwalić” m. in. masarnie w 
Nowym Sączu, Pabianicach, Py 
rzycaęh, Gorzowie Wlkp. Do 
wyrobu wędlin stosowano gor­
sze gatunki mięs i mniejsze 
ilości surowców pomocniczych 
niż przewidywała receptura, u- 
żywand przeterminowanych
przypraw.

Takie „kwiatki” jak przyj­
mowanie — bez reklamacji — 
od zakładów mięsnych surow­
ców o niewłaściwej jakości, 
brak przepisów, , obowiązują­
cych norm, a także zatrudnia­
nie osób o nieodpowiednich 
kwalifikacjach w kontekście 
powyższych zarzutów, można 
uznać za drobne wykroczenie.

Konsekwencją kontroli było 
nałożenie 51 mandatów, skie­
rowanie do kolegiów ds. wy­
kroczeń 11 wniosków j 9 — do 
izb skarbowych, o ściągnięcie 
kar w wysokości ok. 7,2 min 
zł. W przypadku masarni GS 
w Kolbuszowej wystąpiono o 
wstrzymanie produkcji. Niez 
leżnie od tych sankcji sytuacją 
w trzech wytwórniach — w 
N owym Sączu, 1 Czernichowie i 
Białogardzie — zajmie się pro- 
■curatura.

■Wnioski pokontrolna — to 
lektura tylko dla jaroszy. Tych 
jednak nie ma wielu. Większo­
ści zasiadającej do stołu, za­
stawionego masarniczymi „spe­
cjałami” na kartki, smacznego 
życzyć nie wypada. Chyba że 
w sąsiedztwie mieszka lekarz 
— jarosz właśnie. . -,

Przed wizytą 
papieża w Tarnowie

TARNÓW (PAP)
N:eustanne wysiłki i trosKi o 

utrwalenie światowego pokoju, 
jego istotne znaczenie dla Pol­
ski. umacnianie porozumienia 
narodowego oraz jednolity front 
walki z wszelkiego rodzaju prze 
jawami zła — to główne nurty 
rozmowy I sekretarza Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w Tar­
nowie Władysława Plewniaka 
z ordynariuszem Diecezji Tar­
nowskiej, księdzem biskupem 
Jerzym Ablewiczem, która od­
była się 17 marca br.

W trakcie spotkania omowio- 
no sytuację społeczno-gospodar­
czą kraju i województwa, zgod­
nie wskazując na potrzebę dal­
szej integracji społeczeństwa i 
współdziała nia ludzi o różnych 
poglądach w celu osiągnięcia 
pełnej stabilizacji snołeeznej.

Wiele miejsca poświęcono ak­
tualnym stosunkom państwa z 
Kościołem z uwzględnieniem 
rozmiaru przedsięwzięć i zadań 
związanych z przygotowaniami 
do wizyty papieża Jan» Pa­
wła EL

Stwierdzono, że intencją 
wszystkich jest, aby -wizy', ti.. 
na tarnowskiej ziemi odbyła się 
godnie, w poczuciu sumiennej 
pracy, gospodarności, trze źwo- 
ści, wzajemnej życzliwości 1 
powszechnej zgody.

W spotkaniu uczestniczyli 
ksiądz prałat Kazimierz Kim i 
dyrektor Wydziału do Spraw 
Wj7znań Urzędu Wojewódzkie­
go w Tarnowie Franciszek Sty­
czeń.

Knnkurs dla kobiet 
- b. żołnierzy LWP
Zarząd Wojewódzki ZBoWiiD 

w Zielonej Górze, Lubuskie 
Muzeum Wojskowe im. II Ar­
mii Wojska Polskiego w Drzo- 
nowie k/Zielbnej Góry oraz Lu­
buskie Towarzystwo Naukowe 
zorganizowały konkurs na 
wspomnienia kobiet — żołnie­
rzy Ludowego Wojska Polskie­
go.

Celem konkursu jest ukaza­
nie wojennych losów kobiet, 
które jrko żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego uczestniczyły 
w walkach o wyzwolenie kra­
ju, a następnie brały udział w 
jego zagospodarowaniu.

Regulamin konkursu przewi­
duje, że w konkursie mogą 
wziąć udział kobiety, ktu~e 
były żołnierzami LWP, Nade­
słane 'na konkurs wspomnienia 
mogą mieć dowolną formę re­
lacji lub pamiętnika. Rozmiar 
pamiętnika i styl wypowiedzi 
określa autor. Dopuszcza się 
również do udziału w konkur­
sie bardzo czytelne rękopisy 
oraz nagrane wspomnienia n, 
taśmach magnetofonowych.

Nadesłane przesyłką poleconą 
prace należy opatrzyć godłem, 
a do niej dołączyć kopertę z 
zawartymi informacjami o au­
torze wspomnień: imię i naz­
wisko, dokładny adres zamiesz­
kania, stopień wojskowy, prze­
bieg służby w Ludowym Woj­
sku Polskim, Oceny prac doko­
na komisja powołana przez or­
ganizatorów, która prz,y zna u- 
czestnikom i a grody pieniężne. 
Przewidziano: I nagrodę w wy­
sokości 20.000 zł, II nagrodę 
16.000 zł, III nagrodę — 12.000 
zł oraz szr-eg wyróżnień.

Organizatorzy zartrzegaią so­
bie inny podział nagród oraz 
zwiększenie ilośęi nagród, Prace 
należy nadsyłać pod adresem: 
Lubuskiego Towarzystwa Nauko 
wego, ul. Gwardii Ludowej 14 
65 536 Zielona Góra.

Kolejka ustawia się o piątej
go co już słę osiągnęło, w u- 
biegłym toku było przecież 39,3 
q ż ha.

Poza tym RSF dokucza jesz­
cze brak paliwa. Przydział na 
I kwartał, niższy o jedną trze­
cią od ubiegłorocznego, rozpły 
nął się już dawno w związku 
z akcją odśnieżania, a tu jeź­
dzić trzeba, oj trzeba. Maszyny 
są na szczęście sprawne, z wy­
jątkiem ciężkich ciągników, do 
których permanentnie brakuje 
części zamiennych, stany w 
magazynach są podobno zero­
we.

Spółdzielcom przydałyby się 
też... dolary, których żąda kra­
kowski „Opakornet”, uzależnia­
jąc od „zielonych” produkcję. 
Spółdzielnia kombinuje więc, 
jakby tu wysłać coś za grani­
cę, spychają- na drugi plan py­
tanie, czy aby jest sens eks­
portować przetwory z tego wo­
jewództwa, do którego raczej 
dowozić, a nie wywozić trzeba. 
(Swoją drogą to jak wszyscy 
dostaną takiej chcicy na doli - 
ry, to' niedługo babcia klozeto­
wa zażąua zapłaty w centach).

W WOPR
w Którym powinno być wszy­
stkiego pod dostatkiem, aby 
mógł świecić przykładem na 
całą okolicę, brakuje pszenicy

siewnej, środków chwastobój­
czych i nie „spływają” zamó- 
wioi«t nawozy azotowe.

— A to są przecież najbar­
dziej pianotwórcze składniki — 
tłumaczy mgr inż. Marian Ci­
szewski z-ca dyrektora d/s u~ 
powszechniania postępu w rol­
nictwie.

Sytuacja, zdaniem mgr inż. 
Władysława Zamorskiego, kie­
rownika gospodarstwa w Pa- 
niowach, jest jeszcze gorsza niż 
przed rokiem, bo wtedy była 
przynajmniej połowa środków 
chwastobójczych, I dodaje jesz­
cze, że na jego stanowisko po­
trzebny byłby raczej facet a 
wyższymi studiami zaopatrze­
niowymi, taki któremu ręcę nie 
opadłyby od tego wiecznego 
załatwiania, wyszarpywania i 
całej t,ej żebraniny.

— I po co to gadanie o kom­
pleksowej technologii uprawy 
zbóż — pyta? — Przecież przy- 
najmnü I te gospodarstwa,, któ­
re ją prowadzą, powinny mieć 
dostęp do środków produkcji, 
prawda?

Oczywiście, że prawda. Tyle 
tylko, że od wypisywania tych 
prawd głowa już boli. Jak dłu­
go jeszcze potrwa ta cała ka­
ruzela, jak długo będzie się 
wierzyć, że w rolnictwie , jesz­
cze nigdy tak nie było, żeby 
jakoś się nie ułożyło?

HANN A SMOLARSKA
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Wschód słońca 8.45 
Zachód słońca 17.45

TELEWIZJA.

PROGRAM H
M-M Kos™*m, plar-ta, ezłowiek 

t Informacje (B) 18.35 Wiadomości,
16.40 Wega — mozaika filmowa,
17.40 Program o dżdżownicach. 
18.00 Język rosyjski ella wszyst­
kich (28), 1810 Uczniowie, szkoła, 
rodzice — miesięcznik porad i In­
fo. mar ji. rj.oo C wieźmy do rytmu, 
18.10 Książki dla ciebie. 10.20 wie 
czorynka: Mała czarodziejka. 19.30 
Wiadomości. 20,00 To lest ta mu­

zyka — program muzyczno-roz­
rywkowy, 20.40 jiz'ś zapytaliśmy. 
20.50 to masz za karę — o roli 
kar w wychowaniu. 21.30 Aktual­
ności. 22.00 24 godziny w świecie. 
22.15 Ambasadorzy — film eng*el- 
skt.

TROCRAM I

DZIENNIKI: 10.00 18.S0 22.40

8.10 Historia, kl. VIII - Pol­
ska pod okupacją hitlerowską

8.30 „Domator"
9.35 „Domowe przedszkole”
10.10 Film dla II zmiany — 

„Najpiękniejsza noc"
11.30 „Przyjemne z pożytecz­

nym”
11.55 „O "rzecznoścl po po’s- 

feu”
12.50 Chemia, Id, VII — Dy- 

socjacja elektrolityczna
13.30 TTR Chemia, sem. II-----

Węgloy odory (2)
14.00 TTR Produkcja zwierzę­

ca, sera, II — Żywienie Krów
15.20 Program dnia, DT ■- wia 

(Soi"or-i
15.25 Studio Sport — mecz pił­

ki „oinej: Polsk . Finlandia 
w przerwie, ok. 16.15 Losowani« 
Exprc ■ " Lotka i Superlotka.

17.15 Teleexpress
17.39 Dla dzieci: „Tik — Tak”
17.55 Trybuna Sejmowa
18.30 „Archiwum XX wieku” 

*— Kurt Waldheim (2)
18.50 Dobranoc „Zaczarowany 

ełówek”
19.00 Trybun a Sejmowa
20.00 „Najpiękniejsza noc” — 

film fabularny produkcji hisz­
pańskiej, ret. Manuel Gutierrez 
Aragon, wyk. Jose SaaristaB, 
Bibi Anderson I In.

21.40 Magie show — program 
rozrywkow.

23.00 Język rosyjski (22)

PROGRAM II
8.09—11.08 oRfiGPAM RE. 

GIONALNY TV Katov’ice — m. 
In. Kultura Podbeskidzia, mło­
dzież wiejska, film prod. brąz. 
„Zatańcz zi miną” (ode. 26)

16.55 Program dnia
17.99 Język rory.iski (22)
17.38 „Pół godziny dla rodzi­

ny” — „Poradnik Klfcrki Zdro­
wego Człowieka”

18.09 Aktualności (z Katowic)
18.88 „A. B. C.” — teleturniej 

Język- polskiego
19.89 Przeboje „Dwójki”
19.38 Dziennik Telewizyjny
29.99 „Polak główkuje” — re­

portaż
20.29 , Dookoła świata” — „Na 

siołudniu Azji”
21.05 „Auto-Motc-Fa rklub"
21.35 Studio Sport — Relacje t 

rozgrywek pucharowyen w pił­
ce nożnej

22.35 „Osądźmy sami”
23.15 Wieczorne wiadomoieł

Program podajemy nâ od­
powiedzialność TV„

OSTRAWA
PROGRAM I

RADIO

8.50 12.25 16.00WIADOMOŚCI! 
19.30 23.15.

9-00 Język czeski, kl. I. 8.20 
Program dla przedszkolaków — 
bajki. 9.55 Anna Karenina, — film 
radziecki (i)v U-10 Perspektywy 
w- magazyn nauki i techniki. 11.50 
Książki dla ciebie. 11.55 Lekarz i 
ty. 12.05 Jeden z sześciuset — pro 
gram dokumentalny. -16.05 Nau­
czanie początkowe, kl. II. 16.25 O 
nauce i technice. 17.05 Czy fa­
szyzm z-marł? — rozmowa o nie­
bezpieczeństwie neofaszyzmu. 17.35 
Wykręćcie Ostrawę 22-40-05. 17.55 
Świat socjalizmu — O życiu w 
krajach naszych przyjaciół. 18.20 
Wieczorynka: Mała czarodziejka. 
18.30 Azymut — magazyn wojsko­
wy. 19.10 Notatnik gospodarczy. 
2iLCo Za. świadkami przeszłości: 
Zápach benzyny. 20.13 Anna Ka­
renina — film radziecki (2, ostat­
ni). 21.25 Alfa: Zgubieni królowie 
pustyni — film dokumentalny. 
22,05 Ceramika Cż-sza — chiński 
film dokumentalny, 22.25 Próba 
śpiewu — rumuński program mu­
zyczno-rozrywkowy.

PROGRAM I
DZlhNNlKt: 3.(10 14.00 16.00 16,00

20.00 22,00 23.00.
Relacje z obrad Sejmu 10.00 14.00

16.00 16.00.
4.00 Poranne Sygnał;-. 8.05 Kilo­

waty 1 złotówki. 8.15 Mu­
zyka poranna. 8.45 Żołnier­
ski Zwiad. 9.00 Cztery Po- 
r - Boku. 11.00 Koncert przéd 
hejnałem. 11.57 Komunikaty. 11.59 
Sygnał Czasi 1 oraz hejnał. 12.05 
Magazyn Informacyjny „Z kle­
ju i ze świata”. 12,30 Muzyka fol­
klorem malowana. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.M Komunikaty.. 13.10 
Radio kierowców. 13.30 Stara i 
nowa muzyKa wojskowa.. 14.0S Ma 
gazyn Múzyčzn „Rytm”. 19.88 
Muzyka i Aktua'noéci. 1(5.25 Trans­
misja II połowy międzynarodowe­
go nmczu piłki nożrej Polska — 
Finlandia. 17.20 Z koncertów 1 
festiwali — Zanna Biczewska. 
18.05 Modelowanie PROTs. 
16.20 Piosenki trochę zapomniane 
— Koncert Dnia. 19,00 Magazyn 
Informacyjny „Z kraju 1 ze św a- 
ta”, 10.30 Radio Dzieciom: „Dziki 
koń spod kaflowego pieca". 20.15 
Koncert życzeń. 20.4Ó W kilku 
taktach, w kilku Słowach. 20.45 
Nowele Tadeusza Rittnêra. £0.55 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego. 21.00 Komunikaty. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Encyklo­
pedia wielkich głosów: Emilia
Corsl — sopran 22.65 Religie- 1 
wierzenia. 22.20 Spotkanie z Ma­
ciejem Koleśnikiem. 23.25 Gitara, 
banjo 1.. country. 23.59 Koniec 
programu 1 hymn

PROGRAM il
Dzienniki : «.«i «.66 mon «M».
5.57 Początek prćgratnu. 6.05—

8.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 6,03 Na Śląskiej ïé- 
li, w tyra m.in. audycja publi­
cystyczna „Pomóć sżkołe". 8.C5 
Naszym zdańiem. 8.10 Poranna Se­
renadą,. 8.40 Stereofoniczne archi­
wum polskiej piosenki.- 9.00 Walc 
Śeyinka „Interpretatorzy” ode. 20 
pow. 6.20 Muzyka, którą lubi K. 
Królówńa. 9.50 Sigismund A. Chee 
ring „Lot 1-2-1” ode. E pow, 1Ü.0Û 
Godzina melomana. 11,00 Zawsze 
po jedenastej. 11.10 Muzyczny 
non Stop. 11.40—12.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE. 
11.40 Muzyczne Ty i Ja. 12.00 Let 
The peoples sing — Niech narody 
śpiewają. 12.25—13.20 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE. 
12.25 Ekspres. 13-źo z malowanej 
skrzyni c.d, 13,30 Album operowy. 
14.Ô0 Godzina w stylu country.
15.00 Pamiętniki i wspomnienia: 
„Wspomnienia dla jutra” öde. 3. 
15.10 Jubileusz Szczecińskiego To­
warzystwa Muzycznego Im. H. Wie 
niawskiego. 15.40 Folklor na ma­
pie świata. 10.00 Dzieła, style, 
epoki. 10.30 Sigismund A. Chee- 
ring „Lot 1-2-1” ode. 8 pow, 
17.05—18.30 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE. 17.15 Ile 
kosztuje energia. 17.30 Śląska mu- 
zykorama. 18.05 Uwagą — czło­
wiek! 18.20 Reklamy, komunikaty 
i zakończenie programu. 18.30 
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii. 21.1Ô Wieczoru® reflek­
sje. 21.15 Od ragtime’u do swinga. 
21. EÓ Wieczór literacko-muzyćzny.
1.00 Koniec programu 1 hymn.

PROGRAM III
5.57 Początek próg : »u 6.00 Za­

praszamy do Trójki. C.05 Gwiaz­
da tygodnia — A ÈÎ3 K. 9.15 „Wo­
kół Mi: ońa 9.20 Mała poranna 
muzyka. 9.4 Miniatury poétyc- 
kle, 9.45 -Mela poranna muzyka.
10.00 Herbatka przy samowarze.
10.30 Rock nie zna granic. 10.50 
„Pfób.owa.iłi dźwięku”. 11.00 Od 
dixièlandu do swinga. 11.2J , In­
di kś”. 11.40 Gwiazda tygodnia — 
a,bba. 11.50 Margaret Aiwno 1 
„Wynurzenie” —■ ode. pow, 12.00 
Serwis Trójki. 12.03 »7 Tona­
cji Trójki. 13.00 Ui suia Le 
Guin », Lewa ręka ciemności” — 
ode, pow. 13.10 Powtórka i roz- 
rywk? 14.00 Cztery szkoły nider­
landzkie. 15.00 "erwlś Trójki, la.05 
Reggae — p!eśni wędrowców. 
15.4Ó . Jut mnie nie uratujesz”.
16.00 zapraszamy do 1 rójki. 19.00 
Maurice Druon — „potentaci” — 
ode. pow. 19.30 ,-ochę swinga, 
19.50 Margaret Atwoód „Wynu­
rzenie” — ode. pow. 20.00 Biudio

«ap«=ń. *0.18 Klub Trójki: „Ma- 
kroblotyka” 21.60 Trzy kwadran­
se Jazzu. 21.45 Klub T"ójki. 22.05 
24 godzio * w 10 minut. 22,15 W 
kręgu j,»i'atíy. 22.43 Spotkanie z 
Bogdanem 1 i^szką, 23.00 Opera 
tygodnia. 23.15 Czas relaksu. 23.50 
Umberto Eco „Imię róży” — ode. 
pow, 24.00 Koniec programu 1 
hymn.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: T.S0 12.69 17.00 18.36 

23.50.
5.00 Muzyczny Poranek Czwórki. 

6.3Û Język niemiecki. 6.45 Muzy­
czny suplement. 6.55 Felieton pro­
gramowy. 7.00 NURT. 7.20 W lu­
dowych rytmach. 7.35 Kalendarz 
radiowy. 7-40 Przebojem powitaj 
dzień. 8.10 Sygnały świata — mag. 
dla niewidomych. 8-30 Tydzień z 
Haliną Frąckowiak. 8.50 Aktual­
ności. 9.05 Świat wokół nás. 9.35 
U przyjaciół: Juczas Baltusis
„Sprzedane lata.”. 1,0.00 Poznać i 
zrozumieć: „Piękna i groźna Ama­
zonia”. 10,30 Historia muzyki 
rockowej. 11.00 „Dom i Świat”. 
12.05 Wspomnienia muzyczne. 12.30 
Radio Moskwa. 13.00 Świat wokół 
nas. 13.25 Muzyka na dwa forte­
piany. 14.00 Popołudnie Młodych 
Słuchaczy. 17.05 Primadonna stu­
lecia — Maria Callas. 17.55 Wid­
nokrąg — „Kulisy odkryć nauko­
wych”. 18.30 Język hiszpański. 
18.50 Studio Ekspertów. 19.35 Lek­
tury Czwórki. 19.45 Standardy 
muzyki rozrywkowej. 20.15 Wie­
czór Muzyki \ Myśli. 21.40 Spot­
kanie z reportażem „Przygniecio­
ny do ziemi”. 22.ÖQ Interpretacje 
Chopinowskie. 22.50 Gra o przy­
szłość. 23.05 Muzyk ot era pią — Li­
ryką nutami zapisana. 23.30 W po­
szukiwaniu harmonii. 23.55 Kalen­
darz radiowy. £4.00 Koniec pro- 
graniu i hymn.

Polskie Radio’ i Telewizja 
zastrzegają sobie prawo zmian 
w programie.

KINO
KATOWICE: Kosmos — Elektro­

niczny morderca (Terminator) (15 
USA 9.30 12.00 14.30 17.00 19-3Ď)
Kialto — Zdrada i zemsta (15 
chiń. 9.30 12.00 14.30 17.00 19-30).
Zorza — Czas nadziel (15 pól. 15.15 
17.30 19.3C) Klub Filmowca 15.00 — 
Pokazy studyjne, & wiato wid — 
Indiana - Jones (15 USA 9.30 12.00 
14.30) Carmen (15 hiśzp. 17.00 19.30) 
LIGOTA Bajka — Rycerzyk czer­
wonego serduszka (b.o. poi. 15.00) 
Srebrna maska (15 rum. 17.00 19.30) 
SZOPIENICE Blask — Tymczaso­
wy tata (12 jug. 15.00 17.00 19.C0).

BIELSKO-BIAŁA: Apollo — Mi­
strzyni Wu Dang (15 chiń. 15.30 
17.45 20.(50) Złote Łany — Dawno 
temu w Ameryce (18 USA 15.0Û
19.00) Riait o — Pierścień i róża 
(b.o. pól. 9.30 11.30) Dotknięcie 
meduzy (18 ang. 15.00 17.15 19.30).

CZĘSTOCHOWA: Relax — C,K, 
dezerterzy (18 poi. 10.60 13.00 16.60
18.00) Hutnik — Powrót do przy­
szłości (12 USA 17.00 19,30) BLA­
CHOWNIA Kameralne — Miłość, 
szmaragd i krokodyl (13 USA 16.00
18.00) .

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów za­
strzega sobie możliwość zmia­
ny repertuaru.

TEATß
-ATOWICE: Teatr Śląski im.

St. "Wyspiańskiego Duża Scena g. 
17 — Wyzwolenie — St. Wyspiań­
ski (otwarte); SOSNOWIEC Za­
głębia g. 11 — Zemsta; DĄBRO­
WA GÓRNICZA Pałac Kultury 
Zagłębia g. 17 — Klub Kawale­
rów (Nowy z Zabrza), CHORZÓW 
Teatr Miejski g. 10 i 13: — Ania 
* -Zielonego Wzgórza {Holski z 
Bielska); BIELSKO-BIAŁA* Pol­
ski g. 17 — Motyle są. wolne (abo­
namenty nieważne), WISŁA sala 
kina „Marzenie” g. 9 i 13 — 
Chcę być duży („Banialuka** z 
Bielska).

opera Śląska

WOM g. 1C.30 - Zugenius* 
Oniegin — P. Czajkowski.

operetka Śląska

GLIWICE g. 18 — Popłoch wśród 
dziewcząt — J. Mllutln

WPluW
ZOO — zwiedzanie codziennie 

w godzinach ód 10—16, kasy czyn­
ne do 15.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna,

interna — Szpital nr 4 JANÓW”, 
Szopienicka 1Ó, chir. urazowa — 
Szpital nr 5 SZOPIENICE Kor­
czaka 27. chirurgia dziecięca — 
Oddział CMt. Dziecięcej GLIWI­
CE, Kościuszki £9. laryngologia 
dorosłych — Szpital Górniczy

OCHOJEC Ziołowa 48, laryngolo­
gia dzieci — Klinika. CHORŻOW, 
Strzelców Bytomskich 5, chir. 
stomatologiczna — Klinika Chi­
rurgii Szczękowo-Twarzowej ZA­
BRZE, Buchenwaldczyków 19, oku­
listyka — Klinika Okulistyczna 
BYTOM, Żeromskiego 7, neurolo­
gia — Klinika Neurologiczna LI­
GOTA, Medyków 12 (dla dzielnic 
południowych od Tysiąclecia po 
Kostuchnę) Oddział Neurologiczny 
Szpitala nr 5 SZOPIENICE, Kor­
czaka 27 (dla centrum, dzielnic 
północnych i Siemianowic SL), 
pediatria — Szpital nr 4 JANÓW, 
Szopieńlcka 10 (dla dzielnic Szo­
pienice, Murcki i Mysłowic), Kli­
nika Pediatryczna. Macieja 10 (dla 
pozostałych dzielnic miasta).

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital lir ł — 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr Š — 
Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5 - E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel. 243-10 i 224-32 w godzinach 
Od 7 do 14A5.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia — 
Szpital im. Weigla w BLACHOW­
NI, urologia, okulistyka, laryngo­
logia, zakaźny — Wojewódzki 
Szpital Zespolony PCK 1, neuro­
logia — Szpital im. Biegańskiego. 
Mickiewicza 12, oddziały: gine­
kologiczno-położnicze, dziecięce, 
wewnętrzne — przyjmują codzien­
nie każdy dla swojego rejóńu.

NOCNE
DYŻURY APTEK

KATOWICE: ul. ul. 3 Maja 33, 
Tysiąclecia 18 a. 15 Grudnia 16, 
Jagiellońska 38, Ordona 3, Roż- 
dzieńskiego £śa, WEŁNO WIEG, ul. 
JóžéfOWSka 100, ÍT0TROWICE, ul. 
Obrońców Stalingradu 130, SZO­
PIENICE, ul. Obr. Pokoju 10, NÍ- 
KÏSZGWÏEG, ul. Wyzwolenia 12.

CZĘSTOCHOWA: ul. Wieluńska 
18, ul. Nowowiejskiego 15, N sików 
sklej 15, ©leja ZWM 46. ul. Koś­
ciuszki 7.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999; Straż Pożar­

na — 998; MO - )!»• Gażow» (óla 
Katowic) — 515-411; Energetycz­
ne (dla Katowic) — 584-653; “po­
moc Drogowa PZMot. — Ml, 598- 
856; 338-833 (dla KatoWiC); 413-395 
(dla Chorzowa); Pogotowie ulicz­
nej sieci wodno-kanaiizacv‘neJ 
(dla Katowic, Mysłowic i Siemia­
nowic SI.) — 516-094.

WAŻNIEJSZE
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna —• 
913j ogólna — 911, paszportów© — 
955. Kadio Taxi — 919; Telefon 
Zaufania — §86-555 (ą. 14-6),
PKP — 537-313, 537-336. *37-360;
PKS — 589-465; WPK — 519-639; 
ińfórrn. służby zdrowia —- 510-S22 
(g. 8—Iß); infórm. „Orbisu” — 598- 
533; PIH — 518-061; infórm. \Jrz^ 
clu Miejskiego. Młyńska 537-395, 
53Ś-0II; Centralna Dyspozytornia 
Służb Komunalnych — 53Ś-275.

»Karolinka« płaci:
w grze 1576 z dnia 15 marca 

1987 r.

I LOSOWANIE
Za cztery trafienia po zł 

12.211,—-, za trzy trafienia po 
zł 69,—, za dwa trafienia po zł 
13, -,

II LOSOWANIE
Za cztery trafienia z liczbą 

dodatkową po zł 17.267,—, za 
cztery trafienia po zł 681,—, 
za 'rzy trafienia po zł 24,—, 
za dwa trafienia po zł 11,—.

m LOSOWANIE
Za cztery trafieni« po sä 

5.000,—, za trzy trafienia .po zł 
65,-.

„Karolinka'- zaprasza do u- 
działu w następnej grze, w 
której nożna wygrać pralką 
automatyczna, radioodbiorni­
ki „Śnieżka” oraz podwyższo­
ne premie pien‘ężne zgodnie 
z regulaminem na końcówki 
banderoli podwójnie opłaco­
nej.

ZATRUONIMY
MASZYNISTKĘ

Redakci „trybuny Ro­
botniczej” zatrudni maszy­
nistkę. Zgłoszeni» osobiste ■ 
redakcji w KatowicacL, ul. 
Mlyńsir 1 Dok 414, w go­
dzinach od 10 do 16.

Nowe asfalty 2 trzebińskiej rafinerii

Niezbędne do produkcji 
paoy i... farb drukarskich

Od kilku lat budowlani do­
magali się rozpoczęcia w kraju 
produkcji nowego gatunku a- 
šfsltu niezbędnego do wytwa­
rzania papy dachowej wysokiej 
jakości. Chodziło o to, żeby ten 
materiał izolacyjny wytrzym*’ • 
wal zarówno silne nagrzewanie 
w promieniach słonecznych, jak 
również byt odporny na mrozy. 
Fróby podejmowane przez ra­
finerie w latach 70. nie dały 
rezultatu: Dopiero współpraca
Rafinerii Nafty w Trzebini _ z 
Przedsiębiorstwem Materiałów 
Izolacji Wodoszczelnych „Izola­

cja” w Zduńskiej Woli dopro­
wadziła do uruchomienia w 
Trzebini, w oparciu o techno­
logię opracowaną w Instytucie 
Technologii Nafty w Krakowie 
asfaltu oznaczonego symbolem 
PS-85/4Ö. Pierwsze opinie bu­
dowlanych o papie produkowa­
nej na" bazie trzebińskiego wy­
robu są .bardzo pochlebne.

iRstytnt Tech ti Ol Igi l Nafty W 
Krakowie opracował także zu­
pełnie nowatorską metodę o- 
trzyinywania surowca znanego 
pod nazwą ekstrakłogum Jest 
to półprodukt nie~bęcnv do wy­

robu ~7ymcj fańbj drukarskiej. 
Do tej pory msza poligrafia 
odczuwała braki farby, a spe­
cjalny asfalt do ich produkcji 
sprowadzano za dewizy. Ponie­
waż typowe surowo-, jakimi 
dyspońrją polskie rafinerie, nie 
nadają się do produkcji eks­
trakt gumu, postanowiono wy­
twarzać tę substancję z mate­
riałów odpadowych, między in­
nymi z tzw. ścieru gumowego, 
pochodzącego z bieżnikowania 
opo.i Próby laboratoryjne i 
póltechniczne potwierdziły słu­
szność takiego rozwiązania i 
mimo. że wytwarzanie ekstrak- 
togumu jest niezwykle uciążli­
we, rafineria w Trzebini pod­
jęła się jégo produkcji. Po u- 
końcżeniu budowy w tym za­
kładzie nowego wydziału, bę­
dzie także możliwość opłacal­
nego eksportu nowego typu 
asfaltu.

<JC)

Trojaczki w Ciechanowie
CIECHANCW (PAP) 

W Szpitalu Wojewódzkim w 
Ciechanowie przyszły na świat 
trojaczki. Dwie dziewczynki i 
chłopiec — minio że poród na­
stąpił przedwcześnie — czują 
się dobrze, w chwili urodzenia 
ważyły razem 5,2 kg. Dobrze 
czuje się również matka. Jest 
nią 27-letm-a Janina K. — 
mieszkanka wsi Komnaty 7er 
dówfe pod Ciechanowem. Urodzi" 
ła już wcześniej trójkę dzieci.

Rudzkie kino „Patria” 
wznawia działalność

Dz.iś wznawia swą działalność 
po remoncie kino „Patria” w 
Kudzię Śląskiej (Nowy Bytom). 
W kinie oprócz nowego wystro­
ju wnętrza dokonano wymiany 
twardych niewygodnych krzeseł 
drewnianych na miękkie fote­
le tapicerskie zwięk.yzaiąc jed­
nocześnie odstępy między miej­
scami; Zmniejszył® się liczba 
miejsc na widowni z 58 na 
376. Kabina została wyposażona 
w najnowszy sprzęt operatorski, 
co wpłynie korzystnie na jakość 
projekcji. . , .

Na uroczystym otwarciu kina 
„ratria” zaprezentowana będzie 
ciesząca się dużą popi 'iarnoscią 
komedia Janusza Majewskiego 
„C.K. dezerterzy”. Film ten 
będzie wyświetlany . do końca 
miesiąca.

Jak zapełnić widownię...
czyi „kto nabił dzieci w butelkę”

Co zrobić, aby zapełnić sale i 
zagarnąć możliwie najwięcej 
pieniędzy? Odpowiedź na ów 
dylemat znaleźli artyści wystę­
pujący w woj. tarnobrzeskim 
pod egidą Stołecznego Biura 
Imprez Artystycznych, którzy 
zareklamowali swoje imprezy 
jako akcję filantropijną prze­
znaczoną na poprawę sytuacji 
sierot, dzieci z rozbitych ro­
dzin, dzieci niepełnosprawnych, 
opatrując występy hasłem 
„Niech każde dziecko ma swój 
dom”.

Postawa artystów, którzy po­
woływali się dodatkowo na za­
świadczenia o współpracy z na­
rządem Głównym TPD, spot­
kała się z szeroką aprobatą.

W Rudniku nai Sanem dyrek­
tor jednego z zakładów sam 
namawiał swoich pracoxvników, 
by kupowali bilety (których ce­
na sięgała nawet, ponad 600 zło­
tych) powołując się na pismo 
apelujące do kierowników za­
kładów pracy o „pełne i aktyw 
ne poparcie oraz nesowy udział 
załóg w programie”-,

Grając sprytrie na uczuciach 
i wykorzystując znane mecha­
nizmy pozwalające zakładom 
pracy »1« partycypacje w kosz­
tach różnego rodzaju imprez 
kulturalnych, organizatorom i 
•Wykonawcom 12 występów uda­
ło się żebrać co najmniej 2,5 
miliona złotych, z których Wo­
jewódzki SCarząd TPD w Tar­
nobrzegu otrzy naał... 85 tysię­
cy złotych.

Taką sumę wyjęła z torebki 
przedstawicielka Stołecznego 
Biura Imprez Artystycznych 
zostawiając pracownikom tej 
placówki zaproszenia na ostat­
ni, pożegnalny koncert „arty­
stów”.

Warto dodać, że nie dał się 
„wykiwać’ jedynie kierownik 
działu socjalnego Zakładów Me 
talowych „Dezamet” w Nowej 
Dębie namawiany do wykupie­
nia biletów za 200.000 złotych 
który zapytał przytomnie „a ile 
z tego dostanie TPD?”... Nie 
pytając nikogo, .Pezamet” prze 
lał wspomnianą kwotę na kon­
to towarzystwa. (PAP)

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

dla Ód Marców 2 Sosnowca sa- 
mieszkałych przy ulicach:

W rtnlach 87.03. 19 1 20 w gddzu 
od 7 do 15 ul. Sławkowskiej, 
Smrekowej, 15 Grudnia, Sko­
wronków, Cisowej, Bocznej, Ma- 
czkowskiej, JuliuszowśkieJ, Sta­
rzyńskiego. Sportowej, Rad De­
legatów, Poniatowskiego, Zwia­
dowców, Obwodowej, Górnej, 
Wąskiej-, Feliks, Niecałej, Si­
korek, Kolonie Cieśle 1 Wągród- 
ka.

Powyższe- wyłączenia związane 
są z pracami remontowymi u- 
rządzeń energetycznych, za co 
Rejon Energetyczny Sosnowiec 
przeprasza PT Odbiorców. In­
formacji udziela dyspozytor pod 
nr. telefonu 66-59-32.

2417kr

Pfac i wnicy poi v* va "i
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
„BUDOST-1.-:

DĄBRO"" JÓRNICZA 
— 5ŁOWNY PLAC PUDOWY 

„HUT KATOWICE" 
za'rudni nał“chniast 

Inżynierów i techników budowlanych 
na irtanowiskacht

• KIEROWNIKÓW BUDÓW
• KIEROWNIKA ROBÓT DROOOWYCH 
® MAJSTRÓW BUDOWY
• SPECJALISTÓW Ď/S KOSZTORYSOWANIA I 

PRZYGOTOWANI/ "RODUKCJI
9 SPECJALISTĘ D/S NORMOWANIA 
» TECHNIKÓW BUDOWY
“rzedsięHirstwo żalrudii p-acowników na stanowi­
skach robotniczych w zawodach:

“ł BL/ChARC-DEKARZ
• POSADZKaRZ-LAStPvKARZ
9 MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU­

DOWLANYCH
* TECHNOLOG ROBO? WYKOŃCZENIOWYCH 
9 MURARZ-TVNKARZ
* ŠLUSAR7- SPAWACZ
• 3ETONIARZ-ZBROJARZ 
9 ClŁSLA-STOLARZ
9 MALARZ 
9 TOKARZ 
9 ELEKTRYK 
9 ENERGETYK 
9 MECHANIK
® ^ACOWNIKÓW STPAŹY PRZEMYSŁOWE.
* ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 

rr»yucżer ,a >v zawodach budowlanych
9 ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH DO 

OCHO (NiCZEGO HUFCA PRACY ł ZASADNI- 
CZEi SZKOŁY BUDOWLANEJ KSZTAŁCĄCEJ W 
W/V/YM. ZAWÓD/CH,

Pracownikom zapewniamy:
wysokie zarobki wg zakładowego systemu wyna­
gradzania (maksymalna stawka zaszeregowania 
na stanowisku robotniczym do 107 zl/godz. plus 
premia regulaminowa) 
wysokie nagrody podziału zysku 

'k> dodatki za wysługę lat i nagrody jubileuszowe
★ odprawy emerytalne-rentowe
.ile zakwaterowanie w hotelach pracowniczych, a pó 

roku pracy możliwość otrzymania hotelu rodzin­
nego

★ wczasy pracownicze w miejscowościach o du­
żych walorach wypoczynkowych

Ar możliwość wyjazau na budowę eksportową do 
ZSRR po roku nracy

Chętnych zapraszamy co składania ofert w Dziale 
Zatrudnienia, Płac I Szkolenia w Dgbrowie Górni­
czej, ul. Tworzeń, tele/on: 64-15-10 lub 64-25-80.

839 kr

W zwiqt u z poszerzeniem przedmiotu aziałania 
przedsiębiorstwa, o zauanio dotyczące cało­
kształtu gospodarki drogowej i mostowej dla 
sieci dróg kroji iwych i wojewódzkich w miastach 
w liewóduwo katowickiego

WOJFWÔDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH 
W KATOWICACH

zatrudni w nowo tworzonych komórkom zanądu 
i komórkach technicznych oraz terenowym jed­
nostkach wykon iwczych W Katowicach, Sosnow- 
:u, Rudzie SI., Wodzisławiu, Żorach pracowni­

ków i vyższ, - lub średnim wykształceniem o 
specjalności i

9 budownictwo drogowo-mostowe,
9 iuuo vnietwo lądowe,
9 inżynieria ruchu,
9 organizacja i zarządzanie 
9 ekonomia,
w prawo cywil.'« i edministracv'n«
NA STANOWISKA,

INSPEKTORÓW NADZORU (w pełnym i nie­
pełnym wym‘ rze crasu),

★ KIEROWNIKÓW - MISTRZÓW BUDÓW,
+ PROJEKTANTÓW. KREŚLARZY i «.OSZTÓRY- 

SANTÓW.
* S LOJALISTÓW:

— D/S KOi TRÓLI WEWNĘTRZNE,.
— D/S CLEKTR f 'ZNYCH 
— D/S ORGANIZACYJNO-PRAWNYCH,

■h MASZYNISTKI.
Reflektujemy na pracowników o wysokich kwa­
lifikacjach zawodowych oraz posiadających 
praktykę.
Kandydaci posiadający wymagane kwalifikacje 
i predyspozycje mogą objąć stanowiska kierow­
nicze.
Oferujemy również pracę dla absolwentów wyż­
szych uczelni oraz szkół średnich i Zawodowych. 
Ponadto zadudnimy:
9 KIEROWCÓW, 9 OPERATORÓW MASZYN 
BUDOWLANYCH I DROGOWYCH. 9 MECHA­
NIKÓW I ILEKTRYKjW SAMOCHODOWYCH, 
9 BRUKARZY, 9 BITUMIARZÏ, ŁADOWA­
CZY

ORAZ
9 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH. 
Gwarantujemy możliwość oodnoszenła kwalifika­
cji I uzyskania drugiego zawodu.
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwa­
terowanie w Hotelu hwowf.łczym w Katowicach. 
Zapewniamy ptżewóz outebus. ml zakładowymi 
z kierunków: Tycny, Ruda SI., Dąbrowa Górni­
cza, Będzin ora’ na trasie Katowice dwc-zeć 
kolejowy —» siedziba zarządu pęzeJsiębiorshwa. 
Wynagrodzenie według Zakładowego Syrien«, 
Wynagradzania.
Bliższycł informacji udziela I zgłoszenia przyj­
muje Dział Spraw Pracowniczym rvDĎM w Ka- 
■ Dwicoch-Ochólcu, ul. Lechićka 24 fpokój 53), 
telefon 523-011 do 19, wswn. 52.
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Dalszy c:qg 
afery benzynowe;

OPOLE (PAP)
Głośna sprawą „komponowa­

nia” etyliny, w której Siać 
Woiewódż.ti w Opolu wydal 
wyrok uniewinniający (zaskar­
żony następnie przez prokura­
tora) znalazła swój epilog w 
Sądzie Najwyższym.

Ale tylko częściowo. Przy­
pomnijmy, że ua lawie oskar­
żonych zasiedli byli pracowni­
cy Okręgowej Dyrekcji CPN i 
Instytutu Ciężkiej Syntezy Or­
ganicznej w Kędzierzyn:'!- Kot­
lů oraz Centrali Produktów 
Naftowych CPN w Warszawie. 
Zarzucano im, że przeprowa­
dzone prace nad komponowa­
niem etyliny 94 i 78 miały cha­
rakter tylko pozornie naukowo- 
-badawczy, a w związku z ty-n 
bezzasać e było wypłacenie 
ponad 30 min zł z funduszu e- 
fektów wdrożeniowych.

Sąd Najwyższy postanowił u- 
trzymać w mocy wyrok unie­
winniający w stosunku do by­
łych pracowników CPN w War­
szawie — Mariana Bartosiewi­
cza, Ludwik' Mayera, fc.imun- 
da Malca i J eszku Florczyka 
oraz w stosunku do Jakuba 
Dębskiego — pracownika kę- 
dzierzyńskiego instytutu.

Wobec pozostałych czterech 
osób oskarżonych w tym pro­
cesie, SN uchylił wyrok i skie­
rował sprawę do ponownego 
rozpatrzenia do Sądu WoW- 
wódzkiego w Opolu.

SPÓŁDZIELNIA USł UOOWO-kOLNICZA 
98-311 OSTRÓWEK 

WOJ. SIERADZK'Ê, TEŁ. WIELUŃ 10-69;

tpriada

kurczęta ogúlnoiižvtkowf i brojlery
odchowam 5-tygcJnlowo 

po 10 maja bit

Spółdzielnia przyjmuje zamówienia zbiorowo na dostawę mro»- 
chodem i przedpintą 60 zł/szt na konto 1049 131 BS Ottrówok.

1743 kr

AUTOALARl I, SltkOWSł- 
Sosnowiec, 666-356. 134

alpinistyczne karabin­
ki tytanowe sorzedam. 
Łódź, tel. 78-35-3«. 158
.'»RZ'JDAM nowe nadwo­
zie Svreny 105. Sosnowi c 
Wagowa 80/6.__________ 191
" liZEDAM ak -5eon 120 
basów. Wiadomość^ Głuo- 
ezyce, tel. 26-75. 127p

DOMEK .edn 3T >dzt u . 6
działkę sprzedam W Za­
wierciu 42-400, ul. K.V- 
.zewskleg' 5.- Bliższe la­
ne poď wskazanym adre­
sem lub Gdańsk, telefon 
82-28-13, pr> gods U

HlTSt
DOM v leśrej Jt -liey 
kolo Ozimka iprzrd« . 
Hanna Zembala Opole, 
Sienkiewicza 33/108

130

CHARTY -Jfgańsk' sprze­
dam Sz—ecmêk, ul Ba* 
wieka 4/; 8, tel. grzecznoś­
ciowy 447-CÍ. *23

NOWI lora Jednorodzin­
ny nad Jeziorem w Iławie 
sprzedam. W la lern« ‘ . Iła­
wa teleío i 47-17. 122p

PtAuaE «aa matm vty-
najmv. Kołobrzeg teL
838-10,  119p
DOM, gai iż 8 4ynè«c (sU-
ła. gr , CO) sprzeoam. 
Ząbkowice - Śląskie, By­
łych Więźniów Politycz­
nych 8. UBp

BP i EDAM szczeniaki 
‘'vżła — rodowodowe. 

C-ęstoc*-owa, teL 443- 58, 
godz. j tO, 12»

-

ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY GAZÓW Tl CHNICZNVOH 

„POLGAZ”
ZAKŁAD REJOi-OWY W PSZCZYNIE 

UL GAGARIN), 34 
zatrudnią natychmiast!

9 3Ł. ENERGETYK, — wykształcenie wyższe 
i praktyka lub średnic i dluacletnl staż oracy 

9 KIEROWNIKA TRANSpORTJ SAMOCÍ ÍODOWE- 
GO — wykształcenie wyższe lub średnie I prak­
tyka

9 ZASTĘPCĘ KIER. TRANSPORTU SAMOCHODO­
WEGO — wykształcenie wyższe lub ś.ednie
i Draktvkn

9 MISTRZÓW DO PRODUKCJI I UTRZYMANIA 
RUCHU — wykształcenie wyższe lub śreanie 

ora”
9 PR/iCOWNlKÓW KWALIFIKOWANYCH I NIE­

WYKWALIFIKOWANYCH. zoc’s.y n. “ieżyzn do 
produkcji i zaplecza tfcnnicznego 

lliższych Informacji udzleia Dział Kaur I Szkolenia 
ZZGT „Polguz" Zakład Rejonowy w Pszczynie, ul. 
Gagarina 34, teł. 4Ö-61, wewn. 227. 1145kr

KRAJOWA “AŃSTWOWA 
KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

ODDZIAŁ II
W KATOWICACH BRYNOWIE 

UL. RZEPAKOWm 1 
przyjmie kandydatów 

na KURS KIEROWCÓW 
KAT. „DJ1 PRAWA JAZDY

Kandydaci na kurs powinni posiadać dobry stan 
zdrowlp, ukończone £2 lata, uregulowany stosu­
nek Jo służby wojskowej, dobrą opinię, nieka­
ralność.
Bliższy t informacji o warunkach pracy i płacy 
udzieli i Dziai Spraw Osobowych w Katowicach 
Bryncwie, ul- R”epjkowa 1, tel. 523-021, wown. 
210.

1174kr

Za treść jgłesaei >__kr Ja „Trybuny Robotniczej”
nie od to. ia .a. Informacje dotyczące przyjmowania 
ogłoszeń: tel. centrali 537-241 wewn. 19* lub bezpo­
średni: S38-.62. Korts jomr .rje w sprawie ogłoszeń 
anresować; B<urń Ogłoszeń, łO-.zs Kr iwlce UL Młyń­
ska 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU CZĘŚCIAMI ZAMIENNYMI 
„A R D O MM 

ODDZIA1 W KLUCZBORKU 
organizuje w dniach od 23 marca do 10 kwietnia br. 

wvD’zedai części zamiennych 
do sprzętu gospodarstwa domowego 

krajowego i z importu,
którego produkcję zanieauno w latach 1971 —1980.

Oferujemy części do:
Ö sprzętu chłodniczego 
9 sprzętu pralniczego 
9 sprzętu grzejnego 
9 odkurzaczy
9 młynków, mikserów, robotów 
J maszyn dc 'życia 
9 innego sprzętu ajd.
Obowiązują ceny oonizot s- umowne.
Wyprzedaż odbywać się będzie w gadzinach od 8 do 14 w magazvnadh 
przy ui. Mickiewicza 19.
Wszelkie informacje udzielane są w dvrekejí oddziału pa« ui, Ossowskie­
go 25 pod nr tel. 24-21 do 23, wewn. 43.

2209 kr )

FARBA
OLEJNA OGÓLNEGO STOSOWANIA wg PN 61/C-81652 
W PEŁNEJ GAMIE KOLORÓW 
CENA ZA 1 KG 59J ZŁ

FARBA ,LAW"MALn

DO MALOWANIA ETERNITU, ŚCIAN OSŁONOWYCH 
I BETONÓW
W KOLORACH; żółtym, czerwonym, trqzowym, zielonym, nie­
bieskim
W CENIE ZA 1 KG 480 ZŁ

FARBA
PODKŁADOWA ANTYKOROZYJNA TLENKOWA BRĄZOWA
W CENIE ZA 1 KG 45C ZŁ

POKOST
LNIANO -ŻYWICZNY W CENIE 450 ZŁ ZA 1 KO 

la S I S T ' * J3/2OKNA aj
FARBY PRZEZNACZONE NA ZAOPATRZENIE PRZEDSIĘ­
BIORSTW.
ZAMÓWIENIA KIEROWAĆ NA ADRES:

Przedsiębiorstwo Obrotu Masztami i Suro.yroml „BOMiS"
GDA’NSK, ul. f-dności Rototninej 57, telefon 31-77-79, telex D51216S

*025kr

Uwaga!

DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY 
KLAS Víti SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

ZAKŁADY WYTWÓRCZE URZĄDZEŃ SYGNAUZACYiNYCH 
ZAKŁAD PRODUKCYJNY W KATOWICACH 

UL MODELARSKA 12 
przyjmują codziennie zapisy z terenu łUnowh 

I sqsiaaujqcych okoli« 
na rok szkolny 1987/88

do klasy I ZAS \DNICZEi SZKOŁY ZAWODOWEJ 
na nauk«} zawodu o specjalnościach:

■ MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRŻEAIYSŁO- 
WYCH

• ELEKTROMECHANIK
Przyjęcia bez egzaminów wstępnych. Nauka trw i 3 lata.
Nauka teori! Jln uczniów o specjalności mechanik maszyn I urządzeń 
przum fslowych odb'<wc się w fespole Szkół Zawodowych nr 1 w Katowi­
cach [Zawodziu), ul. Staszica 2, natomiast dla uczniów e specjalności 
elektromechanik w Zuspale Szkó Elektrycznych w Katowicach, ul. Józe- 
fowska 32.
ZS2 nr 1 przyjmuje równie? dziewczęta i chłopców do nauki 
w 4-letnim Liceum Zawodowym w specjalności:
• ELEKTROMECHANIK UR7ADZEŃ PRZEMYSŁO­

WYCH
Informacia o przyjęciu: tel, 531-118 lub 581-652, wewn. 330, 350.
Zakład Produkcyjny w Ry miku, ul. Sygnały 62 ogłasza zapisy 
na naukę zawodu o specjalnościach;
« MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM 
m MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁO­

WYCH
• ELEKTROMECHANIK (dziewczęta)
Nauka teorii odbvwa iię w Zespole Szkół Mechar.Iezno-EleHtycznych 
Rybnik, ul. Kościuszki 23. ,
Informacje o przyjęciu: tel. 2143T—3, wewr, 13, o>, 82.
Zakład Produkcyjny w Żorach, ul. Fabyrczna 10 oglqsza za­
pisy na naukę zawodu o specjalnościach:
• ELEKTROMONTER (chłopcy)
8» ELEKTROMECHANIK URZĄDZEŃ ZABEZPIECZE­

NIA RUCHU KOLEI (chłopcy)
® MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁO­

WYCH (chłoocy)
® SLUSARZ NARZĘDZIOWY (chłopcy)
® MECHANIK PRZERÓBKI PLASTYCZNEJ (chłopcy) 
J5» TOKARZ (dziewczęta i chłopcy)
• FREZER (dziewczęta i chłopcy)
• SZLIFIERZ — OSTRZARZ (dziewczęta i chłoocy)
® BLACHARZ — DEKARZ (chłopcy)
Nauka odbywa się w Zespole Szkół Swądowych w Żorach, ul. Rybnic­
ka 5.
Informacje o przyjęciu: tel. 4(8)1—14, wewn. 271, 233.
ZAKŁADY Nl£ POSIADA If INIFRNATUI

1316kr
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'J1 a krajów obarczonych spłatami długów zagra­
nicznych przychodzi moment, w którym mogą do­
konywać tylko trudnych wyborów. W sytuacji ta­
kiej znalazł się Zair. Od 'istopada 1EÍ82 do caź- 
dziernike 1986 r. konsekwentnie wdrażał program 
"szczędnościowy, zalecany przez ekspertów z Mię­
dzynarodowego Funduszu Walutowego. Jednak 
sprawdziły się tylko ich przewidywania dotyczące 
negatywnych efektów, związanych ze spadkiem po­
ziomu życie mieFzkańców kraju. Gospodarka nie 
ruszyła z miejsca, eksport zamiast rosnąć zmalał, 
nie napłynęły kapitały zagraniczne.

W tej sytuacji rząd postanowił ograniczyć spłatę 
odsetek od długu zewnętrznego do 10 proc. wpły­
wów z eksportu oraz podjąć własny plan ożywienia 
gospodarki kraju, stojący w sprzeczności ze znaczną 
ilością zaleceń ekspertów MFW.

— Nasi tak zwani przyjaciele — oceniono w 
Kinszasie — mają tylko jeden plan poprawy gos­
podarki, który usiłują wdrażać we wszystkich kra­
jach érviata, bez względu na specyfikę lokalną. I 
nie oni płaca zc niepowodzenia.

Jednak na dokonanie własnego manewru gospo­
darczego Zair potrzebuje pieniędzy. Kto mu ie 
pożyczy?

Zaradna
gospodyni

Pani premier Wielkiej 
Br ytani., Margaret Thatcher 
od pewnego czasu przed ka­
merami tv występuje w roli 
zaradnej i oszczędnej gos­
podyni domowej. Np. w pro­
gramie „Take Nobody’s 
Word tor It” (Nie wierz ni­
komu) „żelazna dama” po­
ucza Brytyjki, w jaki sposób 
mi żna tanio prowadzić dom. 
W swojej nieskazitelnie 
białej kuchni, przy Doyning 
Street 10, ta była studentka 
chemii, ar1 ziła niedawno jak 
gotować czerwoną kapustę 
— Nie należy dodawać dc 
kapusty sody w trakcie go­
towania, gdyż po podaniu 
jej na stół można przeżyć 
przykrą niespodziankę. Z ko­
lei w innym telewizyjnym 
show pt. „Thi Englishwo- 
man’s Wardrobe” (Garderoba 
Angielki) pani lhatcher nie 
skąpi niedyskretnych wy­
znań w rodzaju: — Wieie su­
kienek noszę przez długie 
lata a bieliznę kupuję tylko

w tanich magazynach Mar­
ksa i Spencera, Krytycznie 
nastawieni do tych progra­
mów dziennikarze twierdzą, 
że pani premier wyraźnie się 
spóźniła. Najpierw obniżyła 
poziom życia wielu brytyj­
skich rodzin, a obecnie uczy 
je żyć w warunkach kry­
zysu. Trzeba było tę kolej­
ność odwrócić, teraz mało 
kto uwierzy w jej intencje. 
Chyba, że najgorsze dopie”o 
nastąpi...
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CHRISTINE OCKRENT — dziennikrrka fran­
cuska:

— Kobiety sq mądrzejsze od mężczyzn. Po­
zory władzy je nie interesuję.

CIANNI VERSACE — włoski twórca mody:
— Stworzyć odzienie, to tyle samo co rzeź­

bić w marmurze, wydobyć z materiału szla­
chetną formę.

Obrońcy punk-rocka
Trzej panowie z hamburskiego tygodnika „Stern" opubli­

kowali niedawno na łamach tego pisma barwny fotoreportaż 
pt. „Podziemie w Polsce. To jest on, nasz rzeczywiście istnie­
jący surrealizm”, traktujący o historii i teraźniejsi jśc: mu­
zyki punk-rockowe.i w nasryrr kraju. Autor tekstu Markus 
Asam doliczył się między Gdańskiem a Krakowem pięćdzie­
sięciu zespołów punkowych, które jego zdaniem są tępione 
przez władz« i na dodatek niechętrie przyjmowane przez 
starszą część społeczeństwa! Tak, jakby puni.owie w Ham­
burgu czy w innych miastach RFN należeli do ulubieńców 
policji i mieszkańców. Ale oddajmy na chwilę glos panu 
".samowi, który swoim reportażem pragnie poruszyć zaciiod- 
nionie.mieckich mieszczuchów i wywołać ich współczucie: „Są 
młodzi. Czasem wściekli. Często rozpaczliwie weseli. Są 
dziećmi pivznic w swoim kraju. Ci muzycy piszą krytyczne 
teksty i swój protest otwarcie demonstrują. Irytuje to pol­
skich urzędników...". Czego zatem potrzeba muzykom puok- 
rockowym: oczywiście państwowego mecenatu, czyli sal na 
próby, instrumentów i dostępu do studiów nagraniowych 
Nie sj osób jednak w tym momencie uciec od pytania: czy
wtedy byłby to jeszcze punk-rock? Wsżak nie byłaby tc już 
muzyka „podziemia”, lecz typowa muzyka rozrywkowa. 
Wystarczyło zapytać fanów punk-rocka nad Renem...

Jeszcze 
dwieście lat

PoWoii, powoli. Lecz stale 
coraz bardziej pochyla się 
wieża w Pizie. W roku 1986 
:pochylenie zwiększyło się o 
1,26 mm, co oznacza pewne 
przyspieszenie- giyż w ciągu 
ostatniego stulecia przyby­
wał średnio 1 mm nachyle­
nia rocznie. Łącznie odchy­
lenie wieży od osi pionowej 
wynosi już 5 metrów. Nau­
kowcy obliczają, że przy 
tym tempie powinna się 
zawalić za dwa stulecia.

ZSRR wywiązuje sif z zobowiązań
wynikających z układów SALT I i II

Fakty pizeciwko kłamstwu
MOSKWA (PAP)

Wys‘ępujqc w istocie rzeczy przeciwko zaprononowanemu 
przez Związek Radziecki programowi stopniowej likwidacji przed 
końcem bieżącego stulecie broni jądrowej, odrzucając tym­
czasowe porozumienie z 1972 roku (SALT-i) i układ SALT-II, 
domagając się „zrewidowania" układu w sprawie ograniczenia 
svstemów obrony przeciwrakietowej, ultrakonserwatywne siłv 
w USA i niektórzy ich sojusznicy z NATO dqżq nie do okiełz­
nania wyścigu zbrojeń, lecz do usunięcia przeszkód utrudnia­
jących realizccję nakreślonych plonów militarnych —- pisze 
we wtorek w artykule redukcyjnym dziennik „Prawda".

Równowaga wojskowa — kon­
tynuuje „Prawda” — jest nie 
w smak fabrykantom broni ją­
drowej i ich politycznym po­
plecznikom, marzącym o zdoby­
ciu panowania nad światem. 
Chcąc ukryć przed narodami, 
zamaskować swoje dążenia do 
zdobycia przewagi nuklearnej, 
obrzucają Związek Radziecki 
oszczerstwami. W tym celu stwo­
rzyli i wykorzystują mit o „ra­
dzieckim zagrożeniu militar­
nym”.

Waszyngton i jego sojusznicy 
w Europie Zachodniej przez 
wiele lat zatruwają stosunki 
międzynarodowe wymysłami o 
rzekomej „nieuczciwości1' ZSRR. 
Nie mając jakichkolwiek wia­
rygodnych dowodów twierdzą 
że za pomocą narodowych środ- 
ków teennicznych nie sposób 
zweryfikować, czy ZSRR prze­
strzega zobowiązań wynikają­
cych z układów rozbrojeniowych. 
Niekiedy przecząc . sobie, pusz­
czają w obieg kłamstwa o „ra­
dzieckich naruszeniach”, którs 
rzekomo zostały stwierdzone za 
pomocą tychże narodowych środ­
ków technicznych.

Amerykańskie, narodowe środ­
ki kontroli nigdy nie wskazy­

wały na jakiekolwiek narusze­
nie przez ZSRR międzynarodo­
wych porozumień — kontynuuje 
„Prawda”. Jeszcze w 1S85 r. 
przedstawiciele USA w radziec­
ko- amerykańskiej komisji kon­
sultacyjnej ds. przestrzegania 
porozumień potwierzili w Kon­
gresie, że ZSRR bezwarunkowo 
wywiązuje się ze wszystkich 
wziętych na siebie zobowiązań. 
Podobną opinię wyraził w 19P6 
r. komitet szefów sztabów sił 
zbrojnych USA.

Na przekór faktom przedsta­
wiciele Pentagonu i inni polity­
cy zaliczani do kategorii „ja­
strzębi” zapewniają, że jest od­
wrotnie. Twierdzą, że Związek 
Radziecki, modernizując swoją 
strategiczną broń ofensywną nie 
demontuje starych środków nu­
klearnych. tak jak „niezmien­
nie czynią to” Stany Zjedno­
czone. Fakty świadczą jednak 
o czymś innym. Od chwili pod­
pisania radziecko-amerykań- 
kich układów SALT-I i SALT-II 
wywiązując się ze swoich zobo­
wiązań, ZSRR zdemontował po­
nad 2 razy więcej środków 
strategicznych niż USA (tabe­
la 1).

TABELA 1
DANE DOTYCZĄCE DEMONTAŻU Strategicznych

SROBKÖW PRZENOSZENIA
ZGODNIE Z UKŁADAMI SALT 1 i II

ZSRR USA
— wyrzutnie międzykontynentalnych

rakiet, balistycznych 293 37
w tym:
na môcy SALT-I 209 37
na mocy SALT-II 84 —

— wyrzutnie -akiet balistycznych 
na okrętach podwodnych 287 176

— ciężkie bombo w cc 3« 77

rasem środków przenoszenia 616 2SC

Tak więc — stwierdza „Praw­
da” — ani układ SALT-II, ari 
też tymczasowe porozumienie 
z 1972 roku w żadnym wypac - 
ku nie zmniejszyły bezpieczeń­
stwa Stanów Zjednoczonych.

Generalnie rzecz biorąc, we­
dług stanu z 1 stycznia 1987 ro­

ku. Związek Radziecki posiada 
nieco więcej strategicznych 
środków przenoszenia, niż Sta­
ny Zjednoczone. Jednakże USA 
mają przewagę, jeżeli chodzi o 
ilość ładunków nuklearnych. W 
sumie — istnieje przybliżona 
równowaga (tabeia 2).

TABELA 2 
DANE DOTYCZĄCE

STRATEGICZNYCH SIŁ NUKLEARNYCH ZSRR I USA 
(według stanu z 1 stycznia 1987 r.)

ZSRR USA
- wyrzutnie między kontynentalnych 

rakiet balistycznych 1398 1015
w tym rakiet z głowicami wieloczłonowymi 
niezależnego naprowadzania na cel 820 550

■ wyrzutnie rakiet balistycznych 
na okrętach podwodnych 922 673
w tym -akiet z glowieami wieloczłonowymi 
niezależnego naprowadzania na cel_____ 352__________ 640
razem wyrzutni 2320 1688
w tym rakiet z głowicami wieloczłonowymi 
niezależnego naprowadzania aa cel 1172 1190
ciężkie bombowce 164 522
w tym uzbrojone
w peoiski manewrujące________________ 58__________ 132
razem wyrzutni między Kontynentalnych 
rakiet balistycznymi, rakiet 
balistycznych na okrętach 
podwodnych i ciężkich
bombowców 2484 2210
w tym przystosowanych do rakiet 
z głowicami wieloczłonowymi i niezależnego 
naprowadzania na cel i pocisków
manewrujących 1228 ________ 1322
razem ładunków na strategicznych
środkach przenoszenia ok. 10 tys. ok. 15 lys.

Przekonujące te dane — 
stwierdza następnie „Prawda" 
— podważają kłamstwa o rze­
komo agresywnych zamiarach 
ZSRR, o nieprzestrzeganiu prze­
zeń zobowiązań międzynarodo­
wych Fakty świadczą o tym, że 
ZSRR zawsze opowiadał się 
i opowiada nadał za bezwarun­
kowym przestrzeganiem zobo­
wiązań wynikających z zawar­
ty« układów, za zachowani« m 
tego pozytywnego, co dotych­
czas z takim trudem, kosztem 
ogromnych wysiłków, udało się 
osiągnąć w sferze ograniczenia 
zbrojeń strategicznych.

„Prawda” nawia.zuje też do 
niedawnej inicjatywę ZSRh w 
sprawie rakiet średniego zasię­
gu podkreślając, żt jej urzeczy­

wistnienie pozwoli na uwolnie­
nie kontynentu europejskiego 
od setek radzieckich i amery­
kańskich rakiet z głowicami 
nuklearnymi. Stany Zjednoczo­
ne — kontynu je dziennik — 
posiadają dzisiaj w Europie Za­
chodniej 380 rakiet (108 „Per- 
shingów-II” I 272 pociski ma­
newrujące). zaś Związek Ra­
dziecki w swoje,’ europejskiej 
części — '355 rakiet ■s~Edmego 
a-=egu (243 SS-20 i 112 SS-4). 

Najnowsza inicjatywa radziecka 
raz jeszcze dowiodła, że ZSRR 
nieustannie i wytrwale poszu­
kuje dróg zlikwidowania zagro­
żenia nuklearnego i utworzeniu 
systemu powszechnego bezpie­
czeństwa międzynarodowego — 
stwierdza .Prawda”.

Zdjęcia: „I,'Expres*”, „Der Spiegel”, „Stern”. 
Kreśl . tandelsblatt”.

AGENCIE DONI0SIY
O W FINLANDII w niedzielę i poniedziałek odbywały się wy­

bory do parlamentu. Po obliczeniu 99,9 proc. głosów okazało się, 
że najwięcej 24,3 proc. głosów zdobyła Fińska Partia Socjalde­
mokratyczna; czyli o 2,5 proc. mniej niż w czasie poprzednich 
wyborów w 1983 roku.

0 W CSLO odbyły się polsko-norweskie konsultacje politycz­
ne. Rozmowy prowadzili podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Tadeusz Olechowski i wiceminister spraw 
zagranicznych Norwegii Kari Gjesteby. Podczas konsultacji i 
rożmów dokonano przeglądu polsko-norweskich stosunków dwu­
stronnych i persphktyw ich dalszego rozwmju.
• JAK POINFORMOWAŁA AGENCJA TASS w dniach 23— 

—30 marca br. na terytorium NRD w rejonie Gardelegen, Mag­
deburga, Wittenbergu, Luebben i Brandenburga zgodnie z po­
rozumieniem z rządem NRD zostaną przeprowadzone wspólne 
ćwiczenia grupy wojsk radzieckich w Niemczech i Narodowej 
Armii Ludowej NRD. Zgodnie z dokumentem konferencją sztok­
holmskiej rząd NRD zaprosił na ćwiczenia obserwatorów ze 
wszystkich państw — sygnatariuszy KBWE.
• HISZPANIA POINFORMOWAŁA OFICJALNIE o podjęciu 

decyzji w sprawie przyłączenia się do układu o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej.
• CHARGE ‘ D’AFFAIRES AMBASA DY RADZIECKIEJ W 

WASZYNGTONIE Oleg Sokołow udał się w poniedziałek do 
amerykańskiego Departamentu Stanu, aby osobiście podziękować 
władzom USA za pomoc udzieloną załodze i pasażerom radziec­
kiego frachtowca „Komsomolec Kirgizji”. Dyplomatę radzieckie­
go przyjęła Rosanne Ridgway, zastępczyni sekretarza stanu. 
Uratowanych przez straż przybrzeżną USA marynarzy ma przy­
jąć prezydent USA Ronald Reagan.

) RT

t Tiff-'

Spoś: ód trzech brsmek zdo­
bytych przez Górnika Zabrze w 
spotkaniu z Lechia Gdańsk, naj 
ładniejsza była ta, którą uzy­
skał R-ynard .Komornicki. Ona 
też trafiła do naszej rubryki.

0 Ryszard Komornicki (nr 8) 
nie tylto podwyższył rezultat 
meczu na 3:1, lecz także rozpo­
czął akcję, która tę bramkę 
poprzedziła. Znajdując się w 
okolicach środka boiska zagrał 
do Ryszarda Cy ronią (nr 14), 
ten skierował piłkę na prawo 
do Marka Majki (nr fi), który 
z kolei podał do «wspomagające­

go go Waldemara Matysika (nr 
7). Matysik zdecydował się na 
przeniesienie gry ponowr!e na 
środek boiska 1 zagrał do Ko­
mornickiego. Pomocnik Górnika 
zwodem w prawo ograł jedne­
go z rywal i z ok. 17—18 me­
trów oddał jtrzał. Piłka odbiła 
się od górnej (wewnętrznej) czę 
ści słupka i wpadła do bramki.

W ciągu pozostałych do koń­
ca meczu 6 minut,- górnicy czy­
nili jeszcze starania o podwyż­
szenie rozmiarów zwycięstwa, 
czasu byio jednak za mało. (G)

Reprezentacja rozpoczyna sezon

POLSKA - FINLANDIA 
ite sÎGdiwie w Hybnihu

tdko nii 
na pois ich

ikazję obserwować naszą piłkarską resire- 
stedionaeh, że każde jej spotkanie urasta

W feyufciku, gdzie dzisiaj Polska zmierzy się 
z Finlandią,' święto będzie podwójne. Pisaliśmy już o tym, że 
dzisiejsza premierowa konfrontacja kadry w sezonie 1987 jest 
zarązelh pierwszym tego typu wydarzeniem w historii miasta. 
Nic dziwnego, ie tamtejsi działacze robią wszystko, by wypadło 
ono okazałe. W przetargu o lokalizację meczu z Finlandią głów­
nym ich atutem była podgrzewana płyta stadionu ROW, teraz 
zamierzają odwodnić, że również organizacja wielkich widowisk 
nie jest im obca. Zresztą mają doświadczenie z wielu imprez 
żużlowych.

Najwięcej jednak do powie­
dzenia będą — rzecz jasna — 
mieli piiKarze i oni przede 
wszystkich 'wpłyną na íd-izucia 
wszystkich, którzy pojawią się 
ną trybunaen. Wprawdzie to­
warzyskie mecze, w porówna­
niu do lat ubiegłych, straciły 
dla kibiców sporo na u rosu, 
lecz przecież ich funkcja i zna­
czenie wcale si; nie zmieniły. 
Zarówno trener Wojciech fcąza- 
rek, jak i jego odpowiadnik 
Sfertti Kuuseia, ttaktują dzi­
siejszy mecz z całą powagą i 
to nie tylko ze względów pre­
stiżowych. Perspektywa elimi­
nacyjnych meczów mistrzostw 
Europy jest przecież coraz bi ź- 
sza. Ażeby tue* było najmniej­
szych wątpliwości, swój przy­
jazd dc Rybnika zapowiedział 
Šepp Piontek — opiekun repre 
zentacji Danii - - rywala Suomi 
w eliminacjach ME.

Kadra naszych piłkarzy, o 
c*vm już informowaliśmy, prze- 
by wr od -niedzieli w Kamic.lu 
Tamtejszy ośrodek, ' kierowany 
przez dyr. Wiktora Galia-sza, 
był pr id laty główną bazą 
naszej reprezentacji,, która prze 
bywała tam pjczed większością 
ważnych meczów i imprez. Mo­
że nastąpi powrót do tej tra­
dycji? Dla porządku przypom­
nijmy nazwiska piłkarzy, rtó- 
rym trener Łazarek rozdrł no 
—nnacje. Bramkarze: Waadzik i 
Jojko; obrońęy: Pawlak, Król, 
Wijas, Ostrowski Grómbocki; 
pomocnicy'i napastnicy: Bonick, 
Urban, Matysik, Prosik, Tara­
siewicz, L, Iwanicki, 1 ękala, 
Furtok, Komárek. B Warzy- 
cha i Leśniak. W Kamieniu, 
oprócz Bonka, pojawili się 
wszyscy 'wymienień'. Ciągle je­
szcze, mimo wszystko, oczeku­
je się przybycia zawodnika Ro-_ 
my, od niego też w pewnym’ 
stopniu zależna jest koncepcja 
składu. Trener Łazsrek nie 
mógł zatem jeszcze podać wczo­
raj szczegółów. Na razie wiado­
mo tylko, że pod znakiem za­
pytania stoi występ kontuzjo- 
'.taných Roberta Warzychy oraz 
Marka Ostrowskiego.

— Środowy mecz — powie­
dział trener Łazarek — zamie­
rzamy wykorzystać jako kolej­
ną próbą poszukiwania najsil­
niejszego składa reprezentacji. 
Dlatego też znalazło się w niej 
kilku nowych zawodników, 
choć dobrze znanych kibicom.

Wczoraj kadrowicze przepro­
wadzili dwa treningi, odbyło 
się ponadto spotkanie całej eki­
py z władzami adminlstraeyjne- 
politycznymi Rybnika. Doszło 
również do spotkania w trener 
skini trójkącie: Łazarek — Pion 
tek — Kuuseia.

Z Finami spotykaliśmy się do­
tychczas 21 razy, przy czym 
stawką 10 soośród tych me­
czów były punkty eliminacji 
mistrzostw świata, Europy t 
igrzysk olimpijskich. Polacy 
zwyciężali 17-brotnie, po dwa 
razy „przegrywali i remisowali.

Poprzedni mecz tych zespołów 
odbył się w kwietniu 1985 roku 
w Opolu, wówczas to białr-czer- 
woni wygrali 2:1.

Uczymy na to, że w spotka­
niu nr 447 w historii między­
narodowych kontaktów repre­
zentacji Polski konto zwy­
cięstw zostanie - powiększone,

(AG)

prez sportowców
Katowic i Ostrawy

Każdy rok przynosi od 160 d" 200 kontaktów sportowych 
między poszczególnymi okręgami oraz klubami dwóch zaprzy­
jaźnionych regionów katowickiego oraz pófaoenomorawskiego. W 
wielu dyscyplinach rozgrywki seniorów oraz młodszych kategorii 
wiekowych prowadzone są od wielu lat i przynoszą wiele ko­
rzyści szkoleniowych. Aby współpraca sportowa przebiegała 
Jeszcze lepiej, a okazji do spotkań sportowców było jeszcze 
więcej, zorganizowano naradę, w której uczestniczyli Vladimir 
Rabuda — prezes I Jlrzl VIczek działacz d/s kontaktów zagra­
nicznych KV ČSTV oraz. dyrektor VVKK FSi! Tar.cusz Łenert, 
Julian SoKas — prezes Wojewódzkiej Federacji Sportu oraz pre­
zesi i przedstawiciele poszczególnych okręgów.

Pucharowe rewanże
Dziś na 12 stadionach euro­

pejskich odbędą się rewanżowe 
spotkania ćwierćfinałowe w eu­
ropejskich pucharach. Oto ze­
stawienie par, w nawiasach 
wyniki pierwszych meczów;

PEMK: Anderlecbt Bruksela 
— Bayern Monachium (0:5), 
Real Madryt — Crvena Zvezda 
Belgrad (2:4), Broendby Kopen 
haga — FC Porto (0:1), Dynamo 
Kijów — Besiktas Stambuł 
(5:0).

PZP: Witosza Sofia — Pesl 
Saragossa (0:2), FC Sion — Lo­
komotive Lipsk (0:2), Torpedo 
Moskwa — Girondins Bordeaux 
(0:1), Ajax Amsterdam — Mal- 
moe FF (0:1).

UFFA: Vittorla Guimaraes — 
Borussia M-Gladbach (0:3), Ti­
rol Innsbruck — AC Torino 
(0:0), Barcelona — DUndeą Utd. 
(0:1), Inter Mediolan — IFK 
Goetrborg (0:0).

młodzieżówki
Również dzisiaj, w Piotrko­

wie Trybunalskim, pierwszy te­
goroczny sprawdzian zaliczy 
reprezentacja młodzieżowa (do 
lat 21). Jej rywalem będzie dru­
żyna Bułgarii. Trener Edmund 
Ziętara powołał na to spotka­
nie następujących piłkarzy: 
Dreszer i Grzywacz (bra nka- 
rze) o-az Kruszankin, Ziober, 
Soczyński, Czachowski, SUwow- 
ski, Jrworski (Ruch), Fornalak. 
Golfccki, Ambrożej, Kura.,, Ko­
sooki, Cebula, Młynarczyk i 
Antolak.

Grają koszykarkl
Dzisiaj rozegran zost.ani» II 

rund- finałowa o mistrzostwo 
Polski koszykarek, Grają o miej 
sca 1—4: Włdkniatz Pabia­
nice — Wisła, ŁKS — Slęzt ; 
o miejsca 5—8: AZS AWF Ka­
towice — Lech (godz. 17.30, ma­
ła hala przy Rondzie), AZS Po­
znań — Spójnia,

Informacje dla kibiców
Wszyscy kibice wybierają«? 

się samochodem na stadion 
ROW proszeni są o umieszcze­
nie białej kartki w prawym 
rogu, wtedy służby porządko­
we kierować będą pojazd? na 
odpowiedni parking. W kasie 
nr 1 będzie można wymieniać 
legitymacje „Zasłużony Dzia­
łacz Kuli usy Fizycznej”, „Za­
służony Mistrz Sportu”, Odzna­
ki Honorowe PZPN — na bile­
ty.

Organizatorzy informują, że 
osoby w stanie nietrzeźwym 
nie zostaną wpuszczone na sta­
dion. Nie będzie również puni 
tów depozytowych.

«-.asäLAQEM DWÓCH DESEK

SŻAL0NY BIEGACZ
Jednym z celów Józefa Łuszczka w tym sezonie, hyl Jego 

start w słynnym Biegu Wazów — najwybitniejszym klasyku ze 
wszystkich klasycznych biegów narciarskich. Skąpe wiadomości 
agencyjne nadchodzące ze Szwecji niewiele mówiły o naszym 
biegaczu, poza wybiciem drugiego miejsca Polaka w biegusprin- 
terskim la 8 km w przeddzień zasadniczego biegu, de „Sztanda­
ru Młodych”, który rozmawiał z trenerem Edwardom Budnym, 
dowiedzieliśmy sir o starcie Łuszczka w tej Imprezie.

„Żarn* po starcie głównego Biegu Wazów na 90 km Józek 
Objął' prowadzenie, jego przewaga nad grupą czołowi dochodzi­
ła. do ponad minuty, samotnie prowadził bieg przez 5Î km. Nikt 
dotąd od 1922 roku. nie dokonał takiego wyczynu, by prowadzić 
samotnie tyle kilometrów. Sprawozdawcy raóio wo-telewlzyjr 
wśród których był zwycięzca r. zakopiańskiego FI5 -— Roenlund, 
nie mogli wyjść z podziwu dla wyczynu Łuszczka, mówiąc o 
nim często „Szalony Polak”. Ponieważ nie mogłem dojechać sa■ 
mochodem na punkty żywieniowe u> drugiej części dystansu, 
Józek musiał sam podchodzić do stoisk z napojami, co oznaczało 
dużą stratę i właśnie w takim momencie, gdy nadbiegł do stołu 
z boku trasy, czołówka odbierająca napoje od serwisoweów, 
uciekła Łuszczkowi Zajął 20 miejsce, ale wygrał premię górską 
rn 58 km. otrzymując niecodzienną nagrodę: roczne wyżywienie 
we wszystkich restauracjach McDonal da na świacie. Zdobył 
także tęczową koszulkę dla najaktyvmiejszeg' biegacza. Otrzy­
mał oczywiście oproszenia na przyszły rok nie tylko cd orga­
nizatorów Vasalcppet, lecz także innych biegów na terenie 
Skandynawii",

Przez ostatnie lat? organizatorzy tego biegu b urzekali W\izo 
na monoiormość walki, małą ilość akcji na ''-asie. Łuszczek »■» 
jednym łanu ihem im to wynagrodził. Bieg był nie“ wykl.o cie­
kawy, ciągle się coś działo (za plecami Łuszczka), • potem zmie­
niało się prowadzenie co chwila, aż do meły

Ta opowieść znalazła się w rubryce, w której pisze nią e nar­
ciarstwie rekreacyjnym, masowym, bo właśnie takim był Bieg 
Wazów. Owszem, u aiaa Jest r .nsowoś' (organizatorzy tej wiel­
kiej imprezy musieli ograniczyć Rość startujących), e.lt (.tk,, 
jest także tflziai t zwycięstwo biągaczj sławnych, -olstrzów 

■“wiata 1 olimpiad, jacy w nim startują. Nie zaciera się pomię­
dzy zawodnikami a startującymi dla właśni J przyłemnoś< i nar­
ciarzami różnica klas. przeciwnie: zawodnicy są protegowani,
startują s pierwszymi numerami, zaś pozostałe tysiące uczestni­
ków mają satysfakcję, te z takimi sławami wspólnie startowa­
li i bieg... ukończyli. W kilka godzin później, ale ukończyli...

Wspaniałą, rodzinną nieomalże atmosferę miały ogólnopolskie 
zawody narciarskie w konkurencjach zjazdowych o Mistrzostwo 
Mieszkańców Miast im. Zygmunta Bośniackiego w Szczyrku. 
Zjechała prawie „cała“ Polska — reprezentacje 10 województw 
i zespół z Czechosłowacji. Na trasach Skrzycznego spotkało się 
znowu wielu starych przyjaciół z tras alpejskich, którzy w prze­
szłości sięgali nawet po najwyższe laury. W Nowosąderkiem na 
nartach amatorsko nip bawią się, więc próżno szukać tego wo­
jewództwa w wynikach, natomiast zupełnie serio mistrzostwa 
potraktowali bielązćżame, odnosząc zasłuionę zwycięstwo — 454 
pkt przed Katowicami — 399, Krakowrem — 278, Bielskiem II — 
269, Warszawą — 254, Koninei., — 135, F "ze: fiyśle-.i — 1)1, Kros- 
lem — 40, Łodzią — 29, CSHci — 27, Częstochową — 21 i Wał­
brzychem — 18.

W poszczególnych grupach giganta kobiet, zwyciężyły: IkJ*
Siomkajło (Katowice), Elżbieta Dadok (Bielsko), Dorota Cap» ta 
(Bielsko), Danuta řr icner (Bielsko), Marzena Bobrowska (Kra 
ków), wśród mężczyzn — Zbigniew Nsorniakowski (Warszawa), 
Stefan Marek (Bielsko), Marian 3ohońsKi (Katowice), Bartłomiej 
Zając i Marek Cwajna (Bielsko), Jakub Rympel (Kraków). W 
slalomie kobiet: Alicja Siomkajło, Henryka Lorans (Bielsko), 
Dorota Caputa, Danut: Procner, Małgorzata Rachwał (Katowi­
ce), wśród mężczyzn: Zbigniew Naornia^ÿwski, Stefan Marek, 
Marian Soboński,. Jan Wieczorek (Bielsko), Piotr Zając (Bielsko), 
Jakub Rympel. W najbliższą sobotę i w niedzielę na Kubalon- 
ce, odbędą się biegi płaskie w ramach tej imprezy, czyli Mis­
trzostw Mieszkańców Miast im. Zygmunta Bośniackiego. O na­
grodę drużynową ubiegać się będzie 10 reprezentacji woje­
wództw: Bielsko, Warszawa, Wałbrzych, Radom, Lublin, Biała 
Podlaska, Białystok, Krosno, Kraków i Katowice. Zapowiada się 
doskonała zabawa i zacięta walka.

Ostatnie dni zgłoszeń do wspaniale zapowiadających się IV 
Zawodów Narciarskich w ,IaI m1 gigancie kobiet (puchar I se­
kretarza KM PZPR w Szczyrku, Piot-a Migdała) i -jęłoś.yjn 
(puchar naczelnika miasta, Eugeniusza Migdaia). Zawody odbę­
dą się dla amatorów w sobotę 21 marca ’°S7 roku na Bkrzycz- 
nem o godz. 10, zgłoszenia przyjmują: Jan Mysłajek w Warszta­
cie Narciarskim ul. Dębowa 1 (obok parkingu naprzeciwko wy­
ciągu krzesełkowego) oraz COS Szczyrk Jo’ godz. 12 w dniu 20 
bm. Zachęcamy do udziałul (j.w.)

Podczas spotkania omówiono 
dotychczasowa współpracę 1 dy* 
sku+owsno nad jej ulepszeniem 
oraz rozszerzeniem o inne dyscy­
pliny sportu. Niewątpliwie, sztan­
darowa Impreza dwóch okręgów 

kolarski Wyścig Przyjaźni 
Polski 1 CJKS or-anizowany przy 
współudziale naszej redakcji, któ­
ry w tym roku odbędzie się w 
pierwsze) dekadzie września. W 
tym samym miesiącu kolarze obu 
okręgów rywalizować beda na 
trasie wyścigu Wodzisław — Kar ■ 
vina — Wodzisław. ( hndsi na 
częstotliwość kontaktów dwu­
stronnych nie moea nars 4 :ać se­
niorzy. to ledna.k brakuje imprez 
dla młodszych , grup wiekowych, 
choć zawody takie odbywają się 
po 1edne.1 i drugiej stronie Olzy.

Porównaniu posiomu gpj-tew“- 
eo grup młodzieżowych służą k! 
lat rozgrywki Interligl o Puchar 
Przyjaźni w piłce reczi.ej i siat­
kówce, w których uezostnlcza naj­
lepsze zesnuły okręgu. Wysiłkiem 
wielu działaczy doprowadzono do 
reaktywowania Turnieju przyjaź­
ni w koszykówce meżczy.n, gdzie 
oprócz uznanych firm. Zagłębia ł 
Baildonu, biorą udział jeszcze re­
prezentacje Miszkolca, Doniecka 
oras Ostrawy. Ostatnio zespól 
NHKG nie startował m przyczyn 
natury organizacyjnej. W planach 
iest również organizacja podobne­
go turnieju koszykarek, ale i' tu­
taj sa spore trudności-. Tenisiści 
ziemni maja kontakty klubowe, 
zaś zarvodnîcy z Ostrawy, którzy 
maja ustalona marke, przyieźdża- 
ia na turniele młodzieżowe ora* 
międzynarodowa mistrzostwa.

Wiele kontrowersji wywołała i 
wywołuje Interligj piłkarska. Dwa 
lata z rzędu kluby śląskie trak­
towały te imprezę poważnie 1 
grały pierwsze zespoły. Tymcza­
sem w tym sezonie doszło do nie­
porozumienia - delikatnie mó­
wiąc — gdyż niektóre kluby na 
boisko desygnowały juniorów 
przeciwko seniorom, ïtad też wy­
niki nlektaryeh spotkań były „ho- 
kelowe”. Aby sytuacja nie po­
wtórzyła się w następnym sezo­
nie w na1hliż.szy_n czasie doldzie 
do społkania działaczy obu okrę­
gów piłkarskich 1 zapsduą osta­
teczne ustalenia.

Lainteresowanl aa współpracę ( 
wymiana aportowa działacze pod­
noszenia ciężarów oraz boksu. 
Czyni się usilne starania, by tur­
niej bokserski o „Czarne Dia­
menty” odzyskał dawny blask, a 
brali w nim udział również bok­
serzy z CSRS.

Wypala żywić nadzieję, że hl« 
tylko ta narada, ale również dzia­
łania na co dzień, doprowadza do 
jeszcze berdziel ożywionych, kon­
taktów sportowych okręgów ka­
towickiego 1 oółnocnomoTawskie- 
ge. (sow)

Decydujący etap
Kolarze od dawna trenują za 

granicami naszego kraju, po 
starcie w Wyścigu Dookoła Ku­
by, wygrali ..szystko w Algie­
rii, ale konkurencja tain ni« 
była najsilniejsza. Fyrzard Szur­
kowski zadowolony jest z tego 
etapu, ponieważ w dobrych wa­
runkach klimatycznych odbyli 
trening w walce, wypełniając 
sadanla postawione im przez 
trenera.

Teraz dołączyli do grupy 6 na­
szych kadrowiczów, przebywa­
jących już od 10 marca we Wło­
szech, wezmą udział w dwóch 
wieloetapowych wyścigach: Gi­
ro Fuglia i Trofeo Cee na po­
łudniu Włoch, Będą to nadal 
starty treningowe, główne star­
ty przed Wyścigiem Pokoju bę­
dą miały miejsce w Wyścigach 
-Dool ols Maroka i Dookoła Dol­
nej Saksonii, Wyniki i postawa 
kolarzy w tych wyścigach zade^ 
cydują o nominacjach do dru­
żyny narodowej.

N-"

* KAM A polski; k hokeisto.*, 
przygotowująca się do mistrzostw 
śwtate grup., „B”, rozegrała ko­
lejny mecz kontrolny tym razem 
z Dynamem Mińsk. Wygrali go­
ście 8:3 (0:0, 1:0, 2:2) Bramki dla 
kaar»w)czów zdobyli: Gruth (49
min.) 1 Stopezyk (59); dla zwy 
cięzci w: Jerastow (32), Tiikma-
czow (55) 1 Charklewicz (80).

0 WYNIKI spotkań o hoke­
jowy puchar „Sportu” 1 PZHL: 
Polonia - ■ Zagłębie 7:2 (1:0,
3:2, 3:0), Unia — Katowice 8:5 
(3:2, 2:2, 3:1), Stoczniowiec — 
Pc-lhale 5:4 (1:2, 2:0. 2:2).

0 HOKEJpWA druga repre­
zentacja Polski rozegrała w Bu­
kareszcie dwa mecze z Rumu­
nią, Drzearywając 3:12 (0:3, 1:4,
2:5) oraz 1:8 (1:3, 0:4, 0:1).

0 MŁODA tenlslstka Magda­
lena Mróz wygrała turniej kla­
syfikacyjny juniorów ITF „Sun 
Cup” w Ostendzie, wygrywając 
w finale z Sabiną Appelmaňs 
(Belgia) 7:5, 4:8, 7:5.

0 ODŁOŻONA ósma partia
szachowego meczu pretendentów 
do tytułu mistrza śwista pomię­
dzy Karpowem i Sokołowem 
zakończyła się w Linares remi­
sem. Remis zaproponował Kar- 
pow, który prowadzi w spotka­
niu 5:3.

0 PRZEDOSTATNI, piąty etap 
wyścigu Tirreno — Adriatico 
wygrał wioski kolarz Sergio 
Finazzi. W klasyfikacji- general­
nej nadal prowadzi Holender 
Teun van YTiet.

0 V. YBITNI sportowcy: Bec­
ker, Maradona, Moses, Tyson, 
Prost, Moser, Ashford 1 Bubka 
za swoje osiągnięcia otrzymali 
sportowe „Oskary”. Wyróżniono 
także Pelego,

0 W PIERWSZEJ rundzie te­
nisowego Pucharu Davisa Pa­
ragwaj wygrał w Asuncion z 
TTSó 3:2, zrś Kanada wygrała w 
Limie z Peru 3:2.

mmi
ROMWSk

dziennik Polskie] Zjednoczone] Partii Robotnicze], Redaguje kolegium: Jerzy Biercńskl. Aleksandro Birek, Zbigniew Bożek (z-co redaktora naczelnego), \ntonl Budny (z-ca redaktora naczelnego), Jacek Oubiel, Władysław Łowic­
ki, Ireneusz Lęczek (z-ca redaktora naczelnego). Barboro Nowicka, Henryk Nykiel, Stanisław Wojtek (redaktor naczelny). Andrzej Wożniak, Ryszard Zióiek (sekretarz redakcji) ADRES kEDAKCJI: 40-098 Katowice, ul. Młyńska 1, 
Dom Prasy I. III, IV I VI piętro TELEFONY: Centralo 537-241 do 49. 537-026 do 29. redaktor naczelny 537-z03, zastępcy redaktora naczelnego 537-874. 538-892, 539-855, sekretarz edakeji 538-382, sekretariat redakcji 537-822 
DZIAŁY- ideologiczny: 538-901. 537-834, ekonomiczny: 538-140. 539-188. społeczny: 538-889, 537-123, kulturalno-oświatowy: 538-871, reporterski: 537-9Ć7, 537-564, sportowy: 538-933, 538-913, łączności z Czytelnikami: 537-497, 
538-927. fotoreporterskl: 537-391, zagraniczny: 538-516, administracyjny: 537-172, halo maszyn: 539-285, 537-997, nr telexu: (jj1-2432, redakcja nocna: 589-451, red. techniczna: 596-964.
ODDZIAŁY: 43-300 Bielsko-Biało. ul. W.l. Lenina 7 — tel. 233-56, 42-200 Częstochowa, ul. J. Kilińskiego 38 ~ tel. 479-54. 81-366 Gdynia, al. A. Abrahama 41'8 — tel. 216-418, 02-019 Warszawa, pl. S. Starynfciewîcza ? 
— tel. 215-932, 285-140; Moskwo, Gruziński Pierieułok 3y19—20 — tel. 254-28-/5. 16-200 Praga 6, Na Petrzinach 392, tel. 34-56-82.
Nie zamówionych materiałów redakcjo nie zwraca. Wydawco: RSW „Prasa-Ksiqżka-Ruch” Slqskie Wydawnictwo Prasowe 40-950 Katowice, ul. Młyńsko 1. Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prata-Ksiqžka-Ruch” 40-069 Ka­
towice, ui- K. Liebknechta 22. Nr zam, 616-11/87

i

5626


